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Cztery rundy trudnych rozmów

Trwają spotkania 
rząd-„Solidarność"
Wypowiedź prof. J. Szczepańskiego
W A R S Z A W A  P A P . W  g m a ­

chu U rzęd u  R ady M in is t ró w  w  
W a rsza w ie  o db y ło  się 28 bm. 
k o le jn e  sp o tka n ie  K o m ite tu  Ra 
d y  M in is tró w  do  S p ra w  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o do w ych , k tó re m u  
p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re m ie r M . 
F. R a k o w s k i, Z K ra jo w ą  K o m i­
s ją  P orozum iew aw czą  N S ZZ 
„S o lid a rn o ś ć ”  pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  L .  W ałęsy.

Obradowało IX plenarne posiedzenie KG PZPR

§ e e iu i sytuacji w k r a j
i zadania partii w toku

§3i9s ii iii ii IfaSi
W A R S Z A W A  P A P . W  W arszaw ie zakończyło  się dziś 

nad ranem  IX  p lenarne  posiedzenie K o m ite tu  C e n tra l­
nego P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i  R obotn icze j, k tó re  
ob radow a ło  od godz. 10 w  n iedzie lę  29 bm . Obradom  
p rzew o d n iczy ł 1 sekreta rz K C  P ZP R  —  S tan is ław  K a -

P O R Z Ą D E K  dz ien n y  I X  P le ­
n u m  o be jm o w a ł:

®  re fe ra t B iu ra  P o lityczne go  
K C  P Z P R  „P o ds ta w ow e  p ro b le ­
m y  s y tu a c ji w  k ra ju  i zadania  
p a r t i i  w  to k u  p rzyg o to w a ń  do 
I X  Z ja z d u ” ;

#  dyskus ję ;
Q  p rz y ję c ie  u c h w a ł i  in n y c h  

doku m e n tó w .
O b ra d y  zaga ił S ta n is ła w  K a ­

n ia . S tw ie rd z i ł on, iż  sytuac ja , 
w  k tó re j o dbyw a  się p len u m  i 
k tó r e j je s t ono pośw ięcone, je s t 
n ie z w y k le  tru d n a . M in ą ł jeden  
s t ra jk ,  g ro z i we w to re k  n o w y

III sesja Rady SDP

Nasz głos 
w  sprawach 
publicznych

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 
za koń czy ła  się w  W a rsza w ie  
I I I  sesja R a dy  S tow arzyszen ia  
D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich , n a jw y ż ­
szego o rganu  SDP m ięd zy  jego 
z ja zd a m i. T rw a ła  t rz y  d n i i 
pośw ięcona  b y ła  p rzede  w szys t­
k im  o k re ś le n iu  s tan o w iska  
d z ie n n ik a rz y  wobec a k tu a ln y c h  
w y d a rz e ń  w  k ra ju .  P ods taw ą  
do w ie lo g o d z in n e j d y s k u s ji by ło  
w y s tą p ie n ie  —  w  p ie rw s z y m  
d n iu  o brad  —  prezesa S D P  —  
S te fan a  B ra tk o w s k ie g o .

W  ad reso w a ne j do całego 
społeczeństw a uchw a le , z a ty tu ło  
w a n e j —  „N asz  g łos w  s p ra ­
w a ch  p u b lic z n y c h ”  Rada SDP 
zaape low a ła  do w szy s tk ic h , od 
k tó ry c h  to  za leży, b y  dobro  
R ze czypo sp o lite j b y ło  d la  n ic h  
n a jw y ż s z y m  p ra w e m  (te ks t 
u c h w a ły  p u b lik u je m y  o dd z ie l­
n ie).

(D okończen ie  na  s tr. 8)

g e n e ra ln y  s tra jk  o  jednoznacz­
n ie  p o lity c z n y m  pod łożu. T rz e ­
ba się w ię c  odnieść do c h a ra k ­
te ru  tego za os trze n ia ; czy jego 
ź ró d łem  je s t b ydg osk i p re te ks t, 
czy są głębsze, b a rd z ie j zasad­
nicze p rz y c z y n y  odnoszące się 
do tego, co się o k re ś la  m ianem : 
bezp ieczeństw o pań s tw a  i in te ­
res soc ja lizm u .

S y tu a c ja  ta  b ud z i ogrom ną 
trw o g ę  u cz ło nkó w  p a r t i i,  
w ś ród  w sz y s tk ic h  P o la kó w  — 
p o d k re ś lił I  s e k re ta rz  K C  
P ZPR . Jest ona rzeczyw iśc ie  
b rze m ie nn a  w  na jgorsze  na­
stępstw a.

Nasza s y tu a c ja  b ud z i n iepo ­
k ó j u  naszych p rz y ja c ió ł,  socja ­
lis ty c z n y c h  sąsiadów , ca łe j 
w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z n e j, a tak 
że naszych p rz y ja c ió ł na ca łym  
św iec ie . T e m a t p o ls k i je s t przed 
m io te m  w ie lk ie g o  za in te reso ­
w a n ia  i  w ie lk ie g o  n ie p o k o ju  
ca łego ś w ia ta . W  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  ro zp oczyn am y nasze 
o b ra d y  —  p o w ie d z ia ł S t. K a ­
n ia .

R e fe ra t B iu ra  P o lityczne go  
K C  P Z P R  „P o ds ta w ow e  p ro b le ­
m y  s y tu a c ji w  k ra ju  i  zadania  
p a r t i i  w  to k u  p rz y g o to w a ń  do 
IX  Z ja z d u ”  w y g ło s ił cz łonek 
B iu ra  P o lityczne go , s e k re ta rz  
K C  P Z P R  —  K a z im ie rz  B a rc i-  
k o w s k i.

N as tępn ie  rozpoczę ła  się dys­
k u s ja  w  k tó re j w y p o w ie d z ia ło  
się 44 m ów ców .

Z a b ie ra ją c  g łos w  k w e s tia c h  
fo rm a ln y c h , zastępca cz łonka  
K C  — Z b ig n ie w  G ło w a c k i za­
p ro p o n o w a ł, a by  zaprzestać p le ­
n a rn e j d y s k u s ji i p ow o ła ć  czte­
r y  zespoły, k tó re  s fo rm u ło w a ły ­
b y  p a r ty jn y  p ro g ra m  w  4 p u n k  
tach . S tw ie rd z i ł,  że chodzi o: 
s tosunek K o m ite tu  C e n tra ln e go  
do zapow iedz ianego  gen e ra lne ­
go s t ra jk u  w  Polsce; o p a r ty j­
ne p e łn o m o c n ic tw a  d la  w ice

p re m ie ra  M . R akow sk iego  i k o ­
m ite tu  p row adzącego ro zm o w y ; 
o stosunek P le nu m  K C  do sta­
nu  p rz y g o to w a ń  do zjazdu , w  
ty m  do sp ra w  zw ią za nych  z 
d y s k u s ja m i nad  s fo rm u ło w a ­
n ia m i s ta tu tu  i  o rd y n a c ji w y ­
b o rc z e j; o zapoznanie  p len u m  z 
w s z y s tk im i re zo lu c ja m i, k tó re  
n a p ły w a ją  z o rg a n iza c ji i  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h , a także  z 
o rgan izacja  społecznych.

S ta n is ła w  K a n ia , us tosunko ­
w u ją c  się w  to ku  d y s k u s ji do 
zg łoszonych fo rm a ln y c h  w n io s ­
k ó w  i podnies ionych  w  n ie j 
pew n ych  p ro p o z y c ji s tw ie rd z ił,  
że ta k  ja k  przez ca ły  okres,

K O M IT E T  C e n tra ln y  PZPR  
zapoznał się z oceną s y tu a c ji 
s p o le czn o -po iityczn e j w  k ra ju  
za w artą  w  re fe ra c ie  B iu ra  Po­
lityczn eg o  a także  z treśc ią  lic z ­
n ych  u c h w a ł i  re z o lu c ji ja k ie  
n a p ły n ę ły  od o rg an iza c ji i  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h . W yra ża ją  
one g łęboką  tro skę  o ro z w ó j sy ­
tu a c ji w  k ra ju ,  o los państw a 
i  n a rod u , dom agają  się pod jęcia  
zdecydow anych  k ro k ó w  u m a ­
c n ia jących  p a rtię , fo rm u łu ją  
k ry ty c z n e  u w a g i pod adresem 
B iu ra  P o litycznego  i K o m ite tu  
C entra lnego .

I X  p len a rn e  posiedzenie K C  
w id z i w  ży w y c h  i  często k o n ­
tro w e rs y jn y c h  dyskusjach , ja ­
k ie  toczą się w  ogrom ne j w ię ­
kszości o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , 
dow ód , iż  tw ó rc z y  proces w o li 
o dn ow y  soc ja lis tyczne j p rze n ika  
dziś ca łą  p a rtię .

O grom na  w iększość o rg an iza ­
c j i  p a r ty jn y c h  wyęaża g łębo­
k ie  zan iepoko jen ie , że Polska  
s tanę ła  w  ob liczu  w ie lk ie g o  za­
g rożen ia  gdyż podejm ow ane 
przez p a r tię  i  rząd d z ia 'a n ia  
zm ie rza jące  do w c ie la n ia  w  ży ­
cie  w y ty c z o n y c h  przez p a r tię  
zadań soc ja lis tyczne j odnow y, 
re a liz a c ji po rozum ień  społecz­
n ych , do s ta b iliz o w a n ia  życia  
po lityczn e go , społecznego i  go­
spodarczego zakłócone zos ta ły  
przez now ą  fa lę  spo ec n ch r a  
p ięć. P o g łę b ił się k ry z y s  p o li-

k tó ry  za począ tkow a ło  p rz e rw a ­
n ie  bardzo  t ru d n e j s tra jk o w e j 
fazy  k ry z y s u  s ie rp n iow e g o, ró w  
n ież  i dziś, czyn i s ię  w szystko , 
żeby n ie  dochodz iło  do k o le j­
n ych  w ie lk ic h  nap ięć społecz­
nych. T a k ie  je s t nasze p od e j-. 
ście ró w n ie ż  i  do s tra jk u , k tó ­
ry  g ro z i —  p ow ied z ia ł. W yp o ­
w ia d a liś c ie  z t e j  t ry b u n y  w ła s ­
ne o ba w y; m y  te oba w y w  p e ł­
n i podz ie lam y. K ażd y  m asow y 
k o n f l ik t  n iesie  ze sobą n iebez­
p ieczeństw a, chociażby n iebez­
p ieczeństw a zw iązane  z ty m  że 
—  n ieza leżn ie  od c z y je jk o lw ie k

(D okończen ie  na s tr. 2)

ty c z n y , zn iw eczone m ogą zostać 
n adz ie je  na 90 d n i s p o k o jn e j 
p racy , zagrożona została lin ia  
p o rozu m ie n ia  i  w sp ó łdz ia ła n ia .

(D okończen ie  na s tr. 2)

K o n ty n u o w a n o  ro zm o w y.
D e legac ja  K K P  N S Z Z  „S o l i ­

darność”  p rz e d s ta w iła  K o m ite ­
to w i R ady M in is tró w  u w ag i do 
ra p o r tu  K o m is ji R ządow e j, k tó ­
ra  p ra cow a ła  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  m in . J. B a fii .  Po d y s k u ­
s ji pos tanow iono  pow o łać zes­
p o ły  robocze, k tó re  w  n iedz ie lę , 
29 bm . o m ó w ią  p o s tu la ty  K K P  
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” .

Dziś  da lszy c iąg rozm ów .

M IN Ę Ł Y  ju ż  4 ru n d y  t ru d ­
n ych  ro zm ó w , k tó ry c h  w y n ik ó w  
oczeku je  w  n ap ię c iu  ca ły  k ra j.  
J a k ie  re f le k s je  n asuw a ją  te 
ro z m o w y  bezstronnem u obser­
w a to ro w i?  Z  ty m  p y ta n ie m  
d z ie n n ik a rz  P A P  z w ró c ił się do 
p ro f. Jana  Szczepańskiego 
uczestniczącego w  spo tkan iach  
rzą d  —  „S o lid a rn o ś ć ”  z ra m ie ­
n ia  ' pow o łane  j  n ied a w n o  przez 
S e jm  K o m is ji N a d zw ycza jn e j 
do K o n t ro l i  R e a liz a c ji P orozu ­
m ie ń  z G dańska, Szczecina i 
Jastrzęb ia .

(D okończen ie  na  s tr. 9)

Raport
Komisji Rządowej 

i uwagi
„Solidarności" 

— na str. 4-5-8

List papieża 
Jana Pawła II
do prymasa Polski
W A R S Z A W A  P A P . Papież 

Jan  P aw e ł I I  p rze s ia ł 28 bm . 
do k a rd y n a ła  S te fana  W yszyń ­
skiego  p rym a sa  P o ls k i l is t  na ­
s tęp u jące j treśc i:

Z K S IĘ D Z E M  p rym asem , 
K ośc io łe m  w  Polsce , i  ca ły m  
n arod em  dz ie lę  g łęboką  tro skę  
o sp ra w y  u m iło w a n e j O jczyzn y . 
S p ra w y  te  z n a jd u ją  się w  cen­
tru m  u w a g i całego ś w ia ta  ze 
w zg lędu  na ich  don ios łą  w y m o ­
wę społeczną i m ię d zyna ro d o -

(D okończen ie  n a  str. 9)

W Stoczni „Warskiego“

Spotkanie
członków „Solidarności 

z postami na Sejm
CZŁONKOWIE M iędzyzakłado­

wego Kom itetu S trajkowego NSZZ 
„S o lidarność", Zakładow ego Ko­
m itetu S trajkowego Stoczni Szcze­
c ińskie j oraz upełnom ocnieni 
przedstawicie le zakładowych ko­
m ite tów  strajkowych najw iększych 
przedsiębiorstw spotkali się w  ub. 
sobotę w św ie tlicy g tównej „W a r­
skiego" z postami Z iem i Szcze­
cińskie j i Stargardzkiej. W  spotka­
niu uczestniczył Jerzy Korzonek,

Tadeusz Stadniczeńko, Danuta 
Mianowska, Jerzy Zygmanowski, 
W łodzim ierz Saczuk, Barbara Gaw 
dulska. Pozostali posłowie uspra­
w ied liw ili swoją nieobecność.

—  Chcemy, żeby nasi posłowie 
by li z nami i w naszym im ieniu 
zabrali g łos w Sejmie —  powie­
dz ia ł na wstępie przewodniczący 
MKS Stanisław W ądołowski. Pod-

(D okończen ie  na s tr. 9)
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(D okończen ie  ze s tr. 1)

in te n c ji —  m ożna s tra c ić  nad 
n im  k o n tro lę . S tąd  też w  p e łn i 
uzasadn ione  są w s z y s tk ie  te 
obaw y. M a m y  przec ież sw o je  
dośw iadczen ia ; tra g iczne , boles­
ne i  g o rzk ie . I  ten  s t ra jk  bę­
d z iem y  s ta ra l i się rozw iązać 
ś ro d k a m i o p o lity c z n y m  cha­
ra k te rz e . N ie  m ie liś m y  i n ie 
m a m y in n y c h  za m ia ró w , czego 
d ow o d z i p ra k ty k a .

T rzeba  będzie szukać tego, co 
p ow o d u je  odprężen ie . W iąże  się 
to ze spraw 'ą  bydgoską . D o łą ­
czono p a k ie t ró żn ych  in n y c h  
sp raw , n ie  zw ią za nych  z tą  h i­
s to rią . P ro po zyc ja  je s t taka , że­
by B iu ro  P o lity c z n e  u po w a żn iło  
w  te j sp ra w ie , p a r ty jn ie  u po ­
w a ż n iło  —  o in n e  upo w a żn ien ie  
n ie  chodzi —  p re m ie ra  W . J a ­
ruze lsk iego , rząd, do f in a liz o w a  
n ia  o s ta tn ie j fa z y  rozm ów .

St. K a n ia  zaprop on o w a ł, aby 
k o n ty n u o w a ć  p le n a rn ą  d y s k u ­
sję . N as tępn ie  zaznaczył, że 
s p ra w y  zw iązane  ze zjazdem  
o m a w ia  k o m is ja , k tó ra  p rze d ­
s ta w i w y n ik i s w e j p racy .

M ów ca  p o in fo rm o w a ł d a le j, 
że do sobo ty  n a p ły n ę ło  ok. 300 
re z o lu c ji, a w  n iedz ie lę  —  d a l­
szych ponad 50 lis tó w  i  te le ­
g ra m ó w  —  od o rg a n iz a c ji i in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h , a także  od 
poszczególnych osób. St. K a n ia  
w y ra z ił pog ląd , że b liższe in ­
fo rm a c je  o re zo luc jach  m o g łab y  
p rze ds ta w ić  K o m is ja  Z ja z d o ­
wa. Jeś li ehodzi o treść  rezo ­
lu c ji,  zw łaszcza z o s ta tn ich  d n i,  
pop rzedza jących  p len u m , to  w i ­
doczne je s t powszechne w ie l­
k ie  zan ie p oko je n ie  s y tu a c ją  i 
tro ską  o ro z ła do w a n ie  z a is tn ia ­
łego nap ięc ia . K ła d z ie  się na ­
c isk  na k o n ty n u o w a n ie  procesu 
so c ja lis ty c z n e j odnow y, na  d z ia ­
ła n ie  ś ro d k a m i p o lity c z n y m i. W  
n ie k tó ry c h  re zo luc jach  k r y t y ­
k u je  się B iu ro  P o lity c z n e  i pod­
k re ś la  n iezbędność k o re k t ka ­
d ro w y c h . W ys tę pu je  też w  re ­
zo luc jach  p o s tu la t g ru n to w ne g o  
w y ja ś n ie n ia  t ła  i  p rzeb iegu  w y ­
darzeń  w  Bydgoszczy. W  n ie ­
m a łe j części re z o lu c ji podnosi 
się, że k o m u n ik a t B iu ra  P o li­
tycznego w  sp ra w ie  w yd a rze ń  
w  Bydgoszczy b y ł k o m u n ik a ­
tem  przedw czesnym , chociaż 
d a liś m y  w  k o m u n ik a c ie  p o li­
tyczną  ic h  ocenę —  k o n ty n u o ­
w a ł I  se k re ta rz  K C  P Z P R  —  
p o d k re ś la liś m y , że b ud u jem y  
sw o je  oceny na in fo rm a c ja c h  
ja k ie  p os iadam y i  —  w reszc ie  
—  że szczegóły zbada k o m is ja  
pow o łana  przez gen. W o jc iecha  
Jaruze lsk iego . W  re zo luc jach  
p od kre ś la  się ró w n ie ż  o d m ie n ­
ność w a ru n k ó w  z w o ła n ia  IX  
Z ja zd u  i po trzebę  p rz e p ro w a ­

dzen ia  k a m p a n ii sp ra w ozd a w ­
cz o -w y b o rc z e j w  c a łe j p a r ti i.

N as tępn ie  w  d a lszym  c iągu 
toczy ła  się dyskus ja .

Po zakończen iu  d y s k u s ji 
cz łonek  B iu ra  P o lityczne go , se­
k re ta rz  K C  P Z P R  —■ K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i p rz e d s ta w ił w  
im ie n iu  K o m is ji W n io s k o w e j 
p ro je k ty  d o k u m e n tó w  I X  P le ­
num  K C  P ZPR .

P rz y ję to  jedn o g łośn ie  u c h w a ­
łę I X  p lena rnego  pos iedzenia  
K o m ite tu  C e n tra ln e go  i  u chw a ­
łę na te m a t d z ia ła ln o ś c i d e le ­
g a c ji P Z P R  na X X V I  Z jeżdz ie  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  
R adzieckiego.

P rz y ję to  ośw iadczen ie  K C  w  
sp ra w ie  lis tu  S te fana  B ra tk o w ­
sk iego  odnośn ie  sp ra w  w e ­
w n ą trz p a r ty jn y c h ,  z leca jąc ro z ­
p a trze n ie  te j k w e s t ii przez 
C K K P .

S e k re ta rz  K C  P Z P R  Z d z is ła w  
K u ro w s k i p rz e d s ta w ił p ro po no ­
w a ne  p o p ra w k i do tym czaso ­
wego re g u la m in u  w y b o ru  w ła d z  
i de lega tów  w  P ZP R . Z m ia n y  
p rz y ję to  je dnog łośn ie .

N astępn ie  g los zosta ł udz ie ­
lo n y  c z ło n k o w i K C , I  sekre ta rzo  
w i K W  PZPR  w e  W ło c ła w k u  
—  E d w a rd o w i S zym ańskiem u . 
W  p o ro z u m ie n iu  z g ru pą  cz łon ­
k ó w  i zastępców  cz ło n k ó w  -K o ­
m ite tu  C e n tra ln e go  w n ió s ł on o 
w yco fa in ie  re z y g n a c ji z łożonych  
na p len u m  przez n ie k tó ry c h  to ­
w a rzyszy ; o u ch w a le n ie  vo tu m  
za u fa n ia  d la  B iu ra  P o lity c z n e ­
go i S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R ; o 
zobow iązanie  cz ło nkó w  B iu ra  
P o lityczne go  i  S e k re ta r ia tu  K C  
P ZP R , by n iezw łoczn ie  po IX  
P le nu m  s p o tk a li się z o rg a n i­
za c jam i p a r ty jn y m i w  dużych  
zak ładach  p ra cy . W n io s k o d a w ­
ca za akce n to w a ł, że B iu ro  P o ­
lity c z n e  i S e k re ta r ia t K C  
P ZP R  z a jm u ją  zgodnie  pos ta ­
wę, o czek iw aną  i p op ie raną  
przez c z ło n k ó w  p a r t i i  i  całe 
spo łeczeństw o —  s ta w ia ją  na 
p o lity c z n e  ro z w ią z a n ie  k o n f l ik ­
tu  społecznego.

I  s e k re ta rz  K C  p o d z ie lił ten  
pog ląd.

R ezoluc ja  w  sp ra w ie  s tano­
w iska , p rzeds taw ionego  przez 
E. S zym ańskiego  została p rz y ję  
ta  przez u czes tn ików  p lenum .

Na zakończenie  o brad  p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił I  se k re ta rz  
K C  P Z P R  S ta n is ła w  K a n ia .

P le nu m  zosta ło  zakończone 
o dśp iew an iem  M ię d z y n a ro d ó w ­
k i.

U C Z E S T N IK O M  posiedzenia  
zosta ło  przekazane pisem ne 
sp ra w ozd a n ie  d e le g ac ji P ZPR  
na X X V I  Z ja z d  K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R adz ieck ie -

(D okończen ie  ze s tr. 1)

G łó w n y m  zagrożeniem  d la  
k ra ju  je s t pod w a żan ie  s t ru k tu r  
so c ja lis tycznego  pańs tw a. S tr a j­
k i,  zaakcep tow ane  ja k o  narzę­
dzie  w a lk i k la s y  ro b o tn ic z e j w  
o b ro n ie  je j  in te re s ó w  s o c ja l­
n ych , w y k o rz y s ty w a n e  są d la  
o s łab ia n ia  ludow ego  p ań s tw a  i 
o g ra n icza n ia  k o n s ty tu c y jn y c h  
fu n k c j i  o rg a n ó w  w ła d zy .

W  coraz w ię k s z y m  s top n iu  
w y w ie ra n y  je s t n ac isk  na 
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  w  k ie ru n ­
ku  ro z w ija n ia  d z ia ła ln o śc i p o li­
ty c z n e j, w k ra c z a n ia  w  ko m p e ­
ten c je  o rg an ów  p ań s tw ow ych . 
U g ru p o w a n ia  p rz e c iw n ik ó w 7 so­
c ja liz m u , różne s iły  p ra w ic y  
sp o łe czn e j o d d z ia łu ją c  na 
„S o lid a rn o ś ć ” , in s p iru ją c  dz ia ­
ła lność  sprzeczną z je j  s ta tu ­
tem , ro z w ija ją  szerok ie  d z ia ła ­
n ia  p ro pa ga n do w e , k tó ry c h  ce­
lem  je s t s ia n ie  n ieu fno śc i do 
p a r t i i  i  w ła d z  pań s tw ow ych , 
zw łaszcza d o  o rg an ów  m i l ic j i  i 
S łu żby  Bezp ieczeństw a.

W zm aganie  nap ięć zw łaszcza 
o rg an izo w an ie  s tra jk ó w  i w n o ­
szenie a n a rc h ii do życia  gospo­
darczego pogarsza ją  d ra m a ty c z ­
n ie  tru d n ą  s y tu a c ję  ekonom icz­
ną k ra ju ,  u tr u d n ia ją  w a lk ę  o 
zaspoko jen ie  e le m e n ta rn ych  po­
trze b  ż yw n o śc io w ych , rodzą n ie 
bezp ieczeństw o g a lo p u ją c e j in ­
f la c j i ,  s ta w ia ją  k r a j  w  ob liczu  
b ezp ośred n ie j k a ta s tro fy  gospo­
darcze j.

K o m ite t  C e n tra ln y  ocenia z 
n a jw yższą  powagą ta k i ro z w ó j 
s y tu a c ji,  gdyż n iesie  on za so­
bą w ie lk ie  n iebezpieczeństw a 
d la  P o ls k i i  ogó łu  P o lakó w , 
s tw a rza  zagrożenie  d la  d o ty c h ­
czasowych zdobyczy so c ja lizm u  
w  Polsce, g ro z i zn iw eczen iem  
nadzie l na soc ja lis tyczną  odno ­
w ę naszego życ ia .

N ie w zru szo n ym  o bow iązk iem  
p a r t i i  i  w s z y s tk ic h  s to jących  na 
g ru nc ie  s o c ja liz m u  s ił społecz­
nych  je s t u czyn ić  w szystko , aby 
zapew n ić  w y p ro w a d z e n ie  k ra ju  
z g łębok iego  k ry z y s u  aby s tw o ­
rz y ć  w a ru n k i spoko ju , ła du  o- 
ra z  narodow ego i o b y w a te ls k ie ­
go bezp ieczeństwa.

1. K o m ite t C e n tra ln y  p o tw ie r­
dza, iż  n iezm ienną  l in ią  d z ia ła ­
n ia  p a r t i i  je s t dążenie  do n o r ­
m a liz a c ji życ ia , do k o n ty n u o ­
w a n ia  l in i i  p o rozu m ie n ia  i  d ia ­
logu , ro z w ią z y w a n ia  k o n f l ik tó w  
ś ro d k a m i p o li ty c z n y m i w  d ro ­
dze ro z m ó w  i  w y ja ś n ie n ia  oraz 
szerok iego  u w z g lę d n ia n ia  o p in ii 
społecznej. T a k ie  też s tanow isko  
p o w in n o  p rzyśw ie ca ć  w s zys tk im  
z a in te re sow an ym  s tro no m  w  dą 
żen iu  do zapobiegania  s tra jk o m . 
Jednocześn ie  P le nu m  K C  z w ra ­
ca się do w s zys tk ich  ro b o tn i­
k ó w , do m ilio n ó w  lu d z i p racy , 
zw ią zko w ców , o to  b y  k ie ru ją c  
się poczuciem  o b y w a te ls k ie j 
o dp ow ie dz ia ln ośc i p o p a r li lin ię  
d ia log u  i p o rozu m ie n ia , 'p rz e r ­
w a li pasm o s tra jk ó w . P otrzebne  
je s t p orozu m ie n ie  społeczne d la  
ro zw ią za n ia  d ra m a ty c z n ie  t r u d ­
n e j s y tu a c ji gospodarcze j i pod ­
ję c ia  w a lk i o zaspoko jen ie  e le ­
m e n ta rn y c h  po trzeb  lu d z i p ra ­
cy.

P le nu m  zo bo w ią zu je  B iu ro  
P o lity c z n e  i  rząd do  pełnego 
w y ja ś n ie n ia  p rzeb iegu  w y d a ­
rzeń  w  B ydgoszczy oraz w y c ią ­
gn ięc ia  z n ich  w s z y s tk ic h  w n  o- 
skó w . Jednak ten  u bo le w a n ia  
g od ny  in c y d e n t n ie  może u s p ra ­
w ie d liw ia ć  sięgan ia  po ś ro d k i 
ostateczne, burzące s p o k ó j spo­
łeczny.

2. K o m ite t  C e n tra ln y  k ie ru ją c  
s ię  p o s tu la ta m i i  w n io s k a m i o r­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  opow iada

się za ta k im i zm ia n a m i w  s ta ­
tu c ie  p a r t i i ,  za g w a ra n c ja m i in ­
s ty tu c jo n a ln y m i, k tó re  zapew ­
n ią  p e łn ą  re a liza c ję  le n in o ­
w s k ic h  n o rm  życ ia  p a r t i i.  P ro ­
pozyc je  zm ian  w  sta tuc ie , u zu ­
pe łn io n e  o w y n ik i k o n s u lta c ji 
K o m ite t C e n tra ln y  p rze ds ta w i 
do d e c y z ji I X  Z ja z d o w i p a r ti i.

K o m ite t  C e n tra ln y , zgodnie  z 
p o s tu la ta m i i  u w ag a m i zgłasza­
n y m i przez o rgan izac je  p a r ty j­
ne wrp ro w ad za  zm ian y  i  u zup e ł­
n ie n ia  do  tym czasow ego re g u ­
la m in u  w y b o ró w . D otyczą one 
g łów n ie  pow szechne j ta jn o ś c i 
w y b o ró w  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
n ieo g ra n icza n ia  lic z b y  ka n d y d a ­
tó w  do w ła d z  i na delegatów .

3. Tocząca s ię  w e w n ą trz  p a r­
t i i  os tra  k r y ty k a  d e fo rm a c ji w  
procesie  b u d o w n ic tw a  s o c ja l i­
s tycznego w y z w o liła  w ie le  k o n ­
s tru k ty w n y c h  i  tw ó rc z y c h  po­
szu k iw a ń , rów nocześn ie  je d n a k  
u ja w n iły  się tendenc je  zagraża­
jące  je dn o śc i i  z w a rto śc i p a r­
t i i  a także  os łab ia jące  je j  s iły  
po lityczn e go  i  ideowego o ddz ia ­
ły w a n ia .

D la tego  zdecydow an ie  p rze ­
c iw s ta w ia ć  się trze ba :

—- kw e s tio n o w a n iu  nacze lne j 
d la  p a r t i i  m a rk s is to w s k o -le n i­
n o w s k ie j zasady c e n tra liz m u  de 
m o kra tyczne go  i  o s łab ia n iu  dys­
c y p lin y  p a r ty jn e j;

—  la nso w a n iu  tez p lu ra liz m u  
ideo log icznego o raz a ta ko m  na 
s ta tu tow ą  s t ru k tu rę  p a r t i i ;

—  postaw om  zachow aw czym , 
h a m u ją c y m  niezbędne p rze ob ra ­
żenia, o bn iża ją cym  a u to ry te t i 
w ia ryg o dn ość  p a r t i i ;

—  pog lądom  i  postaw om  ne­
g u ją cym  k ie ro w n ic  :ą ro ’ę p a r­
t i i ,  os łab ia ją cym  je j  w p ły w  na 
ca ło k s z ta łt życ ia  społecznego i 
gospodarczego.

P a r tia  p rz e c iw s ta w ić  się m u ­
s i jednocześn ie  w s z e lk im  p ró ­
bom  o s łab ia n ia  je j  szeregów7, 
d o k o n y w a n ia  p od z ia łu , d z ia ła l­
ności f r a k c y jn e j i  ideow em u 
k a p itu la n c tw u  zdecydow an ie  
b ro n ią c  zasad soc ja lizm u .

P a r tia  m u s i się skonso lidow ać 
w e w n ę trz n ie , aby m óc sku tecz­
n ie  p od jąć  zadania  w y n ik a ją c e  
z a k tu a ln y c h  po trzeb  s y tu a c ji 
s p o łe czn o -po lityczn e j k ra ju .  
S łużyć tem u  p o w in n y  ro zm o w y  
in d y w id u a ln e , k tó re  są p ro w a ­
dzone w  p a r t i i  ze w s z y s tk im i 
c z ło n k a m i p a r t i i  i  k a n d y d a ta ­
m i. P o w in n y  one o k re ś lić  s tosu­
n ek  cz ło n k ó w  p a r t i i  do zasad 
id e o w ych  i  l in i i  p o lity c z n e j, 
u trw a la ć  w  naszych szeregach 
p od s taw o w e  k ry te r ia  p a r ty jn o ­
śc i ta k ie  ja k ,  w ie rn o ść  id e o lo g ii 
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j, pa 
t r io ty z m  i  in te rn a c jo n a liz m , i  
p o d e jm o w an ie  w a lk i z pog ląda­
m i w ro g im i s o c ja liz m o w i, osła­
b ia ją c y m i p a r tię , je j  s t ru k tu ry ,  
godzącym i w  je j  ideow ą tożsa­
mość, a k ty w n y  u d z ia ł w  p roce­
sie o dn ow y, rz e te ln y  stosunek 
do p ra c y  i  tro s k a  o u m acn ian ie  
d y s c y p lin y  spo łecznej, przestrze  
gan ię  n o rm  i  zasad m o ra ln ych ,

4. K o m ite t C e n tra ln y  zobo­
w ią z u je  c e n tra ln ą  i  te renow e  k o ­
m is je  k o n t ro li p a r ty jn e j do 
p rzysp ieszen ia  p ra c y  nad o k re ­
ś len iem  odp ow ie dz ia Tności p oe ­
ty c z n e j cz ło n k ó w  p a r t i i  w in ­
n ych  n arusza n ia  n o rm  p ra w a  i  
zasad m o ra ln y c h , ta k  aby p ro ­
ces te n  zosta ł zakończony do 
I X  Z ja z d u , a jego  w y n ik i na 
n im  p rzeds taw ione . Społ eczeń- 
s tw o  oczeku je  ró w n ie ż , że p ań ­
s tw o w e  organa  k o n tro li i  w y ­
m ia ru  spraw iedM w ości p rzyśn ie  
szą ro z p a try w a n ie  s top n ia  od-

p ow ied z ia ln ośc i k a rn e j osób 
w in n y c h  w y k o rz y s ty w a n ia  d la  
ce lów  osob is tych  s tan o w isk  
s łu żbo w ych  i  na ruszan ia  n o .m  
p ra w a .

5. Z a da n iem  c a łe j p a r ti i,
w s zys tk ich  je j  o g n iw  i  in s ta n ­
c j i  je s t w a lk a  o p o lityczn ą
jedność ru ch u  zawodowego.
M i l io n y  łu d z i p ra c y  z w ią za ły  z 
p rze ob ra żen ia m i zachodzącym i 
w  ru c h u  z w ią z k o w y m  w  ty m  
w  zw ią zka ch  b ra nżo w ych ,
N S Z Z  „S o lid a rn o ść ”  i in n y c h  
o rg an iza c jach  zw ią z k o w y c h , n a ­
d z ie ję  na sku teczną  obronę  
sw ych  in te re só w  s o c ja lnych  i 
p ra w  p racow n iczych , na um oc­
n ien ie  d em o k ra ty c z n y c h  fo rm  
k o n t ro l i  spo łecznej i  postępowe 
re fo rm y  życ ia  go ipodarczego. 
P a r t i i za leży na  s iln y m  ru ch u  
z a w od o w ym  i  w sp ie ra ć  będzie 
w szys tk ie  jego  k o n s tru k ty w n e , 
służące lu d z io m  p ra cy  in ic ja ty ­
w y . Jednocześnie p od k re ś la jąc  
a k tua lność  u c h w a ł V I I I  P lenum  
K C , K o m ite t  C e n tra ln y  uzna je  
za ważne zadanie  cz ło nkó w  
p a r t i i  p rz e c iw s ta w ia n ie  się 
w p ły w o m  p rz e c iw n ik ó w  soc ja ­
liz m u  na poszczególne o gn iw a  
„S o lid a rn o ś c i” , ko nse kw e ntn e  
p rz e c iw d z ia ła n ie  p rze ksz ta łca n iu  
tego zw ią zku  w  o rgan izac ję  po­
lity c z n ą , w y w o łu ją c ą  s tan  spo­
łecznych  nap ięć i n ie p o k o jó w .

6. K o m ite t  C e n tra ln y  posta ­
n a w ia  p rze p ro w a d z ić  ogó lno- 
p a r ty jn ą  ka m p an ię  w yborczą . 
K a m p a n ia  ta  w ra z  z ro  m o w a ­
m i in d y w id u a ln y m i s tanow ić  
będzie w a żny  e tap  p rzyg o to w ań  
do I X  N a dzw ycza jnego  Z ja zd u . 
C e lem  k a m p a n ii je s t d oko na n ie , 
w  o pa rc iu  o ro z m o w y  in d y w i­
d ua ln e , oceny p ostaw  i  pog lą ­
d ó w  cz ło nkó w  p a r t i i,  o p racow a­
n ie  p la n ó w  d z ia ła n ia  POP i  
in s ta n c ji odpow ia da ją cych  w y ­
m ogom  a k tu a ln e j sytuac i  o az 
w y b ó r cieszących się a u to ry te ­
tem  w ła d z  p a r ty jn y c h . W  to ku  
k a m p a n ii dążyć na leży do 
zw iększen ia  u d z ia łu  ro b o tn ik ó w  
w e w s z y s tk ic h  w ładzach  p a r t i i.

K o m ite t C e n tra ln y  zo bo w ią ­
zu je  in s tan c je  i  o rgan izac je  par 
ty jn e  do p rze p ro w a d  en ‘a k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j n a jp ó ź n ie j do 
końca  czerw ca  b r. o raz do 
w szechstronnego ro zn a trze n ia  i 
w y k o rz y s ta n ia  w sz y s tk ic h  w n io ­
sków , uw ag  i  p o s tu la tó w  zg ło ­
szonych przez cz ło n k ó w  p a r t i i  
w  to k u  te j k a m p a n ii.

7. K o m ite t C e n tra ln y  uważa, 
że I X  N a d z w y c z a jn y  Z ja z d  p a r­
t i i  p o w in ie n  się odbyć do 20 
lip c a  1981 r., a w ięc w  te ’-m i- 
t?ie bezpośredn im  po zakończe­
n iu  k a m p a n ii w yb o rcze j. X  P le ­
n um  K C  p o w in n o  p rz y ją ć  za o- 
żenia  p ro g ra m o w e  do d y s k u s ji 
p rzędz jazdo we j ,  u s ta lić  n o rm y  
p rze d s ta w ic ie ls tw a  oraz o kre ś lić  
p lan  d z ia łań  p a r t i i  w  okres ie  
do I X  Z ja zd u .

*  •  *

W  O K R E S IE  p rz v g o 'o w a ń  do 
I X  N a dzw ycza jnego  Z ja zd u  
m u s im y  u m ocn ić  ideo log iczn ie  
I o rg a n iz a c y jn ie  naszą p a r tię . 
K o n s o lid a c ja  p a r t i i  w o k ó ł K o ­
m ite tu  C e ntra ln e go  i  w y ty c z o ­
n e j przez n iego  l in i i  p o lity c z n e j 
je s t n iezb ę dn ym  w a ru n k ie m  
s ta b iliz a c ji s y tu a c ji społeczno- 
p o lity c z n e j k ra ju  i  skutecznego 
p rz e c iw s ta w ia n ia  się w y s tę p u ­
ją c y m  zagrożeniom .

K o m ite t  C e n tra ln y  zw raca  się 
do  w sz y s tk ic h  cz ło nkó w  i k a n ­
d y d a tó w  p a r t i i  o z ro zu m ie n ie  i  
a kce p ta c ję  p rz y ję ty c h  na d z i­
s ie jszym  p len u m  postanow ień  
o raz  o ic h  a k ty w n ą  i  z d y s c y p li­
now aną re a liza c ję .

I X  P L E N U M  K C  P ZPR

go.

Uchwala IX Plenum KC PZPR
K O M IT E T  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o bo t­

n icze j w ita  d on ios łe  u c h w a ły  i  re z u lta ty  X X V I  Z ja z d u  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R adzieck iego. W y ty c z a ją  one 
d ro g i dalszego w szechstronnego  ro z w o ju  K ra ju  Rad pod 
k ie ru n k ie m  K P Z R . S ta n o w ią  d ow ód  k o n s e k w e n c ji w  re a li­
z a c ji le n in o w s k ie j p o l i ty k i  p o ko jo w e go  w s p ó łis tn ie n ia  o raz 
k o n ty n u a c ję  p ro g ra m u  p o k o ju  ja k i  p rz y ję to  i ro z w in ię to  
na X X I V  i X X V  Z ja zd ach  K P Z R . D on ios łe  p ro po zyc je  
p rze ds ta w io ne  przez L e o n id a  B re żn ie w a  za tw ie rdzo n e  przez 
X X V I  Z ja zd  w ska zu jące  d rogę  w a lk i o t rw a ły  p o k ó j,  o 
u ch ro n ie n ie  lu d z k o ś c i od z a g ła d y  te rm o ją d ro w e j, m a ją  
szczególne znaczenie  w  ś w ie tle  n a s ila n ia  przez im p e r ia liz m  
w y śc ig u  z b ro je ń  i  p o d w a żan ia  p o l i ty k i  odp rężen ia .

P o d e jm u ją c  now e p io n ie rs k ie  zadania , pom na ża jąc  d o ty c h ­
czasow y i  b og a ty  d o rob ek  b u d o w n ic tw a  ro z w in ię te g o  spo­
łeczeństw a soc ja lis tycznego, k o m u n iś c i radz ieccy , ja k o  p ie r ­
w s i z d o b yw a ją  dośw iadczen ia , cenne d la  in n y c h  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  o raz  w s z y s tk ic h  s ił postępu  n a  św iec ie .

K o m ite t  C e n tra ln y  P Z P R  w  p e łn i a p ro b u je  dz ia ła ln o ść  
i s ta n o w is k o  d e le g a c ji nasze j p a r t i i  na X X V I  Z je żd z ie  K P ZR . 
W ysoko  ocenia  okazaną n a m  przez K P Z R ’ in te rn a c jo n a li-  
styczną  so lida rność , pom oc i  w s p a rc ie  w  ro z w ią z y w a n iu  
tru d n y c h  p ro b le m ó w , s to ją cych  p rzed  p a r t ią  i  n a rod em  p o l­
sk im .

W arszaw a, d n ia  29 m a rca  1981 r .
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Referat
Biura Politycznego

wygłoszony
przez K. Barcikowskiego

N A  D Z IS IE J S Z Y M  posiedze­
n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  w in ­
n iś m y  s ko n ce n tro w a ć  się na  sy­
tu a c ji i  w y n ik a ją c y c h  z n ie j za­
d an ia ch  o raz  na dz ia ła ln o śc i 
p a r t i i  w  p rz y g o to w a n iu  I X  Z ja ­
zdu, ze szczegó lnym  u w z g lę d ­
n ie n ie m  k a m p a n ii s p ra w o zd a w ­
czo -w y b o rc z e j. W  o b lic z u  no ­
w e go  sp ię trze n ia  n ap ięć  w  k ra ­
ju  K o m ite t  C e n tra ln y  p o w in ie n  
w y p o w ie d z ie ć  się w  ty c h  s p ra ­
w a ch  i p od ją ć  o dp ow ie dn ie  u - 
c h w a ły .

Z  ca łego k ra ju  n a p ły n ę ły  do 
K C  u c h w a ły  i  re zo lu c je  in s ta n ­
c j i  i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h .  P re 
ze n tu ją  one różne  często sprze­
czne p og lą dy , z a w ie ra ją  k r y t y ­
kę  pod  adresem  k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i .  P rz y jm u je m y  z n ic h  co 
zasadne, w ie le  je s t je d n a k  w  
te j k ry ty c e  n ie s p ra w ie d liw e g o , 
w y n ik a ją c e g o  z tru d n o ś c i, w  ja ­
k ic h  się z n a jd u je m y . W iększość 
dom aga się ro z s trz y g n ię c ia  obec­
nego k o n f l ik tu  w  in te re s ie  n a ­
ro d u  i p ań s tw a , p o s tu lu je  pe łne  
w y ja ś n ie n ie  w y d a rz e ń  w  B y d ­
goszczy, oczeku je  zd ecydow ane­
go p o tw ie rd z e n ia  l in i i  s o c ja li­
s tyczne j o d n o w y  i  zaostrzen ia  
w a lk i z w s z e lk im i s k ra jn y m i

te n d e n c ja m i. S o lid a ry z u je m y  się 
z ty m i s ta n o w is k a m i i, ja k  są­
dzę, p o w in n o  to  znaleźć w y ra z  
na d z is ie jszym  pos ie d zen iu  K C .

P op rze dn ie , V I I I  pos iedzenie  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  w n io s ło  
duże o ż y w ie n ie  w  życ ie  p a r t i i  
o raz  w zm og ło  o cze k iw a n ia  i 
w ia rę  spo łeczeństw a w  s top ­
n io w e  p rze zw yc ię żan ie  k o n f l ik ­
tó w  w e w n ę trz n y c h  i n o rm a liz a ­
c ję  życ ia  spo łeczno-gospodarcze 
go. O c z e k iw a n ia  te  n ie  b y ły  
bezzasadne. O p ie ra ły  s ię  na p o ­
tw ie rd z o n e j przez K o m ite t  C en­
t r a ln y  n ie z ło m n e j w o li naszej 
p a r t i i  k o n ty n u o w a n ia  procesu 
s o c ja lis ty c z n e j o d n o w y  we 
w s p ó łd z ia ła n iu  ze w s z y s tk im i 
s iła m i s to ją c y m i na g ru n c ie  so­
c ja liz m u  i p o ls k ie j r a c j i  s tanu . 
Z n a jd o w a ły  p o tw ie rd z e n ie  w  
p a m ię tn y m  w y s tą p ie n iu  s e jm o ­
w y m  tow arzysza  W o jc ie ch a  J a ­
ru ze lsk ie go , k ie d y  p ow ie rzon o  
m u  fu n k c ję  prezesa R a dy  M i­
n is tró w . P rze d ło żo ny  S e jm o w i 
p ro g ra m  z re ko ns tru ow an e go  
rzą d u  o raz  ape l o 90 s p o k o j­
n ych , p ra c o w ity c h  d n i o dp ow ia ­
d a ł o cze k iw a n io m  spo łecznym . 
Z a u w a ż m y  p rz y  ty m , że 90 dn i 
to  okres b a rdzo  k r ó t k i  wobec

p ro b le m ó w , k tó re  w y m a g a ją  p i l  
nego ro zw ią za n ia .

D a lszy  ro z w ó j s y tu a c ji b y ł 
je d n a k  p e łe n  sprzeczności. Z  
p o z y ty w n y m  o d d ź w ię k ie m  w  o- 
p in i i  sp o łeczne j s p o tk a ły  się 
ene rg iczne  d z ia ła n ia  p re m ie ra  
i rzą d u . D o b ra  w o la , n ie z m ie n ­
n ie  d e k la ro w a n a  przez p a r t ię  i 
w ła d ze  p a ń s tw ow e , zna laz ła  
liczn e , k o n k re tn e  p o tw ie rd z e n ia . 
Ze z ro z u m ie n ie m  o dn os im y się 
do  n a s tro jó w , k tó re  w y n ik a ją  
z lu d z k ic h  rozgoryczeń  i  ro z ­
cza ro w ań , z rosnących  t ru d n o ­
ści d n ia  codziennego, z u tr z y ­
m u ją c e j się n ie u fn o ś c i. P rz y w ią  
ż u je m y  jednocześn ie  na jw yższą  
w agę  do d ia log u  i  p o rozu m ie ń  
w  in te re s ie  n a ro d u  i  so c ja liz ­
m u.

S o c ja lis ty c z n e j o dn ow y  n ie  
t ra k tu je m y  w e rb a ln ie . D o w o dz i 
tego  p rzysp ieszen ie  p ra c  le g is la ­
c y jn y c h  nad  u s ta w a m i w c h o ­
d zącym i w  zakres re fo rm y  go­
sp od arcze j i  życ ia  społeczno- 
p o lityczn e g o . S k ie ro w a n e  zosta­
ły  do p u b lic z n e j d y s k u s ji za ło ­
żenia  u s ta w y  o zw iązkach  za­
w o d o w y c h , o sam orządzie  ro ­
b o tn ic z y m , o sam odzie lnośc i 
p rz e d s ię b io rs tw  o raz p ro je k t  u - 
s ta w y  o sam orządzie  ro ln ic z y m . 
W  n a jb liż s z y m  czasie rząd  p rze ­
każe S e jm o w i p ro je k t  u s ta w y  o 
cenzurze. W  p o ło w ie  p rzysz łe ­
go m ies iąca  ogłoszone zostaną 
za łożen ia  n o w e j u s ta w y  o ra ­
dach n a ro d o w ych . T rw a ją  p ra ­
ce n a d  n o w y m i a k ta m i p ra w ­
n y m i z z a k re su  n a u k i i o św ia ­
ty .  Z w ra c a m y  na to  uwagę, 
gdyż na d rodze  ustaw odaw cze j 
w  n a jsze rsze j d y s k u s ji tw o rz o ­
ne są p ra w n e  p o d s ta w y  i in - .  
s ty tu c jo n a ln e  g w a ra n c je  soc ja ­
lis ty c z n e j o dn ow y , dow ody 
k o n se kw e n tn eg o  do n ie j s tosun­
ku .

O s ta tn io  o d b y ły  się z ja zdy  
w ie lu  o rg a n iz a c ji spo łecznych  i  
m łod z ie żow ych .

W  o tw a r te j i  szczere j d y s k u ­
s ji,  w  w a lce  o ideow e  za łoże­
n ia , zw yc ię sko  w y c h o d z ili na 
ty c h  z jazdach  rze czn icy  s o c ja li­
stycznego ro z w o ju  spo łeczeń­
s tw a  p o lsk ieg o , w c ie la n ia  w  
życ ie  p o d s ta w o w y c h  zasad na ­
szego u s tro ju .  P od e jm o w a ne  
p ró b y  zepchn ięc ia  ty c h  o rg a n i­
z a c ji na fa łs z y w e  to r y  p o n io s ły  
f ia sko .

B a rd z o  z ró żn icow an e  te n d e n ­
c je  w y s tą p iły  n a to m ia s t w  ru ­
ch u  z w ią z k o w y m . W  d a lszym  
c iągu  t rw a ł proces s topn iow ego  
u m a c n ia n ia  p o z y c ji i  s t ru k tu r  
o rg a n iz a c y jn y c h  zw ią z k ó w  b ra n  
żo w ych  i a u to no m iczn ych . Z w ią  
z k i te  p o z y ty w n ie  o dp ow ie dz ia ­
ły  na ape l p re m ie ra  o 90 spo­
k o jn y c h  d n i i  d z ia ła ły  w  duchu  
u m a c n ia n ia  ró w n o w a g i, k o n ­
s tru k ty w n e j p ra c y  na rzecz 
sw ych  c z ło n k ó w  i  społeczeń­
s tw a . Z  ty c h  p o z y c ji u czes tn i­
c z y ły  w  ty m  czasie w  w ie lu  
w a żnych  p e r tra k ta c ja c h  z p rzed  
s ta w ic ie ła m i rzą d u , d o tyczących  
w a ru n k ó w  s o c ja ln y c h  lu d z i p ra ­
cy.

W e zw a n ie  p re m ie ra  sp o tka ło  
się ró w n ie ż  z ż y c z liw y m  p rz y ję ­
c ie m  w  lic z n y c h  o rg an iza c jach  
za k ład o w ych  i w ś ró d  w ie lu  
d z ia łaczy  „S o lid a rn o ś c i” . J a k ­
k o lw ie k  k ie ro w n ic tw o  „S o lid a r ­
nośc i”  n ie  w y p o w ie d z ia ło  się 
je dnoznaczn ie  w  te j s p ra w ie , to  
je d n a k  m ożna b y ło  d o m n ie m y ­
w ać, że ze z ro zu m ie n ie m  odno­
si się do te j p ro p o z y c ji.

Dążąc do w ygaszan ia  o tw a r ­
ty c h  k o n f l ik tó w  i u suw a n ia  
p rzeszkód  m ogących  u tru d n ia ć  
w s p ó łd z ia ła n ie , p rz e d s ta w ic ie le  
rzą d u  p o d p is a li w  d uch u  k o m ­
p ro m is u  k o n tro w e rs y jn e  p rze ­
cież p o ro z u m ie n ia  w  Ł o d z i oraz

w  R zeszow ie  i  U s trz y k a c h . Po­
w o ła n a  p rzez  rzą d  k o m is ja  do 
s p ra w  w s p ó łd z ia ła n ia  ze zw ią z­
k a m i za w o d o w y m i p od ję ła  z 
„S o lid a rn o ś c ią ”  ro z m o w y  w  
w ie lu  in n y c h , b a rdzo  t ru d n y c h  
sp ra w ach . G en e ra lne  w y tyczn e , 
ja k im i k ie ro w a ła  s ię  k o m is ja  
p rz e w id y w a ły  s tw a rz a n ie  w a ­
ru n k ó w  do  sys tem a tyczn e j i  
m e ry to ry c z n e j w s p ó łp ra c y  ze 
z w ią z k a m i za w o d o w y m i o raz 
ro z w ią z y w a n ia  p o w s ta ją cych  
k o n f l ik tó w  i  w ym a g a ją cych  te ­
go s p ra w  d rogą  d ia log u  i  po­
ro z u m ie ń . P ie rw sze  ro zm o w y  
k o m is ji b y ły  ob iecu jące.

S p o kó j t r w a ł je d n a k  k ró tk o . 
Z n ó w  zaczęły być  podsycane 
k o n f l ik ty  lo k a ln e  u k ła d a ją c e  się 
w  je d e n  c iąg  czasow y —  po 
w yg a śn ię c iu  je dn e go  u ru c h a m ia  
no  d ru g i i  w  ten  sposób, przez 
k o le jn e  akc je , tw o rz o n o  od no ­
w a stan  n ap ię c ia  i  e k s c y ta c ji. 
P ow róco n o  do s tosow an ia  g ro ź ­
b y  s t ra jk u  i samego s tra jk u , 
ja k o  fo rm y  n ac isku , n ie  bacząc 
na za k łóce n ia , ja k ie  p rz e rw y  
w  p ra c y  wnoszą w  życie  z a k ła ­
d ó w  i  lu dn o śc i. T a k ty k a  ro z­
m ó w  z p rz y ło ż o n y m  p is to le te m  
s t ra jk u  s ta ła  się c iąg łe  stoso­
w a ną  m etodą.

W  n ie je d n y m  p rz y p a d k u  w y ­
suw ane b y ły  s łuszne za rzu ty . 
A le  w  tra k c ie  w ie lu  k o n f l ik tó w  
ro z w ija n o  n ie w y b re d n ą , często 
w rę cz  szka lu jącą  propagandę, 
ob liczoną  na k o m p ro m ita c ję  
k a d r  k ie ro w n ic z y c h  i in n y c h  
lu d z i. M ożna oczyw iśc ie  potem  
p ow iedz ieć , że lu dz ie  będący o- 
b ie k te m  ta k ie j p ro p a g a n d y  t ra ­
cą z a u fa n ie  społeczne i p o w in ­
n i o dchodzić  z fu n k c j i .  W  is to ­
cie  je s t to  je d n a k  p ro s te  na ­
s tęps tw o  n ac isku , p rz y  użyc iu  
często b e zp ra w n ych  ś ro d ków .

(D okończen ie  na s tr. 6— 7)

Omówienie dyskusja na IX Plenni
JADW IGA NOW AKOW SKA, czło 

nek KC, m istrz szwalni w Z a k ła ­
dach Przem. Dziew iarskiego „F e - 
m ina " w Łodzi:

Robotnicze organizacje party j­
ne, ruch zawodowy, odpow iedzia ł 
ne środowiska społeczne d z ia ła ­
ją na rzecz odnowy. W przeciw ­
nym kierunku dz ia ła ją  s iły  de­
strukcji i anarch ii liczące na de­
montaż socjalizmu, a także ci 
spośród starej e lity  w ładzy, któ­
rzy ch c ie liby kosztem konfronta­
c ji przywrócić poprzedni system 
rządzenia i gospodarowania. W 
podstawowych organizacjach par­
ty jnych w idzim y to w sposób 
ostry. Zadaniem  wszystkich człon­
ków partii i łudzi rozsądnych jest 
n ie dać się sprowokować, ze­
pchnąć na drogę przemocy.

Praktyka dz ia łan ia  kierownictwa 
partii rozm ija się z odczuciem 
ocenam i szeregowych członków. 
M ów ię to nie ty lko  we własnym 
im ieniu. Teza ta została przekon­
sultowana w 50 najw iększych za­
kładach  przem ysłowych regionu. 
Członkow ie partii dom agają  się 
wyciągnięcia  surowych konsek­
w encji partyjnych i służbowych w 
stosunku do osób w innych n iepo­
trzebnych konfrontacji społecznych 
w Bielsku, szpitalu MSW w Ło­
dzi oraz w Bydgoszczy. W niosek 
ten dotyczy części k ierownictwa 
partii, św iadom ie dezin form ującej 
społeczeństwo o zachodzących w 
kra ju  wydarzeniach. Domagają się 
także bezwzględnego i szybkiego 
rozliczenia ' ukarania członków  
poprzedniego i aktua lnego kierów 
n ictwa, którzy w im ię w łasnych 
interesów dążą do rozbicia partii 
wystaw ia jąc je j szeregowych 
członków  na dramatyczne i n ie ­
potrzebne próby.

Pytam czy istn ieje wyższa war­
tość nad spokój w tym kraju, nad 
zaufanie społeczne do w ładzy a 
przede wszystkim do partii.

FDWARD PUSTELNIK —  cz ło ­
nek KC, starszy wydaw ca narzę­
dzi w Stoczni Remontowej „G ry -
f ia "  w Szczecin!e:

Kryzysem zaufania partyjnych i

pracowniczych do łów  do polityk i 
i poczynań k ierownictwa o k re ś li 
m ówca pog łębia jący się kryzys w 
partii i w kraju. S tw ierdził to  na 
podstawie rozw ija jących się w je ­
go środowisku dyskusji, przyjm o­
wanych rezo lucji i oświadczeń. 
W nioski w nich zawarte są suro­
we, jednoznaczne, a wyn ika  z 
nich potrzeba jak najszybszego od 
bycia  IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii.

W partyjnych i pracowniczych 
rozmowach, w ie le  krytycznych u- 
wag pod adresem kierownictwa 
partii i kra ju  k ierowanych jest za 
zbyt powolne tem po opracowy­
wania  w iarygodnego i zrozum ia łe­
go dla wszystkich raportu o sta­
nie gospodarki i rządowego pro­
gram u je j s tab ilizacji. W iele  waż­
kich decyzji rodzi się z trudem, 
o ich ostateczne term iny są prze­
suwane. Tak m. in. opracowywa­
ne są ustawy o cenzurze, związ­
kach zawodowych, samorządzie 
pracowniczym  i in.

M ówca stw ierdził następnie, że 
nieufność jest podstawową przy­
czyną tego, że w reprezentowa­
nym przez n iego środowisku nie 
uzyskały dotychczas pe łne j apro- 
baty decyzje  wypracowane na 
V il i V III plenach KC. N ie uzy­
ska ła  również aprobaty uchwała 
w sprawie n ieuczestniczenia człon­
ków partii w przygotowanym  straj 
ku. Przedstawiając tego rodzaju 
opin ie  m ówca zastrzegł, że jedno 
cześnie dostrzegane są i uznane 
pozytywne p rzem iany* w wyniku 
olbrzym iego w ysiłku  wszystkich s 'ł 
rozwagi r rozsądku.

M ówca prżędstaw it wniosek, by 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR od­
by ł się nie późnie j niż w czerwcu 
br. Postulował również, by do koń 
ca najb liższego półrocza przedsta­
w ić partii i narodow i w iarygodny 
raport o stanie gospodarki kraju 
wraz z rządowym  trzyle tn im  pro­
gram em  stab ilizacji. Postulował 
też zmianę m etod prowadzenia 
negocjacji i p recyzyjne określeń'e 
pojęcia s ił antysocjalistycznych.

K A Z IM I E R Z  J A R Z Ą B E K  —  c z ło ­
n e k  K C , I  ro z łe w a c z . b r y g a d z is ta

w  H u c ie  im .  B ie r u ta  w  C z ę s to ­
c h o w ie :

P r z e d s ta w i ł  r e z o lu c ję  p r z y ję tą  na 
p le n a r n y m  p o s ie d z e n iu  je g o  m a c ie ­
r z y s te j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  s tw ie r ­
d z a ją c  m . in . .  że  o s ta tn ie  w y d a rz e ­
n ia  w  k r a j u  a sz c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie  
c z e ń s tw o  z a is tn ie n ia  s t r a jk u  g e n e ­
r a ln e g o  p r o k la m o w a n e g o  u c h w a la  
K K P  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  w  p r z y ­
p a d k u  n ie o s ią g n ię e ia  p o r o z u m ie n ia  
z rz ą d e m , w y m a g a ją  g r u n to w n e j  i 
w o ln e j  o d  ja k ie jk o lw ie k  je d n o ­
s t r o n n o ś c i  i n te r p r e ta c j i .  N ie  m o ­
ż e m y  a n i  n a  c h w i le  s t r a c ić  w ia r y ,  
że  je s z c z e  ra z  p a r t ia ,  je j  K o m i te t  
C e n t r a ln y  d a d z ą  d o w ó d  t r a f n o ś c i  
o c e n . o d p o w ie d z ia ln o ś c i a le  i  o d ­
w a g i w  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i ,  k t ó ­
r e  s p r z y ja ć  b ę d ą  r o z w ią z a n iu  o b e c ­
n e g o  k r y z y s u  be z  p o w s z e c h n e g o  
k o n f l i k t u  i  b e z  p o r ó ż n ie n ia  szcze ­
g ó ln ie  k la s y  ro b o tn ic z e j .

W y ra ż a ją c  p o g lą d , że s ta b i l iz a ­
c j i  ż y c ia  w  k r a ju ,  a s z c z e g ó ln ie  u -  
r ń a c n ia n iu  p o z y c j i  p a r t i i  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  n ie  s p r z y ja  o d s u w a n ie  
t e r m in u  z w o ła n ia  XX N a d z w y c z a j­
n e g o  Z ja z d u  P Z P R  m ó w c a  p o d k r e ­
ś l i ł ,  że z ja z d  p o w in ie n  p r z y c z y n ić  
s ię  d o  k s z ta łt o w a n ia  n a s t r o jó w  s p o ­
łe c z n y c h  s p r z y ja ją c y c h  k o n ty n u o w a ­
n iu  d z ie ła  s o c ja l is t y c z n e j  o d n o w y , 
k t ó r e j  p a r t ia  b ę d z ie  fa k ty c z n ie ,  a 
n ie  je d y n ie  fo r m a ln ie  s i łą  k ie r o w ­
n ic z ą .

Ś w ia d o m i je s te ś m y ,  że w  o b e c n e j 
s y tu a c j i  p a r t i i  i  j e j  K o m i te to w i  
C e n t r a ln e m u  p o trz e b n e  je s t  p o p a r ­
c ie  s z e re g ó w  p a r t y jn y c h ,  p rz e k o ­
n a n ie  o  ic h  je d n o l i t o ś c i  i z w a r to ś c i.  
T a k ie  w a lo r y  m o ż n a  d o s k o n a lić  i 
o s ią g a ć  je d y n ie  p rz e z  p o tw ie r d z e n ie  
ra z  je s z c z e , c a ły m  a u to ry te te m  K C  
je d n o z n a c z n e j a p r o b a ty  d la  r e a l i ­
z a c j i  p o r o z u m ie ń  s p o łe c z n y c h  z a w a r  
ty c h  w  G d a ń s k u ,  S z c z e c in ie  J a ­
s t r z ę b iu .  U s t r z y k a c h ,  R z e s z o w ie  i 
Ł o d z i .  D o s k o n a ła  o k a z ie  k u  te m u  
s ta n o w i I X  P le n u m  K C .

ALBIN SIW AK —  zastępca człon 
ka KC, brygadzista budow lany 
Kom binatu Budownictwa M iejskie ­
go „W arszaw a-W *?hćd 'k

Podkreślając niezbędność odzy­
skania przez partię wiarygodności 
s tw ierdził, iż potrzebna jest do te­
go zmiana programu, metod dzia 
łania  partii oraz przeprowadzenie 
do końca zmian personalnych. Po 
stępuje bow iem  proces osłabiania 
partii. Jej członkow ie, ca łe  orga­
n izacje partyjne są zdezoriento­
wane, pozbaw ione koncepcji stra­
teg icznej, rozbrojone przez n iepo­
radne dz ia łan ie  instancji party j­
nych wyższego szczebla. Odnosi 
się wrażenie, że w ielu naszych

najwyższych działaczy nie ma 
koncepcji wyprowadzenia partii z 
kryzysu a zajmuje się jedyn ie  roz 
gryw kam i taktycznym i. Gdzie jest 
—  zapyta ł m ówca —  ta partia 
wa lk i, dlaczego towarzysze o wyż­
szych funkcjach partyjnych unika­
ją  spotkań z organizacjam i w te ­
renie? D laczego nie chcą wysłu­
chać tych, którzy są w pierwszej 
lin ii wa lk i o partię?

N iew ie le  zdziałano od sierpnia 
ub. roku w sferze rozliczeń. Naj­
lepszym tego dowodem  jesf przy­
padek Jaroszewicza. O sądzało się 
go nie za b łędy w  gospodarowa­
niu państwem , nie za pogrążenie 
kra ju w  nędzy i kryzysie a le za 
wychow anie  syna. I to ma być 
argum ent d la partii?

Odczucie w partii jest takie, iż 
nie zdobędziemy zaufania społe­
czeństwa, jeżeli raz na zawsze i 
fo  szybko nie oczyścimy partii z 
ludzi skom prom itowanych, naduży 
wających w ładzy. Zadekla row a liś­
m y po Sierpniu, iż stajem y na 
czele odnowy, a le w odczuciu 
społeczeństwa i członków  partii 
to  nie wystarcza. Zbyt wo lno  prze 
b iega proces odnowy i to w łaś­
nie powoduje, że wszystkie je j 
ce le  w tym polityczne przejęła 
„S o lidarność".

O cenia jąc to  wszystko co za­
szło przez m inione siedem m ie­
sięcy nie można n iestety pozy­
tywnie  ocen ić dz ia łan ia  k ie row n i­
ctwa. Za dużo jest ustępstw tam 
gdzie trzeba zdecydowania. Ci, 
którzy nie m ogą sprostać obecnej 
sytuacji, pow inn i po prostu dla 
dobra partii ustąpić. Stawiam 
wniosek, że to  plenum „ powinno 
zakończyć się ważkim i decyzjam i 
powodującym i radykalną poprawę 
w stylu i m etodach dzia łan ia  
partii.

HENRYK BEDNARSKI —  I se­
kretarz KW PZPR w Bydgoszczy:

W  ostatnich dniach, w Byd­
goszczy, doszło do naruszenia 
poko ju  i spokoju do ostrego kon­
flik tu  społecznego. Fałszywe są 
sądy m ów iące, że pokój społecz­
ny został zerwany po wypadkach

w Bydgoszczy. Przyczyny są zna­
cznie głębsze, a stawka, o którą 
idzie o w ie le  większa. W alka za­
ostrza się g łów nie  pod wpływem  
zmian wewnątrz w ie lu  ogniw  „So­
lida rności” . Coraz w iększe w p ły ­
wy uzyskują w nich ludzie, którzy 
chcą przekształcić ten związek 
zawodowy w partię polityczną, o 
wyraźnie opozycyjnym charakte­
rze.

Działania podejmowane w Byd­
goszczy i w kra ju  po 19 marca 
potw ierdzają ocenę in tencji i ce­
lów  niektórych o g n iw . „So lidarno­
ści” . Rozpętana została bezpre­
cedensowa kampania propagando­
wa, w której wykorzystano wszel­
kie dostępne środki w tym p lot­
kę i kłamstwo.

Od dłuższego czasu sytuacja w 
partii nie jest dobra. W takim  
klim acie, ocena sytuacji społecz­
no-po litycznej w kraju zaprezen­
towana ostatnio przez Biuro Po­
lityczne nie spotkała się z popar­
c iem  w niektórych organizacjach 
partyjnych. Przedstawiciele w ła ­
dzy dzia ła jący w n iezwykle zło­
żonych i kryzysowych warunkach, 
n iekiedy popełn ia ją  b łędy. Jest 
to podstawą do dalszej eskalacji 
krytyki. Kolo  to musi być wresz­
cie przerwane, a w ładza zyskać 
musi warunki do spełn iania je j 
ustawowych powinności. Dlatego 
trzeba podjąć cfziś kroki rozważne 
ale zdecydowane. Powinny być 
one nacelowane na sojusz z tym i 
wszystkim i, którzy zachowali roz­
sądek i .kierują się interesem bytu 
narodowego. Żywotne s iły  o ta ­
kim nastaw ieniu są także liczne 
w „S o lidarnośc i".

Społeczeństwo z determ inacją  
dom aga się stab ilizacji i nie chce 
być w stanie c iąg łego  zagroże­
nia tota lną konfrontacją. Dlatego 
wszystkie sity ekstrem istyczne —  
stw ierdził m ówca —  niezależnie 
od ich krańcowo odm iennej m o­
tywacji polityczne j i organ izacyj­
nego usytuowania, muszą być u- 
jawnione i po lityczn ie  izolowane.

Dalsze g łosy w  d y s k u s ji opu ­
b lik u je m y  w  ju trz e js z y m  „ K u ­
rie rz e .



K U R I E R  ^  W SPRAWIE WYDARZEŃ W  BYDGOSZCZY &  W SPRAWIE WYDARZEŃ W BYDGOSZCZY O STROMA 4

Raport Komisji
R A P O R T  K o m is ji R ządow ej pow o łan e j przez p re ­

zesa R ady M in is tró w  gen. a rm ii W o jc iecha  Ja ru ze l­
skiego w  sk ładz ie : p rzew odn iczący k o m is ji —  Jerzy 
B a fia , m in is te r  sp ra w ie d liw o śc i oraz cz łonkow ie : 
R yszard B rzozow sk i —  podsekre ta rz  s tanu  w  M in i ­
s te rs tw ie  Z d ro w ia  i  O p ie k i S połecznej, Jan J a b ło ń ­
s k i —  podsekre tarz stanu w  M in is te rs tw ie  A d m in i­
s tra c ji, G ospodark i Te re no w e j i  O ch ro n y  Ś ro do w i­
ska, K a z im ie rz  K u k a w k a  —  zastępca p ro k u ra to ra  
genera lnego, S y lw e s te r Za w ad zk i —  prezes N acze l­
nego Sądu A d m in is tra c y jn e g o :

K O M IS J A  p rz y ję ła , że is to ta  
pow ie rzon eg o  je j  za da n ia  p o le ­
ga na p rz y g o to w a n iu  ra p o r tu  o 
p rz e b ie g u  w y d a rz e ń  w  B yd g o ­
szczy łą c z n ie  z p o d s ta w o w y m i 
w n io s k a m i i  p rz e d s ta w ie n iu  go 
p re zeso w i R a d y  M in is t ró w  w  
t r y b ie  p iln y m .

K o m is ja  z a ję ła  s ię  n a jis to t-  
•, n ie js z y m i e le m e n ta m i w y d a ­
rze ń , gdyż  n ie  może ona  zastę­
pow a ć w ła ś c iw y c h  o rg an ów , 
p ro w a d z ą c y c h  o d p o w ie d n ie  po ­
s tęp o w an ie  w  g ra n ic a c h  u s ta ­
w o w y c h  k o m p e te n c ji, a z w ła ­
szcza o rg a n ó w  p ro k u ra tu ry .

W  d n ia c h  22— 23 m a rca  b r. 
k o m is ja  p rz e b y w a ła  w  B yd g o ­
szczy, zapozna ła  s ię  z ze b ra n ym  
d o tą d  o bsze rn ym  m a te r ia łe m  
in fo rm u ją c y m  o p rz y g o to w a n iu  
i  p rze b ie g u  se s ji W R N  w  B y d ­
goszczy w  d n iu  19 m a rc a  1981 
ro k u  o raz  o  w y d a rz e n ia c h , k tó ­
re  po n ie j n a s tą p iły .

N ie za leżn ie  od p ro w a d zo n e ­
go ś le dz tw a , k tó re  o b e jm u je  
zda rzen ia  s tan o w ią ce  p rze s tę p ­
s tw o , k o m is ja  s p ra w d z a ła  w ia ­
ryg o dn ość  tego m a te r ia łu  po­
p rzez  p rz e p ro w a d z e n ie  lic z n y c h  
ro z m ó w  z p o s ła m i, ra d n y m i 
W R N , le k a rz a m i, fu n k c jo n a r iu ­
sza m i M O , p ra c o w n ik a m i U rz ę ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  i  in n y m i 
o ra z  z g ro m a d z iła  d o k u m e n ty .

W  p ie rw s z y m  d n iu  p ra c y  k o ­
m is ja  s p o tk a ła  się z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i M K Z  N S Z Z  „S o lid a r ­
ność” . N a s p o tk a n iu  ty m  k o m i­
s ja  z w ró c iła  s ię  z p rośbą  o u - 
d o s tę pn ie n ie  przez M K Z  N S Z Z  
„S o lid a rn o ś ć ”  m a te r ia łó w  d o ­
ty czą cych  p rze b ie g u  w yd a rzeń . 
P rzekazano  k o m is ji t y lk o  p is ­
m o  z a w ie ra ją c e  10 p o s tu la tó w  
d o tyczą cych  p rzede  w s z y s tk im  
z m ia n  k a d ro w y c h .

W  d n ia c h  24 m a rc a  b r .  i  n a ­
s tęp n ych  p ro w a d zo n o  p ra ce  a - 
n a lity c z n e  o ra z  re d a k c y jn e  nad  
ra p o rte m .

W  w y n ik u  a n a liz y  obszer­
n ych  m a te r ia łó w  i p rz e p ro w a ­
d zon ych  ro z m ó w  k o m is ja  k o n ­
c e n tru ją c  u w agę  na  s p ra w a ch  
p o d s ta w o w y c h  d la  oceny w y ­
d arzeń  u s ta liła , co nas tę pu je .

!. Wydarzenia 
poprzedzające VI sesję 

W RN w Bydgoszczy
1. P R Z Y G O T O W A N IU  ses ji 

W R N  to w a rz y s z y ła  b a rdzo  n a ­
p ię ta  a tm o s fe ra  sp o łe c z n o -p o li­
ty c z n a  zw ią za na  ze s tra jk ie m  
o k u p a c y jn y m  w  b u d y n k u  W K  
Z S L  w  Bydgoszczy p rzez W o je ­
w ó d z k i K o m ite t  S tra jk o w y , 
k tó r y  w  d n iu  17 m a rc a  b r. 
p rz e k s z ta łc ił s ię  w  O g ó ln o p o l­
s k i K o m ite t  S tra jk o w y  N S Z Z R I 
„S o lid a rn o ś ć ” . K o m ite t  te n  k o l­
p o r to w a ł lic z n e  u lo tk i  i  ro z ­
p o w sze ch n ia ł h as ła  d o m a g a ją ­
ce się u zna ń ia  ic h  z w ią z k u  o ra z  
re a liz a c ji zg łoszonych  p o s tu la ­
tó w .

S tr a jk  te n  b y ł a k ty w n ie  
w s p ie ra n y  przez M K Z  N S Z Z  
„S o lid a rn o ś ć ”  w  B ydgoszczy.

2. P rz y g o to w y w a n ie  się do  u -  
d z ia łu  w  s e s ji W R N  p rz e d s ta w i­
c ie l i  „S o lid a rn o ś c i”  pop rzedzo ­
ne b y ło  przez M K Z  N S Z Z  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  szeroką  a k c ją  p ro ­
pag an d ow ą  w  fo rm ie  w y d a w a ­
n ych  u lo te k .

W ys łan o  te le k s  do w ię k ­
szych  z a k ła d ó w  p ra c y  zaprasza­

ją c y  p rz e d s ta w ic ie li za łóg  do u - 
d z ia łu  w  ses ji w  god z in ach  14—  
15 i  in fo rm u ją c y ,  że w  p o rz ą d ­
k u  o b rad  p rz e w id u je  s ię  „o c e ­
nę s y tu a c ji s p o łe c z n o -p ra w n e j 
g o s p o d a rk i ro ln e j ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  i  w y ż y w ie n ia  na 
ro d u  w  ś w ie t le  obecne j s y tu a c ji 
w  k r a ju ”  czego p o rząd ek  o brad  
s e s ji n ie  p rz e w id y w a ł.

U s iło w a n ie  w p ro w a d z e n ia  te j 
p ro b le m a ty k i do o b ra d  ses ji 
W R N  s ta n o w iło  w  ocenie  w ła d z  
w o je w ó d z k ic h  o cz y w is te  n a w ią  
za n ie  do n a p ię te j s y tu a c ji,  ja ­
k a  p o w s ta ła  w  w y n ik u  o k u p a ­
c y jn e g o  s t ra jk u  ro ln ik ó w  w  
b u d y n k u  ZS L.

W ład ze  w o je w ó d z k ie  p ra gn ąc 
zapobiec e w e n tu a ln y m , g ro ź ­
n y m  d la  p o rz ą d k u  p u b lic z n e ­
go n as tę ps tw o m  m asow ego zgro 
m a d zen ia  w o k ó ł g m a chu  U rz ę ­
d u  W o je w ó d zk ie g o , z a p rop on o ­
w a ły  p rze d  d n ie m  se s ji W R N  

\p rz e d s ta w ic ie lo m  M K Z  „S o lid a r  
t jo ś ć ”  z o rg a n iz o w a n ie  re tra n s ­
m is j i  p rze b ie g u  o b ra d  W R N  w  
z a m k n ię te j,  obsze rn e j sa li, w  
k tó r e j m o g lib y  z g ro m a d z ić  się 
za prosze n i p rzez  „S o lid a rn o ś ć ” 
c z ło n k o w ie  za łóg w ię k s z y c h  za­
k ła d ó w  p ra cy . P ro p o z y c ja  ta  
n ie  zosta ła  p rz y ję ta . W  te j sy ­
tu a c ji,  w obec p rz e w id y w a n e g o  
m asow ego zg ro m ad ze n ia  p rzed  
gm achem  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie go , w ła d z e  w o je w ó d z k ie  
w z m o c n iły  s i ły  po rząd kow e .

3. W  w y n ik u  s p o tk a n ia  P re ­
z y d iu m  W R N  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i M K Z  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  
na sesję W R N  p rze ka za n ych  zo 
s ta ło  6 p is e m n y c h  zaproszeń  
d la  c z ło n k ó w  „S o lid a rn o ś c i” . Na 
to m ia s t na salę o b ra d  p rz y b y ło  
o k o ło  30 osób, w  ty m  21 cz ło n ­
k ó w  M K Z , 5 d o ra d c ó w  M K Z  
do s p ra w  ro ln ic tw a  i  in n i człon  
k o w ie  „S o lid a rn o ś c i” .

1!. Przebieg 
VI sesji WRN

1. V I  S E S JA  W R N  rozpoczę­
ła  się w  s a li k o n fe re n c y jn e j 
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  o godz. 
10. J a k o  g łó w n y  te m a t ses ji 
p rz e w id y w a n o  ro z p a trz e n ie  p la ­
n u  spo łeczno-gospodarczego  i 
b u d ż e tu  w o je w ó d z tw a  b y d g o ­
sk ie go  na 1981 r. o raz  za op i­
n io w a n ie  k a n d y d a ta  na s tan o ­
w is k o  w o je w o d y  bydgoskiego . 
P o rząd ek  o b rad  p rz e w id y w a ł 
ró w n ie ż  u c h w a le n ie  p la n u  p ra ­
c y  W R N  na 1981 ro k , o d p o w ie ­
d z i w o je w o d y  na in te rp e la c je  
o raz  w o ln e  w n io s k i.

2. O tw ie ra ją c  o b ra d y  V I  ses ji 
p rz e w o d n ic z ą c y  W R N  p rz e d ­
s ta w ił p o rząd ek  o b ra d , k tó r y  
zo s ta ł p rz y ję ty  p rzez  ra d n y c h  
bez u w ag . Jednocześn ie  p o in ­
fo rm o w a ł ra d n y c h  o  ro z e s ła n iu  
do w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  
w  Bydgoszczy te le k s u  in fo rm u ­
jącego  o p o rz ą d k u  o b ra d  n ie ­
z g od nym  z o trz y m a n y m  przez 
p rz e d s ta w ic ie li M K Z  „S o lid a r ­
ność”  za prosze n iem  na sesję. 
P rze w od n iczą cy  W R N  z w ró c ił 
uw agę , że tre ść  w ys ła n e g o  te ­
le k s u  m oże ro d z ić  d o m n ie m a n ie  
w p ro w a d z e n ia  na  sesję  te m a tu , 
o k tó r y m  p isze  s ię  w  te le ks ie , 
a zaproszen ie  c z ło n k ó w  „S o li­
d a rn o ś c i”  z t y lu  z a k ła d ó w  p ra ­
cy  m oże  sp ow o d ow ać  z a k łó c e ­
n ia  w  t r y b ie  p ra c y  W R N  i  p o ­
rz ą d k u  p rz e b ie g u  obrad .

Po w y s łu c h a n iu  b a rd z o  lic z ­
n y c h  in te rp e la c j i  i p o z y ty w ­

n y m  z a o p in io w a n iu  k a n d y d a ­
t u r  na w o je w o d ę  bydg osk ieg o  
p rz y s tą p io n o  do pod s taw o w e g o  
p u n k tu  o b rad , a m ia n o w ic ie  
ro z p a trz e n ia  p la n u  i  b ud że tu  
w o je w ó d z tw a  bydgoskiego  na 
1981 r.

D o p ro je k tu  p la n u  i  b u d że tu  
u s to s u n k o w a ł się p rz e w o d n i­
czący K o m is j i  R o z w o ju  G ospo­
darczego  i Z a go sp od a row an ia  
P rzes trzennego. P rz e d s ta w ił on 
w n io se k , a by  z u w a g i na w y ­
ją tk o w o  dużą  ilo ść  zg łoszonych  
in te rp e la c ji,  k tó re  m ogą m ieć  
w p ły w  na u s ta lo ne  w  p la n ie  i 
b ud żec ie  w ie lk o ś c i o raz  zb y t 
późne  dos ta rcze n ie  ra d n y m  m a ­
te r ia łó w  z a w ie ra ją c y c h  p ro ­
g ra m  zabezpieczen ia  re a liz a c ji 
p la n u  i  1 0 -pu nk to w e go  p ro g ra ­
m u  p re m ie ra  P R L  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  b ydgoskiego , aby 
te m a t te n  zo s ta ł p rze łożo n y  do 
czasu u z u p e łn ie n ia  m a te r ia łó w  
i  p rz e d y s k u to w a n ia  ic h  w  k o m i­
s jach . P rz e w o d n ic z ą c y  W R N  
p o d d a ł pod  g łoso w a n ie  w n io ­
sek o z a m k n ię c ie  p ie rw s z e j czę 
śc i ob rad , k tó r y  ra d a  u c h w a liła  
p rz y  4 g łosach  w s trz y m u ją c y c h  
się.

O g o d z in ie  13.45 p rz e w o d n i­
czący z a m k n ą ł o b ra d y  sesji, 
d z ię k u ją c  w s z y s tk im  ra d n y m  i 
z a p ro szo n ym  gośc iom  za u d z ia ł 
w  p ie rw s z e j części o b rad . P rze 
w o d n ic z ą c y  za p o w ie d z ia ł, że te r  
m in  następnego pos iedzen ia  
p rz e rw a n e j s e s ji .u s ta li P re z y ­
d iu m  W R N .

3. U za sad n ie n ie  w n io s k u  
przez p rzew odn iczącego  K o m i­
s j i  R o z w o ju  G ospodarczego  i  
Z a g o s p o d a ro w a n ia  P rze s trzen ­
nego b y ło  p rz e k o n y w a ją c e . B io ­
rą c  p od  uw agę  w agę p ro b le m u , 
m e ry to ry c z n ą  tre ść  in te rp e la c ji 
o raz  zm ian ę  p e rson a lną  na  s ta ­
n o w is k u  w o je w o d y  b yd g o sk ie ­
go rze czyw iśc ie  p o trz e b n y  b y ł 
o k re ś lo n y  czas na  p o w tó rn e  
ro z p a trz e n ie  ty c h  w a ż n y c h  p ro -  

; b le m ó w  w  k o m is ja c h  W R N  
! o raz  u m o ż liw ie n ie  ra d n y m  p rz y  

g o to w a n ia  się do ro z p a trz e n ia  
p la n u  i b u d że tu  na 1981 ro k  w  
sposób w y c z e rp u ją c y  te n  tem a t.

T rze b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , że 
za m kn ięc ie  z tego p o w o d u  o- 
b ra d  ses ji i  u n ie m o ż liw ie n ie  w  
te n  sposób d y s k u s ji nad  d a l­
szym i p u n k ta m i p o rz ą d k u  
dz iennego  s ta n o w iło  zaskocze­
n ie  d la  -części ra d n y c h , a p rze ­
de w s z y s tk im  d la  p rz e d s ta w i­
c ie li „S o lid a rn o ś c i” . P rz e w o d n i­
czący W R N  z a m y k a ją c  o b ra d y  
n ie  s p ro s ta ł zada n iu , co w  po­
w a ż n y m  s to p n iu  o d b iło  s ię  na 
p rz e b ie g u  w y d a rz e ń  po za m ­
k n ię c iu  ob rad . P on ie w a ż p rzed  
sesją  uzgodn iono , że p rz e d s ta ­
w ic ie le  „S o lid a rn o ś c i”  w  p u n k ­
cie  wo lne, w n io s k i z a b io rą  g łos 
na te m a t s y tu a c ji w  ro ln ic tw ie ,  
w  k o ń c o w y m  w y s tą p ie n iu  p rze ­
w odn iczącego  W R N  z a b ra k ło  
co n a jm n ie j za p e w n ie n ia , że 
p rz e d s ta w ic ie le  „S o lid a rn o ś c i”  
będą m o g li zabrać  g łos i p rz e d ­
s ta w ić  sw o je  s ta n o w is k o  co do 
zg łoszonych  p ro b le m ó w  na na­
s tę p n ych  obradach  V I  sesji 
W R N .

I I I. Wydarzenia po 
przerwaniu sesji WRN
1. PO F O R M A L N Y M  z a k o ń ­

cze n iu  sesji W R N , w  k tó r e j u - 
cze s tn iczy ło  149 ra d n y c h , pozo­
s ta ło  na s a li o b ra d  g ro n o  ra d ­
n ych  (ok. 45 osób) o raz  p rze d ­
s ta w ic ie le  M K Z  „S o lid a rn o ś ć ” . 
P rze w od n iczą cy  M K Z  „S o lid a r ­
ność”  ob. J. R u le w s k i,  w y s tą ­
p i ł  z z a rz u ta m i, że p rz e d s ta w i­
c ie le  „S o lid a rn o ś c i”  zos ta li 
w p ro w a d z e n i w  b łąd , gdyż  w  
p o p rze d za ją cych  sesję ro zm o ­
w a c h  p rz y g o to w a w c z y c h  P re z y ­
d iu m  W R N  zo bo w ią za ło  się do 
u dz ie le n ia  im  g łosu  na  ses ji. 
P rz e rw a n ie  ses ji i  o s tra  re ­
a k c ja  p rzew odn iczącego  M K Z  
s ta n o w iły  zasadniczą  fazę  k o n ­
f l ik t u ,  k tó r y  c ią g n ą ł s ię  o ko ło  
7 godz in .

Rządowej
W  w y p o w ie d z ia c h  p rz e d s ta ­

w ic ie l i  „S o lid a rn o ś c i”  p a d a ły  za 
rz u ty  m a n ip u la to rs k ie g o  d z ia ­
ła n ia  ze s tro n y  c z y n n ik ó w  k ie ­
ro w n ic z y c h  a d m in is tr a c ji w o ­
je w ó d z k ie j,  p rzede  w s z y s tk im  
p rzew odn iczącego  W R N  B erge ­
ra , w ic e w o je w o d y  B ąka , a t a k ­
że w ic e p re m ie ra  S t. M acha. 
S ta w ia n o  ró w n ie ż  z a rz u ty  ra d ­
n y m , iż n ie  z a ję l i w ła śc iw e g o  
s ta n o w iska .

2. K o m is ja  s tw ie rd z iła , że po ­
z o s ta li na s a li ra d n i c z y n il i po ­
w a żne  w y s iłk i,  a by  ro z ła d o w a ć  
nap ięc ie , w y s tę p u ją c  m . in . z 
w n io s k a m i o z w o ła n ie  w  c ią gu  
7 d n i d ru g ie j części ses ji w  
t r y b ie  n a d z w y c z a jn y m . F o rm u ­
ło w a li o n i jednocześn ie  g w a ­
ra n c je , że na pos iedzen ie  ra d y  
zostaną  za prosze n i wszyscy 
p rz e d s ta w ic ie le  M K Z  „S o lid a r ­
ność”  uczes tn iczący  w  se s ji 19. 
03.1981 r. w g  l is ty  obecności 
o ra z  że in te g ra ln ą  częścią te j 
ses ji będzie  u dz ie le n ie  g łosu  
p rz e d s ta w ic ie lo m  M K Z  „S o li­
da rno ść ” .

Te  w y s iłk i ze s tro n y  g ru p y  
ra d n y c h  z m ie rz a ją c y c h  do z ła ­
godzen ia  k o n f l ik tu  z a k o ń c z y ły  
się po w ie lu  g od z in ach  p od p isa ­
n ie m  w spó lnego  k o m u n ik a tu , w  
k tó r y m  p rz e d s ta w ic ie le  M K Z  
„S o lid a rn o ś ć ”  a p ro b o w a li za ję ­
te  p rzez g ru p ę  ra d n y c h  s tano ­
w is k o . W  k o m u n ik a c ie  M K Z  
„S o lid a rn o ś ć  d om ag a ł się je dn o  
cześnie w y c ią g n ię c ia  s u ro w y c h  
k o n s e k w e n c ji w  s to su n ku  do 
w in n y c h  za is tn ia łe g o  na  V I  
ses ji k o n f l ik tu  o raz  p ro te s to ­
w a ł p rz e c iw k o  obecności o rg a ­
n ó w  M O , k tó re  w  ty m  czasie 
zo s ta ły  ju ż  w e zw a ne  na salę 
ob rad .

3. Po p o d p is a n iu  w spó lnego  
k o m u n ik a tu  n ie k tó rz y  ra d n i 
m ie l i  n ad z ie ję , że uda  się k o n ­
f l i k t  ro z w ią z a ć  bez in te rw e n c ji 
ze s tro n y  s ił p o rz ą d k o w y c h  i 
p rz e d s ta w ic ie le  „S o lid a rn o ś c i”  
opuszczą salę k o n fe re n c y jn ą  
U rzęd u  W o je w ó dzk ie g o . M im o  
p o d p isa n ia  k o m u n ik a tu  przez 
ob ie  s tro n y  p rz e d s ta w ic ie le  „S o  
lid a rn o ś c i”  n ad a l n ie  opuszcza­
l i  s a li ob rad . Ju ż  w cze śn ie j 
m ożna się b y ło  sp o tka ć  z f a k ­
ta m i ś w ia d c z ą c y m i o ty m , iż 
p rz e d s ta w ic ie le  „S o lid a rn o ś c i”  
z a m ie rz a ją  p rz y s tą p ić  do  o k u ­
p o w a n ia  te j sa li. M o g ło b y  to  
p ow a żn ie  zaos trzyć  s y tu a c ję  
w  m ieście . S k ła n ia ło  to  w ładze  
a d m in is tra c y jn e  do p o d ję c ia  de 
c y z ji w  s p ra w ie  użyc ia  s ił po­
rz ą d k o w y c h . N ie m a ły  w p ły w  
na tę  d ecyz ję  m ia ł ró w n ie ż  
fa k t  g ro m ad ze n ia  się p rzed 
g m achem  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
go co raz  w ię k s z e j l ic z b y  o b y ­
w a te li dochodzącej do 1200—  
1500 osób.

4. Po k i lk u  p ró ba ch  s k ło n ie ­
n ia  p rz e d s ta w ic ie li „S o lid a rn o ­
śc i”  do opuszczenia  sa li, p o d ję ­
ty c h  przez w ic e w o je w o d ę  R. 
B ąka  a nas tę pn ie  p rzez w e z w a ­
nego do g m a chu  p ro k u ra to ra , 
zapad ła  d ecyz ja  o w e z w a n iu  s ił 
poz-ządkow ych. P o d s ta w y  p ra w ­
ne ta k ie j d e c y z ji n ie  m ogą być 
k w e s tio n o w a n e , g d y  w e źm ie  się 
pod uw agę , iż  o d b y w a ją c a  się 
w  n a p ię te j a tm os fe rze  d y s k u s ja  
po zakoń czen iu  o b rad  se s ji, to ­
czy ła  się o ko ło  7 g od z in  (od 
godz. 13.45 do  o ko ło  20.30), a 
w ła d ze  lo k a ln e  b y ły  p rz e k o n a ­
ne, że s to ją  p rzed  g roźbą  o k u ­
p ow a n ia  s a li k o n fe re n c y jn e j 
w  gm a chu  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k iego .

U zn an ie  le g a ln o ś c i d e c y z ji o 
u życ iu  s ił p o rz ą d k o w y c h  n ie  
może b yć  u tożsam iane  z pe łną  
a kce p ta c ją  fo rm  i  sku tecznośc i 
s toso w a nych  w cze śn ie j ś ro d k ó w  
in ne g o  ro z w ią z a n ia  k o n f l ik tu .  
N a le ż y  w skazać , że część ra d ­
n ych , obecnych  w ó w czas w  sa­
l i ,  w y ra ż a  p rze ko n a n ie , iż  n ie  
w y k o rz y s ta n o  w s z y s tk ic h  m oż­
liw o ś c i ro z w ią z a n ia  k o n f l ik tu  
bez u d z ia łu  s ił p o rz ą d k o w y c h . 
N ie  m ożna w y k lu c z y ć , że k o n ­
ty n u o w a n ie  p ró b  o d d z ia ły w a ­
n ia  p e rsw a zy jn e g o  m o g ło b y  
s k ło n ić  obecnych  do  opuszcze­
n ia  g m a chu  W R N . lecz ró w n o ­
cześnie  trze ba  m ieć  na uw adze ,

że da lsza  z w ło k a  w  p o d ję c iu  de 
c y z ji o u ż y c iu  s ił p o rz ą d k o ­
w y c h  w  w a ru n k a c h  g ro m ad ze ­
n ia  s ię  p rze d  gm achem  d u że j 
l ic z b y  lu d z i m o g ła b y  nadać 
k o n f l ik to w i c h a ra k te r  jeszcze 
b a rd z ie j d ra s ty c z n y  i n iebez­
p ieczn y . D e cyz ja  ta  p o d ję ta  zo­
s ta ła  n ie w ą tp liw ie  w  a tm o s fe ­
rze  n ap ię c ia , po w ie lo g o d z in ­
n y m  w y c z e k iw a n iu  na p od po ­
rz ą d k o w a n ie  się p rz e d s ta w ic ie li 
„S o lid a rn o ś c i”  o p a rte m u  na p ra  
w ie  w e z w a n iu  do  opuszczen ia  
gm achu . D z ia ła n ia  fu n k c jo n a r iu  
szy w ła d z y  w  ta k ic h  w a ru n ­
k a ch  zawsze po łączone  są z 
p e w n y m  m a rg in e se m  b łę d u  w  
m e ry to ry c z n e j ocen ie  s y tu a c ji.

M a ją c  na  u w adze  c a ło k s z ta łt  
o ko liczno śc i, k o m is ja  u w aża , że 
n ie  m a  p od s taw , a b y  k w e s tio ­
now a ć lega lność  d e c y z ji o u ż y ­
c iu  s ił p o rz ą d k o w y c h .

IV. Akcja sił 
porządkowych

1. IN T E R W E N C J Ę  p o d ję to  
po u p rze d ze n iu  obecnych  na 
s a li p rz e d s ta w ic ie li „S o lid a r ­
n ośc i”  p rzez  p ro k u ra to ra  re jo ­
now ego, że n ieopuszczen ie  lo ­
k a lu  w b re w  żą d a n iu  osoby u -  
p ra w n io n e j je s t n a ru s z e n ie m ' 
p rze p isó w  p ra w a  ka rn eg o .

D o w o dzą cy  o d d z ia łe m  s ił po­
rz ą d k o w y c h  m a jo r  M O  w p ro w a  
d z ił fu n k c jo n a r iu s z y  M O  na 
salę k o n fe re n c y jn ą  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  po  o trz y m a n iu  za­
p e w n ie n ia  w ic e w o je w o d y , że 
in te rw e n c ja  je s t kon ieczna .

Po w p ro w a d z e n iu  o godz. 
19.10 o d d z ia łu  na  sa lę  m a jo r  M O  
w e z w a ł ob. J. R u le w s k ie g o  i  
in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li „S o lid a r  
nośc i”  a b y  d o b ro w o ln ie  o pu ­
ś c il i gm a ch  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o ; a p e lo w a ł o n ie s ta w ia n ie  
o p o ru  i n ie u tru d n ia n ie  m u  w y ­
k o n y w a n ia  za da n ia  s łużbow ego. 
Po k i lk a k ro tn y m ,  bezsku tecz­
n y m  n a le g a n iu  na  d o b ro w o ln e  
opuszczenie  g m a chu  w y z n a c z y ł 
czas n iezb ę dn y  do p od po rzą d ko  
w a n ia  się w e z w a n iu .

W  z w ią z k u  z o m a w ia n ie m  i  
re d a g o w a n ie m  k o m u n ik a tu  
p rzez zn a jd u ją c e  się na s a li 
k o n fe re n c y jn e j g ro no  ra d n y c h  
z p rz e d s ta w ic ie la m i „S o lid a rn o ­
śc i”  dow ódca  o d d z ia łu  M O  w y ­
p ro w a d z ił —  w  p o ro z u m ie n iu  
z w ic e w o je w o d ą  —  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  M O  z s a li k o n fe re n ­
c y jn e j.  N a le ży  p o d k re ś lić , że 
p a ro k ro tn ie  p rze d łu ża n o  czas 
d la  za koń czen ia  p ra c  n ad  p rz y ­
ję c ie m  k o m u n ik a tu .

D o u s u w a n ia  ob. J. R u le w ­
sk ie go  i  in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
„S o lid a rn o ś c i”  z s a li k o n fe re n ­
c y jn e j U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
p rz y s tą p io n o  o k o ło  godz. 20.30, 
po  p o n o w n y m  w k ro c z e n iu  M O , 
k ie d y  s ta ło  się o czy w is te , że 
w e z w a n i do opuszczen ia  s a li 
k o n fe re n c y jn e j n ie  z a m ie rz a ją  
się te m u  p o d po rzą d kow a ć .

Sposób u s u w a n ia  z s a li u w a ­
ru n k o w a n y  b y ł za cho w a n iem  
s ię  ob. J . R u le w s k ie g o  i in n y c h  
p rz e d s ta w ic ie li „S o lid a rn o ś c i”  
w  c h w i l i  p o d ję c ia  d e c y z ji o u - 
s u n ię c iu  ic h  na  z e w n ą trz  g m a ­
chu. M ę żczyźn i c h w y c il i się za 
ręce tw o rz ą c  tzw . k o rd o n  w ią ­
zany. S tw o rz y ło  to  s tan  zo rg a ­
n izow an e go  o po ru . Z d a rz e n iu  
dodano d ra m a tu rg ii p rzez 
o k rz y k  „k o b ie ty  do  ś ro d k a ”  i 
za in to n o w a n ie  h y m n u  p a ń s tw o ­
wego. F u n k c jo n a r iu s z e  M O  ro ­
z e rw a li k o rd o n  i  w y p ro w a d z a ­
l i  p rz e d s ta w ic ie li „S o lid a rn o ­
śc i”  poza gm ach  p rzez d rz w i 
p ro w ad zą ce  na  o grod zon y dz ie ­
d z in ie c  bocznego w y jś c ia  z U rzę  
d u  W o je w ó dzk ie g o . Część osób 
o p u śc iła  salę bez s ta w ia n ia  
p rzeszkód . I n n i  n a to m ia s t s ta ­
w ia l i  opó r, s tąd  też  w y p ro w a ­
dzano ic h  s iłą .

N ie  k w e s tio n u je  się fa k tu ,  że 
in te rw e n iu ją c y  fu n k c jo n a r iu s z e  
n ie  p o s ia d a li p rz y  sobie  b ro n i,

(D oko ńcze n ie  na  s tr .  5)

\
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p a łe k , ka sków  czy ręcznych  
m io ta czy  gazu.

2. Ocena c h a ra k te ru  i  s topn ia  
stosow ania  p rzem ocy p rzy  usu­
w a n iu  osób z s a li k o n fe re n c y j­
n e j U rzędu W o jew ódzk iego  jes t 
b ardzo  tru d n a . N ic  n ie  w ska ­
zu je  na to , by na s a li p ob ito  
kogoś z usuw a n ych  lu b  zasto­
sowano in ne  ś ro d k i p rzem ocy 
a n iż e li ty lk o  n iezbędne do w y ­
p ro w ad ze n ia  na zew ną trz .

N a jw ię c e j tru d n o ś c i sp ra w ia  
us ta le n ie  p rzeb iegu  zdarzeń ja ­
k ie  n a s tą p iły  poza d rz w ia m i 
s a li k o n fe re n c y jn e j co w iąże 
się z ty m , że zdarzen ia  te  m ia ­
ły  m ie jsce  w  porze w ie czo ro ­
w e j, na n ie w ie lk im  dz iedz ińcu , 
na k tó ry m  zn a jd o w a ło  s ię  w 
ty m  czasie s tłoczonych  oko ło  
100 osób.

O brażen ia , ja k ie  o dn io s ły  w  
w y n ik u  z a is tn ia ły c h  . w  B yd g o ­
szczy w yd a rzeń  t rz y  osoby: J. 
R u le w s k i, M . Ł a b en tow icz , M. 
Bartoszcze są fa k te m  n ie w ą t­
p liw y m . Zasięg obrażeń, le k a r ­
sk ie  o p in ie , zdan iem  k o m is ji 
n ie  d a ją  pod s taw  do  s tw ie rd ze ­
n ia , iż obrażenia  te  n a s tą p iły  
w  w y n ik u  sam ookaleczenia .

Z in fo rm a c ji p rzekazanych  
k o m is ji p rzez le ka rza , cz łonka  
N S Z Z  „S o lid a rn o ść ” , k tó r y  
z n a jd o w a ł się w  g ru p ie  osób 
u suw a n ych  z s a li w y n ik a , że 
J. R u le w s k i b y ł u de rza ny  przez 
osoby ub ran e  po c y w iln e m u .

Trzeba  w ziąć pod uwagę, że 
n ieza leżn ie  od tego, czy o b ra ­
żenia  w y ż e j w y m ie n io n y c h  
osób n a s tą p iły  na sa li k o n fe ­
re n c y jn e j,  czy, też poza tą  salą, 
są one zw iązane  z w e jśc ie m  w  
a k c ję  s ił po rząd kow ych . P rz y j­
m u ją c , że fa k t  uszkodzenia  c ia ­
ła  n a s tą p ił na d z iedz ińcu  (po 
w y p ro w a d z e n iu  z sa li), na co 
w s k a z u ją  w sze lk ie  dostępne 
ź ró d ła , to  s iły  porządkow e, k tó ­
re  w  p e łn i k o n tro lo w a ły  dz ie ­
dz in iec , m ia ły  obow iązek za­
bezp ieczenia  w yp ro w a d za n ych  
z sa li osób, p rzed  e w e n tu a ln o ­
ścią ich  p ob ic ia , a n aw e t f o r ­
m ą p ro w o k a c ji.

N ieza leżn ie  w ię c  od tego, 
czy osoby, k tó re  sp ow o d ow a ły  
uszkodzenie  c ia ła  poszkodow a­
n ych  w c h o d z iły , czy też n ie  
w c h o d z iły  w  s k ła d  s ił p o rząd ­
k o w y c h , w y k o n u ją c y c h  zadanie  
o p różn ie n ia  sa li, w y s tę p u je  ich  
e dp ow iedz ia lność  za bezpośred­
n ie  następstw a je j  w yko na n ia , 
aż do czasu zakończenia .

V. Stan obrażeń
osób poszkodowanych
1*. N A  P O D S T A W IE  w yc ią g u  

z d z ie n n ika  p ra c y  D z ia łu  Po­
m ocy flo ra ź n e j o raz ro zm ó w  z 
d r. G. H a us ling e re m , k tó r y  
w z y w a ł te le fo n iczn ie  pogoto ­
w ie  ra tu n k o w e  do poszkodo­
w anego p ac je n ta  J. R u le w s k ie ­
go oraz ro zm ó w  z le k a rz a m i 
A . K o z ło w s k im  i M. K u rk ie m  
n a le ży  p rz y ją ć , iż  wszyscy po ­
szkodow an i, a w ię c  J. R u le w ­
s k i o raz M . Bartoszcze i  M . 
Ł a b e n to w ic z  z o s ta li z a b ra n i w  
ra m a ch  pom ocy do raźn e j z do­
m u  p rz y  u l. M a rc h le w s k ie g o  5, 
a w ię c  z lo k a lu  N S Z Z  „S o li­
darność” .

Z  ośw iadczen ia  le ka rza  w o ­
je w ó dzk ie g o  d r. R. D łu g o łę c k ie ­
go w y n ik a , że na  te ren ie  m ia ­
sta B ydgoszczy służba zd ro w ia  
pod le g ła  w ła d zo m  a d m in is tra ­
c y jn y m  w o je w ó d z tw a  o raz M i­
n is te rs tw u  K o m u n ik a c ji u dz ie ­
l i ła  w  d n iu  19 m arca  1981 r. 
pom ocy le k a rs k ie j trze m  w y ­
m ie n io n y m  p oszkodow anym  
um ieszczonym  w  S z p ita lu  W o­
je w ó d z k im  im . X X X - le c ia ;  po­
g o to w ie  ra tu n k o w e , le czn ic tw o  
s tac jon a rne  i  a m b u la to r ia  n ie  
ś w ia d czy ły  pom ocy żadnym  
in n y m  osobom w  z w ią z k u  z 
a n a liz o w a n y m i w y d a rz e n ia m i..

2. O p ie ra ją c  się na k o m u n i­
ka c ie  le k a rs k im  z p rz e p ro w a ­

dzonego b adan ia  w  d n iu  19 
m arca  b r. w  s z p ita lu  X X X - le -  
c ia  w  B ydgoszczy na leży p rz y ­
jąć , że:

a) U  Jana  R u lew sk iego  
s tw ie rd zon o  u raz  tw a rzo cza- 
szk i, w s trzą śn ien ie  mózgu, 
k rw ia k  p ra w e j z a to k i szczęko­
w e j i w a rg i g ó rn e j o raz u raz 
lew ego uda.

b) U M a riu sza  Ł ab en tow icza  
s tw ie rd zo n o  is tn ie n ie  o b ja w ó w  
u ra zu  tw a rzo czaszk i i  w s trząś- 
n ie n ia  mózgu.

c) M .. Bartoszcze doznał u - 
razu  tw a rzo czaszk i i żeber, w y ­
s tą p iły  u n iego  o b ja w y  w s k a ­
zu jące  na obrzęk  mózgu, stan 
pou ra zow y  i  n iew ydo ln ość  w ień  
cową.

S tan  2 ch orych  M. Ł ab en to ­
w icza  i  J. R u le w sk ie go  uznano 
w ów czas za d o b ry , n a to m ia s t 
M . Bartoszcze za pow ażny.

3. K o le jn e  badanie  p rz e p ro ­
wadzone w  d n iu  20.3 b r. przez 
zespół sp e c ja lis tó w  z A k a d e m ii 
M edyczne j w  W arszaw ie  w y ­
kaza ło :

a) J. R u le w s k i —  stan  po u - 
razie , o ta rc ie  n askó rka  oraz 
k r w ia k i podskórne  w  o bręb ie  
tw a rz y  o raz le w e j d o ln e j i g ó r­
n e j ko ń c z y n y ; ze w zg lę du  na 
p od e jrze n ie  p rze byc ia  w s trzą ś - 
n ie n ia  m ózgu uznano, iż chory  
w ym ag a  o b s e rw a c ji sz p ita ln e j 
przez 7— 10 dn i.

b) M . Ł a b e n to w ic z  —  stan  po 
u raz ie , na skórze p o liczka  le ­
wego zaopatrzona  c h iru rg ic z n ie  
rana, w y le w  k rw a w y  w  obręb ie  
p o w ie k i oka lewego, z w y w ia d u  
w y n ik a ła  k ró tk o trw a ła  u tra ta  
p rzy to m n o śc i; za lecono ieżen ie  
o raz obse rw ac ję  le k a rs k ą  przez 
okres  7 d n i

c) M . Bartoszcze —  stan  po 
u ra z ie ; obse rw ac ja  le k a rs k a  
nasuw a p od e jrze n ie  p ow s ta w a ­
n ia  zakrzepu  naczyn ia  m ózgo­
wego po s tro n ie  le w e j. Z  w y ­
w ia d ó w  w y n ik a  m o ż liw ość  prze 
byte g o  za w a łu  m ięśn ia  serco­
wego. K rw ia k  i o ta rc ie  n askó r­
ka  s k ó ry  o k o lic y  zażuchw ow e j 
i  szy i po s tro n ie  p ra w e j. U zna ­
no, iż  w ie k  oraz s tan  o gó lny  cho 
rego  p rz e m a w ia ją  za kon ieczno ­
ścią w y k o n a n ia  sp ec ja lis tycz ­
n ych  badań oraz leczen ia  szp i­
ta lnego . C h o ry  w y ra z ił zgodę na 
p rze w ie z ien ie  do K l in ik i  N e u ro ­
c h iru rg i i  A M  w  W arszaw ie .

4. W  d n iu  24 m a rca  1981 r. 
s tan  zd ro w ia  ch o rych  b y ł n a ­
s tęp u jący :

a) J. R u le w s k i (o p in ia  w y d a ­
na  p rz y  u dz ia le  k o n s u lta n tó w  
p ro f.  B ac i, doc. B id z iń sk ie g o  i  
d r. P io tro w s k ie g o  z W arszaw y). 
S tan  o gó lny  d ob ry , p rze jśc io ­
we zabu rzen ia  u k ła d u  n e rw o ­
wego u s tą p iły  B adan ie  e le k tro -  
ence fa lo g ra ficzne  bez zm ian . Do 
le g liw o ś c i chorego s tanow ią  
zw a n y  zespół p ow s trząśn ie n io - 
w y  po p rz e b y ty m  u ra z ie  m óz­
gu. C h o ry  w ym ag a  dalszego le ­
czenia  szp ita lnego.

b) M . Ł a b e n to w ic z  (o p in ia  
w y d a n a  p rzez zespół w skazany 
w  p k t.  a) s tan  ogó lny  d ob ry . 
C h o ry  zaczyna chodzić. D o le ­
g liw o ś c i n ie  m a. O brażen ia  
pow ie rzcho w n e  s k ó ry  g o ją  się. 
B ad a n ia  o k u lis tyczn e  — d e lik a t­
ne p o d w ich n ię c ie  soczew ki oka 
lew ego k u  d o ło w i i  ty ło w i.  
S tan  n ie  w ym ag a  in tensyw nego  
leczenia  specja lis tycznego , n a ­
tom ia s t o k u lis ty c z n e j obse rw a­
c j i  począ tkow o  szp ita ln e j.

c) M . Bartoszcze (o p in ia  K l i ­
n ik i  N e u ro c h iru rg ic z n e j A M  
w  W arszaw ie ).

W  tra k c ie  p ob y tu  w  k lin ic e  
obse rw u je  się p op raw ę  stanu  
ogólnego, dobre  sam opoczucie 
chorego, w y c o fy w a n ie  się n ie ­
d o w ła d u  p ra w y c h  kończyn .

C h o ry  ska rży  się na „ogó lne  
ro zb ic ie ” , z a w ro ty  g ło w y , szyb­
k ie  męczenie się w  ro zm o w ie  i 
p rz y  c zy ta n iu . B ad a n ia  d o d a t­
kow e  ru ty n o w e  bez odchyleń. 
P ły n  m ó zg o w o -rd ze n io w y  p ra ­
w id ło w y . Ba dan ie  ra d io log iczn e  
k la tk i  p ie rs io w e j bez zm ian. 
B ad a n ia  r tg  czaszki i  całego 
k rę g os łu p a  bez zm ian . B ad a n ia  
ekg  —  zapis w  g ra n ica ch  n o r­
m y , echo ś ro d kow e  —  n o rm a . T o ­

m o g ra fia  ko m p u te row a  w y k a ­
zała o d p o w ie d n i do w ie k u  obraz 
ce n tra lnego  u k ła d u  nerw ow ego.

O gó lna  ocena w skazu je  na 
pop raw ę , p rze m aw ia  je d n a k  iż 
g łó w n y m i d o le g liw o śc ia m i są 
następstw a  u razów  g łow y .

VI. Wnioski
1. K O M IS J A  uważa, że za­

chodzi potrzeba  w y raże n ia  ubo­
le w a n ia  w  zw ią zku  z w yd a rze ­
n ia m i w  Bydgoszczy.

W  ta k  tru d n y m  okres ie  po­
stępow an ie  w s zys tk ich  o byw a ­
te l i,  o rg a n iz a c ji społecznych  ̂ i 
za w odow ych  o ra z  o rg an ów  p ań ­
s tw o w y c h  zgodnie  z zasadą 
p ra w orząd n ośc i jes t n iezbęd­
n ym  s k ła d n ik ie m  procesu so­
c ja lis ty c z n e j o dn ow y  i n o rm a li­
z a c ji życ ia  w  k ra ju .

2. K o m is ja  je s t zdania , że 
w yd a rzen ia  w  Bydgoszczy n ie 
mogą w  żadnej m ierze  rz u to ­
w ać na genera lną  ocenę postę­
p ow a n ia  o rganów  p ańs tw ow ych  
w  s tosu n ku  do N S ZZ  „S o lid a r­
ność” . Ś w iadczy  o ty m  n a jd o ­
b itn ie j fa k t ,  że poczynając od 
lip ca  1980 r .  stosowana by ła  
m etoda  ro zw ią zyw a n ia  sporów  
ś ro d k a m i p o lity c z n y m i.

N a w e t gdy w  sporadycznych  
p rzyp ad kach  zachodziła kon iecz  
ność użyc ia  s ił p o rządkow ych  
M O  ja k  to  m ia ło  m iejsce np. w 
N o w ym  Sączu i  U s trzyka ch  
D o ln ych , n ie  nasuw a ło  ono za­
strzeżeń n a tu ry  p ra w n e j, p rze ­
b iega ło  bez opo ru  osób, wobec 
k tó ry c h  in te rw e n c ja  by ła  s to ­
sowana, s p rz y ja ło  p raw orządne  
m u  zachow an iu  s ił p o rząd ko ­
w ych .

3. K o m is ja  zw raca  uwagę, że 
zachodzi konieczność w yraże n ia  
przez rząd  zdecydow ane j w o li 
w y ja ś n ie n ia  w  to k u  p ro w ad zo ­
nego ś ledz tw a  w s zys tk ich  o ko ­
liczn o śc i s p ra w y  i w yc iągn ięc ia

k o n s e k w e n c ji wobec osób w in ­
nych  dopuszczenia s ię  d z ia łań  
bezp ra w n ych  w  to k u  w yd arzeń  
w  B ydgoszczy. N a leży zakoń­
czyć postępow anie  k a rn e  w  ja k  
n a jk ró ts z y m  te rm in ie .

K o m is ja  p op ie ra  p o s tu la t zgła 
szany p rzez M K Z  N S ZZ  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  a by  ś le dz tw o  w  sp ra ­
w ie  w yd arzeń  bydgosk ich  zosta­
ło  p rzeprow adzone  przez P ro ­
k u ra tu rę  W o jew ódzką  pod nad ­
zorem  P ro k u ra tu ry  G en e ra lne j. 
N a leży zgodnie  z p ra w em  za­
p e w n ić  u d z ia ł p e łn o m o cn ikó w  
p ok rzyw dzo n ych  w  to k u  tego 
postępowania.

4. Z a is tn ia łe  w  to ku  w y d a ­
rzeń bydgosk ich  obrażenia  c ia ła  
w ska zu ją  na to, że osoby k ie ­
ru ją c e  a k c ją  s ił p o rząd kow ych  
m a ją  szczególny obow iązek za­
bezp ieczania  się p rzed w s z e lk i­
m i e w en tua ln o śc iam i ja k ie  m o ­
gą w y n ik n ą ć  w  to k u  ta k ie j 
a k c ji.  Zachodzi konieczność zba­
d an ia  czy obow iązu jące  w  ty m  
zakres ie  p rzep isy  i  in s tru k c je  
są w ysta rcza jące .

M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­
n ych  p o w in ie n  n ieza leżn ie  od 
toczącego się ś ledz tw a  p ro w a ­
dzonego p rzez P ro k u ra tu rę  W o­
je w ó dzką  spow odow ać p rze p ro ­
w adzenie  postępow ania  w y ja ś ­
n ia jącego  d z ia ła lność  o rganów  
M O  w  z w ią zku  z o m a w ia n y m i 
w y d a rz e n ia m i i  n a jp ó ź n ie j w 
c iągu 2 ty g o d n i p rze ds ta w ić  
szczegółowe w y n ik i tego postę­
p ow an ia  p rezesow i R ady M in i­
s tró w .

5. K o m is ja  Rządowa w y p o ­
w ia d a  się z pe łną  ap rob a tą  o 
dz ia łan ia ch  ra d n ych  W R N  w  
Bydgoszczy u s iłu ją c y c h  zapo­
biec zaos trzan iu  się k o n f lik tu ,  
w y s tę p u ją cych  o odbyc ie  w  ja k  
n a jk ró ts z y m  czasie d ru g ie j częś 
c i obrad  V I  sesji W R N . W yp o ­
w ie d z i i  w n io s k i w y n ik a ją c e  z 
przeb iegu  sesji W R N  p o w in n y  
zostać w y ko rzys ta n e  d la  w y ja ś ­
n ien ia  ź ró d e ł za is tn ia łego  k o n ­

f l ik t u  ja k  ró w n ie ż  do n aw iąza ­
n ia  ś c is łe j w sp ó łp racy  na rzecz 
p rzezw yciężen ia  tru dn o śc i i 
p rz y w ró c e n ia  norm a lne g o  r y t ­
m u p ra cy  w  w o je w ó d z tw ie  byd  
g o sk im .

6. N ap ię ta  sy tua c ja  społecz­
na —  ja k  w y k a z u je  przeb ieg  
w yd a rze ń  w  Bydgoszczy — 
w ska zu je  na potrzebę  w n ik l i ­
wego p rz y g o to w y w a n ia  w sze l­
k ic h  zebrań pub liczn ych , tak  
aby uchyb ie n ia  w  ich  p rze p ro ­
w a dza n iu  n ie  s ta w a ły  się p rz y ­
czyną o s trych  f tru d n y c h  w  
p ew nych  sy tuac jach  do z l ik w i­
d ow a n ia  k o n f lik tó w . N iezbędne 
są powszechne s ta ra n ia  o pod­
noszenie k u ltu r y  życ ia  p u b lic z ­
nego. W  z w ią zku  z ty m  celo­
we je s t ró w n ie ż  zw rócenie  się 
do K K P  N S ZZ  „S o lid a rno ść ”  o 
zalecen ie  p rze d s ta w ic ie lo m  te­
go z w ią zku  za cho w yw a n ia  zgod 
nych  z zasadam i w spó łżyc ia  
społecznego fo rm  w y ra ż a n ia  po 
g ląd ó w  w  ko n ta k ta c h  p u b licz ­
nych.

7. Z d an ie m  k o m is ji celowe 
je s t zw rócenie  się rządu  do 
K K P  N S ZZ  „S o lid a rno ść ”  
s tw ie rd za jące , iż  d z ia łan ia  zm ie­
rza jące  do okup ow an ia  gma­
chów  p ub liczn ych  s ta n o w ią  na­
ruszenie  obow iązu jącego  p ra w a  
i w y k ra c z a ją  poza okreś lone  w  
s ta tuc ie  N S ZZ  „S o lid a rno ść ”  
fo rm y  p ro testu .

8. K o m is ja  uzna je  za niezbęd 
ne p od jęc ie  p rzez rząd p rzy  
w s p ó łd z ia ła n iu  K K P  N S ZZ „So­
lid a rn o ś ć ”  o raz  in n y c h  o rg a n i­
zac ji z w ią zko w ych  i  społecz­
nych  d z ia łań  m a ją cych  na ce lu  
okre ś len ie  n iezbędnych  p rzed­
sięw zięć p ro fila k ty c z n y c h  zapo­
b iega jących  podobnym  do w y ­
darzeń  w  B ydgoszczy w yp ad ­
kom .

K o m is ja  uważa za konieczne 
p o tw ie rd ze n ie  powszechnego, 
konsekw entnego  przestrzegan ia  
k o n s ty tu c y jn e j zasady p ra w o ­
rządności.

Uwagi delegacji KKP NSZZ „Solidarność“
do raportu Komisji Rządowej

PO ZAPOZNANIU SIĘ z rapor­
tem  Komisji Rzędowej powołanej 
do zbadania wydarzeń w dniu 19 
marca 1981 r. w gmachu Urzędu 
W ojewódzkiego w Bydgoszczy 
przedstawicie le KKP „Solidarność" 
stw ierdzają, co następuje:

I. ZAWARTE W RAPORCIE PRZED­
STAWIENIE PRZEBIEGU W YDA­
RZEŃ ORAZ ICH OCENA W Y­
MAGAJĄ W SZEREGU PUNK­
TACH SPROSTOWAŃ I UZU­
PEŁNIEŃ. OTO NAJISTOTNIEJ­
SZE Z NICH:

1. Ustalenia Komisji Rządowej 
dotyczące wydarzeń poprzedzają­
cych sesję WRN wymagają nastę­
pujących sprostowań:

NSZZ „Solidarność" udzielał 
poparcia Kom itetow i Strajkowemu 
NSZZRI „S o lida rność" w tym 
sensie przede wszystkim, że do­
magały się od w ładz wojewódz­
kich jak najszybszego rozwiązania 
konfliktu  związanego z okupowa­
niem budynku W K ZSL w Byd­
goszczy. W prowadzenie do po­
rządku dziennego problemu „O ce ­
ny sytuacji społeczno-prawnej go­
spodarki ro lnej rolników indyw i­
dualnych i wyżywienia narodu w 
św ietle obecnej sytuacji w kra ju " 
—  nie m ogło  być dla nikogo za­
skoczeniem. Temat ten był sy­
gnalizowany Prezydium WRN i 
w łaśnie d ia jego przedstawienia 
delegacja MKZ „Solidarność" w 
Bydgoszczy została zaproszona na 
sesję WRN. Publiczny charakter 
te j sesji uprawnia ł MKZ do zwró­
cenia się do niektórych organiza­
c ji zakładowych „Solidarności" 
zainteresowanych społecznie pa­
lącym problemem wyżywienia o

przysłanie swych przedstawicieli 
jako obserwatorów obrad. Tego 
rodzaju postępowanie MKZ mieś­
c iło  się ca łkow icie  w statutowych 
działaniach związku i nie mogło 
uzasadniać zarządzenia wzmoc­
nienia s ił porządkowych.

2. Zamknięcie przez przewod­
niczącego „WRN obrad w dniu 19 
marca 1981 r. o godzinie 13.45 
nie było wynikiem  przegłosowa­
nia przez radnych wniosku o 
„zam knięcie  pierwszej części ob­
rad " lecz arbitralną decyzją prze­
wodniczącego. G łosowanie-na po­
siedzeniu WRN dotyczyło jedynie 
wniosku przełożenia dyskusji nad 
planem i budżetem, który stano­
w ił tylko jeden z punktów po­
rządku dziennego.

3. Zamknięcie posiedzenia sta­
now iło złamanie porozumienia 
gwarantującego przedyskutowanie 
w ramach wplnych wniosków pro­
blem u ro ln ików zgłoszonego przez 
przedstawicieli NSZZ „S o lidar­
ność". MKZ b y ł uprawniony za­
tem do zgłoszenia protestu w tej 
sprawie. Opracowanie i wydanie 
odpowiedniego komunikatu w mia­
rę możności z udziałem części 
radnych WRN było konieczne dia 
zaspokojenia opin ii publicznej i 
niedopuszczenia do dalszego wzro 
stu napięcia. Opracowanie komu­
nikatu przeciągnęło się przez o- 
kres okcło  6 godzin przede wszy­
stkim z powodu przeszkód czy­
nionych przez władze wojewódz­
kie. W icewojewoda Przybylski usi­
ło w a ł w ie lokro tnie  ingerować w 
treść przygotowywanego komuni­
katu „S o lidarności". Odwoływano 
do osobnego pomieszczenia (po­
kój nr 145) radnych, wśród któ­

rych był zespół roboczy opraco­
wujący wspóiny komunikat. Po­
ważnym utrudnieniem by ły  także 
ingerencje prokuratora re jonowe­
go a następnie funkcjonariuszy 
MO wzywających obecnych do 
opuszczenia sali i wyznaczających 
sztywne term iny zakończenia oprą 
cowania komunikatu.

4. Nie odpowiada rzeczywisto­
ści zawarte w raporcie stwierdze­
nie, że końcowa interwencja MO 
nastąpiła już po podpisaniu ko­
munikatu. Przedstawicieli „S o li­
darności" przemocą usunięto z 
sali w trakcie podpisywania ko­
munikatu, czego kategorycz­
nym dowodem jest brak części 
podpisów.

5. Raport stwierdza, że „w ładze 
lokalne były przekonane, że stoją 
przed groźbą okupowania sali 
konferencyjnej gmachu Urzędu 
W ojewódzkiego". Przekonanie to 
nie znajduje oparcia w jakichkol­
w iek realnych taktach. Brak było 
jakichkolw iek przygotowań tech­
nicznych dla prowadzenia strajku 
okupacyjnego (zapasy żywności, 
koce, śpiwory itp.). W tych wa­
runkach przypuszczenia o rzeko­
mym zamiarze okupacji stanowią 
linię obrony przyjętą przez osoby 
odpowiedzialne za powstałą sy­
tuację.

6. Zakwestionowana być musi 
prawna podstawa decyzji o wez­
waniu sił porządkowych celem 
opróżnienia sali. Nie uzasadniała 
tej decyzji przeciągająca się dys­
kusja, skoro była  to  dyskusja 
radnych WRN z zaproszonymi

(D okończen ie  na  s tr. 8)
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m c tw o  w ęg low e . N a s tą p iło  pogor- 
(D okończen ie  ze sńr. 3) saenie k lim a tu  społecznego w  k ra ­

ju ,  a także  p o z y c ji Polska w  śwńe* 
Częścią te j k a m p a n ii s ta ł się cie 1 je j  opink i m ię d zyna ro d ow e j, 

a ta k  na s iły  porządkow e w  pań* W  ten  sposób w p ro w a dzo no  dalsze 
s tw ie . D y sk re d y ta c ję  o rganów  po- e lem en ty  rozprzężen ia  do życ ia  
ra ą dku  w o p in ii spo łecznej i osia* po lityczn e go  i społeezno-gospodar- 
b ian ie  ic h  p ostaw y w  s łużbie  czego. N a leży  p o d k re ś lić , że w ie lu  
uczyn iono  celem różnych  a k c ji,  tow arzyszy  w  zak ładach  p racy 
M im o  w y ja ś n ie n ia  k o n k re tn y c h  za- p r zeeiw  s to w  i a ł  o się a g ita c ji s t ra j-  
rs u tó w  i  p re te n s ji, b y ły  one nadal ko w e j, postępow a ło  zgodnie  z 
rozpow szechniane  w  k ra ju ,  p ow o - u chw a łą  V I I I  P lenum  K C . N a le - 
d u ją c  dezo rie n ta c ję  o p in ii p ub licz - ży im  się gorące uznanie . T y m  
n e j. S to im y  zdecydow an ie  na s ta - b a rd z ie j, że w  celu d op row adzen ia  
n ow isku  u m a cn ia n ia  p ra w o rzą d - do s tra jk u  s tosow ane b y ły  różne  
»ości i w  ty m  duchu  k s z ta łtu je - n iedopuszczalne fo rm y  nacisku, 
m y  postaw ę s ił p orządku.

W  k i lk u  w o je w ód z tw a ch  d z ia la -

zd an ia  n ie  oznacza zgody na tw o ­
rzen ie  f r a k c j i  w  zo rg an izo w an y 
sposób p rz e c iw s ta w ia ją c y c h  się 
l in i i  g en e ra ln e j p a r t i i  lu b  p rz e c iw ­
s ta w ia ją c e j je j  odm ienne  koncep­
c je  p o lityczne . K to  chce sw obod-

R e fe ra t  B iu ra  P o litye zu e ję u K C  P Z P R
w ie lk ą  odpow iedz ia lność  za losy d u k c ji o raz w  ja k im  s top n iu  u leg - groźne w  a tm osfe rze  nap ięć  i k o n - W  so c ja lis tyczne j o dnow ie  • n ie  dzą w a rto śc iow e  in ic ja ty w y  i  ro z - robotn icze j., na jw yższą  fo rm ą  je j JJJg d  b ro n ić  '¿dania ^ 'm u s i
k ra ju ,  gdyż o b ie k ty w n ie  w p ły w a  n ie  p o p ra w ie  obsługa gospoda rstw  f ł ik tó w .  G łę bo ko  n iep o ko i nas fa k t,  mogą m ieśc ić  się koncepcje  i d z ia - w ija  ją  s ię  w  ra n ta ch  s ta tu to w y c h  o rg a n iz a c ji, p a r tia  m u s i op ie rać się etać 0 tv m  "  t  • d 
na n ie  sw o ją  d z ia ła lnośc ią , k o . przez pow o łane  do tego o rg an iza - że z ja w is k a  szko d liw e  w  d z ie n n i- ła n ia  w yk racza ją ce  poza h is to rycz - s t ru k tu r  p a r t i i.  na je dn o śc i id eo log iczne j i  odzna- d o w o ln ie  do o a r t i i  o r /p k a /a i ie i
rz y s tn ie  lu b  n ie ko rzys tn ie . c je . O  w ia ryg o dn ośc i nasze j p o l i ty -  k a rs tw ie  rza d ko  pod lega ją  ocenie n ie  u ksz ta łto w an ą  p ra w id ło w o ś ć  i  W  o g ro m n e j w iększośc i k o m ite - czać w y s o k im  z d yscyp lino w a n iem . t k  • ^ó ln o ś H  i cWV/-h

N ie s te ty  są w sze lk ie  pod s taw y  do k i  ro ln e j będzie  zaśw iadczać gos- samego środow iska , n ie  s p o tyka ją  g ra n ice  u s tro ju  soc ja lis tycznego  tó w  is tn ie je ’ codzienna w ięź z pod - P a r tia  m u s i b yć  n ie  p rostą  sumą, * w  m usi bvć  w iec wobec n ie i lo - 
s tw ie rd ze n ia , że ja k  do te j p o ry  pod a rka  z ie m ią  i p rzestrzegan ie  za się z u m o tyw ow a n ą  p o le m iką . grożące podw ażen iem  jego  pod - s ta w o w y m i o rg a n iz a c ja m i p a r ty j-  a le jednośc ią  sw ych  o rg a n iz a c ji. Dodno rzadko  w a r « ir  n rń w a l
je s t to  b ardzo  często w p ły w  n ie k o - sady t rw a ło ś c i g ospoda rk i c h ło p - Nasza p a r tia  lic z y  na d z ie n n i- staw . n y m i, odbudow ane zosta ły  liczne  j om  ’j^ ja la ć  w  /»o d z ie  7 ie i id r "
rzys tn y . N a du żyw a n ie  s tra jk ó w  i  s k ie j. U sta lone  zasady muszą być  k a rs k ie  zaangażowanie  w  sp ra w y  B y ło by  ślepotą  p o lityczn ą  n ie  w  i -  fo rm y  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j i id e - T ow arzysze ! o log ią  S J J

P a rtia  p rz y jm u je  w ie rzących  lu ­
dz i p racy  i tw o rz y  im  w a ru n k i do

Jednocześnie m n o ży ły  się p rz y -
O bok ro ln ic tw a  o s y tu a c ji ryn-

„S o lid a rn o ś c i”  posunę li się do lu ź n ie n ia  d y s c y p lin y  kon ieczne j w e k o w e j"b c d z ie ' d e iy d o w a i "p rzem ysł ło ry  k o n s tru k ty w n y c h  p oszu k iw a ń  d ia n ich  szeroką p rzestrzeń. M a m y w szystko , aby lik w id o w a ć  dystans d e m o k ra c i?  o S -  s w /m  °pro° ra m e m  "a le  fa k o "ć a lo ić
w spółczesne j gospodarce. N ie  są to  j p o k ry c ie  jcg 0  p o trze b  na e n e r- . P rac. do czyn ien ia  za ró w no  ze zo rg an i- i n ieu fno ść  m ied zy  in s ta n c ja m i i  S “ . !  ’ i d e fo r m a tL
OC7.vwi.SCie iedvne  D rzvczvny enem.ma i m a io r in lu  ninfe<m ?nw anvn ii iu ż  od dłuzszeeo czasu ir h  ana ra tem  a rtrp a n iz a r ia m i nod n e j K ry ty k i ) K on n on , a e io i in dc jd  y/Łuaję i,-uupu.Ł,iąa inu iK S ib tuw

system u w y ła n ia n ia  w ła d zy  i p o li-  s k o -łe n m o w s k i i w  ty m  duenu p ro
patffici n ieo d po w ie d z ia lnych  w y s tą - 0k ję Cja  s tra jk ie m  sz k o ln ic tw a . Co 
p ień  poszczególnych d z ia łaczy  „So Ś1 rodz ice  o ta k im  postępow a- 
ł id a rn o s c r o raz p u b lik a c je  o zde- k tó re  wypacza  św iadom ość 
cydow an ie  a n ty k o m u n is ty c z n y m  uffla ll6W j s f o r m u je  ich  psychikę?  
charak te rze . W ych o w aw cy, k tó rz y  ta ką  fo rm ę

D z ie je  się tak , pon iew aż do ró ż - s tra jk u  p o d ję li z ra c ji sw ych  k w a - 
n ych  o gn iw  „S o lidarność«”  p rze - l i f ik a c j i  zda ją  sobie p rzecież sp ra - 
d os ta li się zw o le n n icy  k ie ru n k ó w  wę ze s k u tk ó w  w ychow aw czych  
p ra w ic o w y c h , k tó rz y  u s iłu ją  zep- w c ią g an ia  dz iec i do tego typ u  
ehnąć k ra j na drogę p e łza jące j a k c ji.
k o n tr re w o lu c ji.  Jesteśm y p os ta w ie n i pod groźbą

s tra jk u  generalnego  o n ie  okreś lo - 
Jes i fa k te m , że w  rozm ow ach  z nyra  czasie t rw a n ia . S k u tk i ta k ie - 

przedstaw ic ie lam a rządu k ie ró w -  g0 s tra jk u , n aw e t p rzy  w y łą cze n iu  
n ie tw o  „S o lid a rn o ś c i”  d ys tansow a- z p rze s to jó w  n ie k tó ry c h  ga łęz i w y ­
ło  się od ja s k ra w y c h  p rz y p a d k ó w  tw ó rczych , b y ły b y  n ieo b licza ln e  
tego ro d za ju  d z ia ła ln o śc i p o lity c z - d la  k ra ju  i  jego o b y w a te li. K ra j 
n e j, tłum acząc to  b ra k ie m  d o jrz ą - nasz n }e dyspo nu je  zapasam i, k tó -  
łośc i sw ych  d z ia łaczy i  trudnośc ią  re  p o z w o liły b y  p rz e trw a ć  tę k a ta - 
opanow an ia  s z k o d liw e j a k tyw n o śc i s tro fę  w  sensie gospodarczym . Na 
ośrodków  lo k a ln y c h . W  podobny ostateczną próbę zosta łyby w ys ta - 
sposób w y ja ś n ia n o  pochopn ie  po- w-ione s tru k tu ry  naszego państw a, 
de jm ow an e  s t ra jk i,  a w  poszczę- sam b y t p ań s tw ow y. Z łow ieszczy 
g ó łnych  p rzyp ad kach  daw ano za- t0 zam ysł w  d z is ie jsze j s y tu a c ji 
lecen ia  ich zan iechan ia . Za lecen ia  p o ls k i. T o  ju ż  n ie nac isk na w ia ­
tę  n ie rzadko  pozostaw a ły  bezsku- dzę; a o tw a rta  w a lk a  p rze c iw ko  
teczne. N aruszanie  zasad sta tu to -  naszej p a r t i i  i w ła d zy  p ań s tw o ­
w ych  s ta ło  się w  „S o lid a rn o ś c i”  w e j > p rz e c iw k o  so c ja liz m o w i, to  
częstą p ra k ty k ą . M ożna p ow ie - j uz w a lk a  o w ładzę. Is tn ie je  bez- 
dzieć, że na d a le k i p la n  zeszły w zg lędna  konieczność ’ zrozum ien ia  
fu n k c je  z w ią zku  zawodowego, a w y n ik a ją c y c h  stąd zagrożeń przez 
górę  w z ię ły  a m b ic je  p o lityczn e . eałą  naszą p a r tię  i św iadom ą n ie - 

„  bezp ieczeństw  część społeczeństwa. 
naras*a;Jącym  ^ń m a c ie  na- ^  m  dązeaio m  m u s im y  p rzec iw sta  

p ię ć d o s / . ło d o  szeroko o m a w ia ne - ^  g i*  Ł c a łym  zdecydow aniem . 
go i  w y ja s n ia iif ig o  in cyde n tu  w  Jeśl5 do  S{;ra j ku  do jd z ie , odp ow ie - 
U rzędzie  W o je w ó dzk im  w  B > d - daj a] nog£ m  to  spadnie  w y łą czn ie  
goszczy. P rz y p o m n ijm y , ze b y ł on ^  o rg an iza to ró w ,
poprzedzony w cześn ie jszym i o k u - J
p a c ja m i pom ieszczeń u rzędów  p ań - . . ■
sfcwowych w  N o w ym  Sączu i M ó w iliś m y  na V I I I  posiedzem u 
U s trz y k a c h  D o lnych . Do chwali o z łożonym  s k ła d a ć  cz łonków  
obecnej t rw a  w cześn ie j pod ję to  » *? >  > c h a r a k te r»  ¿ o h d a r a o t o ' . 
o kup ac ja  s iedz iby  W K  Z S L  w  » .  Ouze Część k la sy  ro b o tn ic z e j W ig -  
me i  Bydgoszczy. P aństw o  m a p ra .  n adz ie je  z. „S ohdarnoS -
w o  i  obow iązek o c h ro n y  sw ych  «■«”  Jak.° o rg an iza c ją  zw ią zko w ą  
o b ie k tó w  i p ra cy  sw ych  in s ty tu c ji,  sku teczn ie  dz ia ła ją cą  na g runc ie  
P ra w a  tego n ik t tn ie  może pod w a - K o n s ty tu c ji i  so c ja lis tycznych  za- 
żyć, n ie  można też uznać za n o r- saęJ- Jednocześnie w  „S o lid a rno śc i 
m a k ie , że z o k a z ji ob rad  W o je . zn a la z ły  sią s iły  spycha jące  z w ią - 
w ó d z k ie j R ady N a ro do w e j, zo rga- » k -  no drogę p o lity c z n e j d z ia ła ł-  
B iso w an y  b y ł w iec przed  b u d y ń - noscl. angażu jące  ją  do w a łk i z 
k ie m , z m yślą  o w y w a rc iu  n ac isku  naaaą p a r tią  i lu d o w y m  państw em  
na p rzeb ieg  obrad . N ie jes t zgodne z p o z y c ji a n tyk o m u n is ty c z n y c h . W 
g zasadam i ła d u  społecznego, po- o s ta tn im  czasie te w ła śn ie  tenden- 
sostaw anie  przez k i lk a  godzin  po eł e n p b ie ra ją  znaczenia, co u w i-  
za tn kn ięc iu  sesji ra d y  w  je j  p o - dac^n ia  sią w  pod bu rza ją ce j p ro - 
m ieszczeniach, m im o  w ie lo k ro t-  pagandzie  i p o lity c z n y c h  s tra jk a c h , 
n ych  w ezw ań  do  ich  opuszczenia. Pociąga to  za_ sobą zagrożenie d la 
W  ty c h  w a ru n k a c h  z ro zu m ia ła  k ra Ja ’ sam e j „S o lid a rn o śc i . 
b y ła  obaw a o p rze d łu że n iu  a k c ji O strzegam y je j  k ie ro w n ic tw o  
rozpoczę te j z o k a z ji posiedzenia  P fzpd k o nse kw e nc jam i a w a n tu r- 
ra d y , o pozostan ie  w  je j  potn iesz- m e tw a  po litycznego . Jest spraw ą 
czentach i  o ku p o w a n ie  ich . n ie z w y k łe j w a g i, aby cz ło nko w ie

p a r t i i  w  „S o lid a rn o ś c i”  o raz  w szy- 
J a k  w iadom o, podczas in te rw e n - scy  ic j  dzia łacze  i c z ło n k o w ie  s to - 

e j i  s ił p o rząd kow ych  w  celu opróż W cy aa g ru nc ie  zw iązkow ego  cha- 
n ien ła  pom ieszcaeń, doszło w  o k o - ra k te ru  sw e j o rg a n iz a c ji zdecydo- 
iicznośc iach  jeszcze n ie  w  p e łn i wa-nie p rz e c iw s ta w ia li się ty m  ten 
w y ja ś n io n y c h , eto pob ic ia  trzech  dencjom , e lim in o w a li z życ ia  o rga- 
p ra ed s taw ie ie li „S oU darnośc i” . Jest n iz a c ji ic h  nos ic ie li, 
to  p rzypadek n iedopuszcza lny i po W ym aga tego poczucie o dp ow ie - 
w m ie n  być do końca w y ja ś n io n y , d z ia lnośc i za c h a ra k te r i ro z w ó j 
W  te j godne j ubo le w a n ia  sp ra w ie  o rg a n iz a c ji, za je j  ro lę  w  życ iu  
ja k  w ia d om o  prowadza ś le dz tw o  *cra3u > sam k ra j.  W  Polsce so- 
p ro k u ra tu ra . c ja lis ty c z n e j odnow y o tw ie ra ją  się

ogrom ne  m oż liw ośc i tw ó rcze go  
T e n  godny ubo le w a n ia  in c y d e n t w sp ó łdz ia ła n ia  zw ią zkó w  zaw odo- 

jeszcze praed je *o  w y ja ś n ie n ie m  w y c h  w  sam orządow ym  zarządza- 
s ta ł się p ocaą tk iew  n o w e j a k c ji •  n iu  p rze ds ię b io rs tw  i  o rg a n iz a c ji 
o gó lnopo lsk im  zasięga ( o g ro m n e j gospodarczych, ich  u d z ia łu  w  życ iu  
agresyw ności. N a ty c h m ia s t pusz- p a ń s tw o w y m  w  in te res ie  lu d z i p ra -  
czono w  ruch  m ach inę  p ro pa ga n - ey i  ro z w o ju  k ra ju .  Easada w sp ó ł- 
dow ą „S o lid a rn o d c r5, a  następn i«  d z ia ła n ia  n ie  je s t p rz y  ty m  
w yznaczono te rm in  s tra jk u  ofctrze- sprzeczna z aasadą re p reze n ta c ji 
gawczego na *7  m arca  i  s t ra jk u  in te re só w  lu d z i p ra cy , e w ręcz 
generalnego na p rz y s z ły  tydz ień , p rz e c iw n ie  —  zasadę tę  wzbogaca. 
W  sposób u tty m a ty w n y  s fo rm u ło - W  szeregu za k ła d ó w  p ra k ty k a  
w ano  żądania  personalne  o raz  po- ta ka  ju ż  się u k s z ta łto w a ła . R o zw i- 
s tu la ty  będące p rze dm io te m  w cze- ja  się ta m  w s p ó łd z ia ła n ie  różnych  
śn ie jszycb  rozm ów  z rządem . P o- zw ią zkó w  zaw odow ych , o w y n ik i 
m im o  p ro w ad zo nych  ro zm ó w  z gospodarcze i  w a ru n k i soc ja lne  za- 
K o m is ją  Rządową, 4 -godzhm y łńg.
s tra jk  ostrzegaw czy w  m in io n y  P ra k ty k a  ta  dow odzi, ja k  n ie - 
p ią te k  o d b y ł się z w ie lk ą  szkodą słuszna je s t w n ie s ion a  do „S o łi-  
d la  gospoda rk i. O b ją ł on ró w n ie ż  darnośc i”  obca ru c h o w i zw ią zko - 
ta k ie  d z iedz iny , k tó re  m a ją  szcze- w em u koncepc ja  dys tansow an ia  się 
gólne znaczenie w  p rzeżyw anych  od w sp ó łodpow iedz ia lnośc i za p ra - 
tru dn o śc iach  gospodarczych i  o k re - cę i  je j re z u lta ty , za p o ko n yw a n ie  
ś la ja  w a ru n k i n o rm a ln e j p racy , tru dn o śc i.
S tra jk ie m  o b ję to  na p rz y k ła d  g ó r- „S o lid a rn o ść ”  n ies ie  na  sobie

jedyne  p rzyczyn y  g j^  su row ce 1 m a te r ia ły . D la tego  T  , zo w an ym i ju ż  od dłuższego czasu ich  apa ra tem , a o rg a n iz a c ja m i pod
w s z e lk ic h  k ło p o tó w  ekonom icz- tez w vd ob vc ie  weela . ru d  m e ta li, tow arzysze . u g ru p o w a n ia m i p rze c iw n iK ó w , ja k  s ta w o w y m i i sze rok im  a k ty w e m . . . . . . .  ,
Ä Ä  -? ” i . S i ? l u k fAa . S y tu a c ja  w ym aga  zespolenia ca- K O W  K P N , ja k  ¡¿ O d ro d z e n ie m  j i a  S p raw d za ją  sią p o d ^ to m ^ k ą te m  *  Z m l S S L T p ^ ć  sw ych  s z e re g a c h  ^  ° m W m  *

Z w ra ca m y się w ięc do w szyst­
k ic h  in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji, do 
w szys tk ich  cz ło nkó w  p a r t i i  z w ez-

o rg an izm  gospodarczy. N a ra s ta ją c y  bec d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i'i rz e m io - m y ló " n a ‘ra s ta ją c e j a k ty w n ó ś c r i ie  lu dow ą  i  p rze m ia ny  społeczne w  n ie 'd la  oddolnego  ru c h u  " w 'p a r t i i ,  CKodzl zw laszcza: o rz e d T x  S L d ^ ź e s r a l a l l ^ w e
spadek p rą d u k c ji jes t tego m e o d- sta trzeba  pop ie rać w sze lk ie  in ic j'a - w s zys tk ich  dziedzinach  s o c ja li- Po*5cf ;  . . .  . . k s z ta łtu ją  s ty l p ra c y  o p a rty  na  p 0 p ie rw sze  o za gw a ra n to w a n ie  w s p ó ln y m  ^m yślen iu  Pi d z ia łan iu
p a r ty m  dowodem . ty w y  tw o rze n ia  now ych  za k ład ó w  s tyczne j odnow y sze ro k ie j w sp ó ł- W a lka  p o lity c z n a  z przec iw na- CZąste j b y tn o śc i w  o rg an iza c jach  m oż liw ośc i szerokiego d y s k u to w a - o d rz u c a li e ks trpm izm  za rów no  w

U p ły n ę ło  n iew ie le  czasu od p rz y -  i w a rsz ta tó w  oraz zw iększan ia  p ro - p ra cy z k o n s tru k ty w n y m i s iła m i i ^ iem  u s tro ju  jes t n ieodzow na do pod s taw o w ych , u w a żn ie j w s łu c h u - n ia w  p a r t i i  w ę z ło w ych  zagadnień ;eöf) 7arh n w a w rz p i in k  i m r iv k a i 
jęc ia  przez S ejm  p lanu  społeczno- d u k c ji s ta rych . Z a pe w n ić  też m u s i- sku teczne j w a lk i p o lity c z n e j z te f°> by proces odqow y p rzeb iega ł j ą się w  ich  o p in ie  i w n io s k i. j ej  p o l i ty k i ,  k o n s u lto w a n ia  n a j-  L “; DOStaci D o kon yw a li n ieu fność
gospodarczego na ro k  1931. W y n i-  m y  w ysoką  rangę p ro d u k c ji, na p rz e c iw n ik ie m  u s tro ju  so c ja lis tycz - ko rzyśc ią  d la  narodu  i państw a, M a to  szczególne znaczenie po- w a żn ie jszych  d ecyz ji. ie d n o czv li ’ sie w o kó ł naTw iżn ie?-
k i p ro d u k c y jn e  2 p ie rw szych  m ie - e kspo rt. neg0 — to  dziś zadanie n a jw a ż - a by w  ich to ku  u s tró j n ie  ty lk o  n je w a ż k ry z y s  z ro d z ił okreś laną  p 0 d rug ie , o za gw a ra n to w a n ie  «zvoh z a d iń  o a r t i i  1 1
sięcy dowodzą, że założen ia  tego P a rtia  nasza n ie raz  b y ła  k r y t y -  n ie jsze i  n a jp iln ie js z e . oczyszczał się z d e fo rm a c ji, lecz i n ieu fność  cz ło nkó w  p a r t i i  i  o rg a n i-  p ra w  tow arzyszy  m a jących  m o ty - jm  szvbc ie i u k s /ta h u ie m v  w
p lanu , m im o  że znacznie niższe n iż  kow ana  za nad m ie rn e  angażow a- Nasza p a r tia  pow o łana  jest, aby u m a cn ia ł w szys tk ie  te  w a rto śc i, zacj j  pod s taw o w ych  wobec in s ta n - w ow ane  dobrą  "wolą i mieszczące Da r t i i  nowe s to su n k i o d h n d u ie m v
w  ro k u *u b ie g ły m  n ie  zostaną w y -  n ie  się w  przeszłości w  sp ra w y  być ideow ą i p o lityczn ą  a w an g a r- ?. c j !  o raz ich  apa ra tu . T y m  w a ż n ie j-  siĘ w  obszarze ce lów  ideow ych  jedność i d e o w a z w a rto ść  o r S
konane  i trzeba  dokonać dalszego p ro d u k c y jn e  i ekonom iczne. K r y -  dą k la s y  ro b o tn icze j całego n a ro - p o l-'k l  1 te w o lu c ji sze j est( że w ie lu  p ra c o w n ik o w  p a r t i i  odm ienne zdan ie  do jego zacv ina  tv m  i eDSze w a ru n k f  za
oburzen ia  zadań p ro d u k c y jn y c h , ty k a  ta  o ty le  może być  uzasad- du. S k ła da  się na to  le g ity m a c ja  społecznej. -- a p a ra tu  p a r ty jn e g o  o b ro n iło  s w ó j g łoszenia  i o b ron y , w espół z czym  De w n im v  o rz v s o to w a n io m  do IX
R o ln ic tw o , b u d o w n ic tw o  i  p rze m ys ł „¡o n a , o ile  w  przeszłości ogn iw a  h is to ryczna  naszego re w o lu cy jne g o  T ow arzysze i w iz e ru n e k  w  oczach o rg a n iz a c ji m usi o bo w ią zyw a ć podpo rządko- z ja z d u  P o w in n iś m y  z w ró c ić  cała
c ie rp ią  na b ra k  m a te r ia łó w  do p ro - p a r ty jn e  in g e ro w a ły  w  u p ra w n ie - ru ch u  robotn iczego, w szys tk ich  p od s taw o w ych , p on iew aż b y l i  i  są w a n ie się m n ie jszośc i w o li w ię k -  en ere ie  k u  zadaniom  dn ia  d z is i^ ^
d u k c ji ,  a jednocześnie spada k ra -  n ia k ie ro w n ic tw  za k ład ó w  czy o r-  n u r tó w , k tó ry c h  w a lka  poprzedziła  M in io n e  m iesiące zapoczątkow a- z n im i, p om ag a li im  i  pom aga ją  szości i rze te lne  w y k o n y w a n ie  , L „ n i p  w o ln o  tra p ić  J2 v
jo w a  p ro d u k c ja  p a liw , surcrwców g an iza c ji gospodarczych. D ziś  je d -  pow stan ie  P ZPR , ca łe j p o ls k ie j łe - jy  proces g łębok ich  zm ian  w  na- w  t ru d n e j s y tu a c ji,  angażu ją  się uch w a ł przez tę w iększość p rz y ję - wa| a ‘ sie Iosv k ra iu  5 2 c? 5 ł7m n
i m a te r ia łó w . P on iew aż zm n ie jsza - na k  b a rd z ie j, n iż  k ie d y k o lw ie k  p o - w ic y . M im o  p op e łn ion ych  b łędów , Sze j p a r t i i.  W ie le  in s ta n c ji i o rga- w  p rocesy o dnow y i  w  obronę  so- f ych . .  sy Kra;)U *. soc ja lizm u
ją  się jednocześn ie  nasze w p ły w y  trzebne  są m ądre  p a r ty jn e  ro zm o - m im o  Załam ania p o li ty k i poprzed- n iz a c ji pods taw ow ych  otrząsa się c ja liz m u . p 0‘ trzec ie , o zapew n ien ie  m oż- n^ t l>  ZOne są w ro g le  a ta k l na
z e kspo rtu , a w śród  in n y c h  p rz y - w y  z za łogam i, służące w y z w a la - niego k ie ro w n ic tw a , czego następ- s topn iow o  z szoku w yw o łanego  TTi . . . . . . . . .  M iw o ś c i ro z w ija n ia  k r y t y k i  i sam o- y
czyn na sk u te k  n ies tab ilnośc i s to - n j U in ic ja ty w  p ro d u k c y jn y c h  ocraz s tw a  obecnie p rze żyw am y, droga przez k ry z y s  i  b u rz liw y  to k  w y d a - U trz y m u ją  się je d n a k  i ta k ie  sy- . . . .  o b ro n v  k ry ty k u ją c y c h  Tow arzysze,
s u n k ó w  w e w n ę trzn ych  osłab ła  n a - rzeczowem u d z ia ła n iu  na rzecz o- wskazana przez p a r tię  sp ra w dz iła  rżeń. Z agub ien ie  i zn iechęcenie za- tuac je , w  k tó ry c h  częsc to w a rz y - , o ró b a m i szyka no w a n ia . B iu ro  p rze dk ła d a  do d ecyz ji p ie ­
sza pozyc ja  na m ięd zyna ro d ow ych  szczędnego gospodarow ania , a ta k -  s ię  g en era ln ie  w  to ku  36 la t P o l- czyna ustępować m iejsca a k ty w n o - szy naaa ‘ u n ik a  zebrań  i z dużą '  z w a r te  o to  bv w ładze  o a r- n um  Pr0 P °zy ci^  rozpoczęcia w  ca- 
ry n k a c h  k re d y to w y c h , n ie  jesteśm y że p a r ty jn a  ak tyw no ść  w  sam orzą- s k i L u d o w e j. T rzeba  p od jąć  w a lk ę  ści. Jest to  d ob ra  zapow iedź na k tw o ś c ią  fo rm u łu je  k ry ty c z n e  oce- ”  w s z y s tk ic h  ’ szczeblach b v łv  ie j p a r t i i  k a m Pa n ii w y b o ru  do 
w  s tan ie  zapew n ić  im p o rtu  s u ro w . dach i  k o n tro la  a d m in is tra c ji.  N ie  o to , aby obraz tych  36 la t odpo- przyszłość. A le  na dzień dz is ie jszy Pod adresem  o rg a n iz a c ji pod - *  t rv b ie "  d em okra tvez - w ła d z - P ropozyc ja  nasza je s t zgod-
ców  i m a te r ia łó w  potrzebnych  do spe łn i o czek iw ań  społecznych p ro - w ia d a ł fa k to m , b y ł zgodny z p ra w - sta n  naszej p a r ti i,  je j ak tyw no ść , s taw ow ych  i w ła d z  p a r ty jn y c h , w y b o ró w  n.a z P os tu la ta m i zg łaszanym i przez
p ro d u k c ji o raz to w a ró w  na ra to -  ces so c ja lis tyczne j odnow y je ś li n ie  dą, aby w yw ażone  i s p ra w ie d liw ie  n ie  odpow iada  w ym ogom  s y tu a c ji,  b a rdzo  m a ło  rob iąc , a by  p rz y c z y - • f  ■* . . liczne w o je w ód zk ie  o rgan izac je
w a n ie  ry n k u . O gran icza  to  d od a t- będzie ow ocow a ł p op raw ą  w a ru n -  ocen ione zos ta ły  za rów no  os iągn ię- M y lne  są dw a s k ra jn e  pog lądy  do u suw a n ia  z ja w is k  nega- o  og ran iczen ie  ao m i- p a r ty jn e . B ie rzem y pod uwagę, że
k o w o  w yk o rz y s ta n ie  m oż liw ośc i kó w  życia  o byw a te li. S tr a jk i i  dez- e ia ja k  i  b ra k i.  na sy tua c ję  w  p a r ti i.  ty w n y c h . n im u m  ś y tu a e ji równoczesnego w  w y n jk u  zm ian  d oko nyw an ych  w
p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  i  r o ln i-  o rgan izac ja  gospoda rk i tego n ie  za- D okon a liśm y  i pog łę b iam y su ro - P ie rw szy  —  odnosi się z n ie u f-  T , , . , p ias to w a n ia  fu n k c j i  p a r ty jn y c h  i  s ia d z ie  in s ta n c ji i w ła d z  w szyst-
c tw a ' p ew n i. *  w ą  ocenę ź róde ł 1 p rz y c z y n  za is t- nością i n iezrozu m ie n ie m  do tych  J « * .  S Ä Ä  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w is k  we w ła - k ic h  S2C2ebu ró żnią się one znacz-

P rzy pow ażnym  spadku  p ro d u k - . . n ia lego  k ryzysu . K ry ty k a  i sam o- w szys tk ich  p rz e ja w ó w  oddolnego Ł rzpa i‘  dzach p ań s tw ow ych , a d m in is tra c ji,  n ie  ocj Cł-a j  pow o ła n ych  w  poprzed-
cjä w  p rze m yś le  i ro ln ic tw ie  w y -  obecnej s y tu a c ji, gdy społe- k  y ty k a  muszą być doprow adzone ru ch u  w  p a r ti i,  k tó re  m a ją  cha- u jm o w a ć  ją  w  ra m y  sp rz y - gospodarce, o zapew n ien ie  zdecy- nicJl w yborach ,
s tęp u je  w yso k i w zros t dochodów , ^ w o  od dłuższego ju z  czasu u - d /  yońca> atJ  ¿o trze?  do n a j_ ra k te r  ^ o w y  j tw ó rczy , nas ta w io  ‘ ^  R w a n e j p rze w ag i czyn nych  zawo- Q ko lo  l5  p roc ,  o rg a n iz a c ji ^
a w ięc i p o p y tu  ze s tro n y  lu d n o - trz y m y w a n e  je s t w  ta n ie  w yso k ich  g ib s z y c h  ź róde ł wypaczeń i usu- ne są na ro zw ó j d e m o k ra c ji w e - CL o ean Za y j ,ne j Pa r t  ‘ . . . dow ? ro b o tn ik ó w , ro ln ik o w  i przed  rzyska ło  v , j  Ł o ra wa
sei. B ra k  ró w n o w a g i na ry n k u  od- . J W c h ic jr ^ c h  i w te lk ic h  ^  sku tkK  Ró^ o e z e ś n ie  je d - n ą trz p a r ty jn e j i dos łow ną 'r e a l i-  s taw icoe li różnych  g ru p  m te lfee n - pS e ^ O w ? d z e n ia  w y b o ró w  W y ło -
b ija  się w  postac i występowania ty m  w iększa  je s t w aga rze - nafe pow irxn igm y j ig o d n ie  z p ra w - zację  zasad soc ja lizm u , a kce n tu - w y s tę p u ją  ^  p rz e c iw - c j i  w  sk ła dz ie  w y b ie ra ln y c h  w ła d z  P ionP w  ich w y n jk u  e gze ku tyw y
coraz b a rdz ie j u c ią ż liw y c h  k o le je k , te łn e j in fo rm a c ją  i  m ą d re j d o jrz ą - b ro n ić  za rów no  os iągn ięć ca- ją  klasoxvy ro d ow ó d  i le n ino w sk ie  s taw ne  teJ po trzeb ie  tendenc je  ne- i in s ta n c ji oraz^ genera lne  o g ra n i- m  . w iększe opa rc ie  w  bazie  p a r- 
S ta n ę liśm y  wobec kon iecznośc i p ro  ie j p u b lic y s ty k i.  O d rz u c iliś m y  bez- } 36-łecia, ja k  i ty c h  pozyc ji, zasady nasze j p a r t i i.  ga tyw n e , a n aw e t e ks trem a ln e , w y  ezenie flose i k a d e n c ji sp ra w o w a n ia  t  . . w yrażone  im  zau fan ie  po­
w a dzen ia  re g la m e n ta c ji za kup ów  i  Ä f Ä t X  T  ^ r e  p racą  ń a fo d u  i naszej PL  i  D ru g i -  c i  nosi się z  nabożeń- odb iega jące  od zasad p ro - f u n k c j i  w e  w ładzach  p a r ty jn y c h  . W g *  Sa

^ T n Ä  Ä  p ropagandą “ “ “  ” ,n to - Ä  T Ä  Ä  o d w o iy w a n ie
negującą w szystko, w yd ob yw a ją cą  n  1 y ' zdrowe1 o d * te g o  w  czym  w yraża  «»«’» Ń y  tow . S te fan a  B ra tk o w s k ie -  nych  z m ian  w  liczebności, s t ru k -  S Ii w  n & w iR O T S tt1» , ru d n y c?ł
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sys tem  ten  trzeba  będzie rozsze- je d n a k  s ta rych  ^ le
rzać. Czy można jeszcze pogarszać 
s y tu a c ję  ryn ko w ą?  A  do  tego prze-
c ięż  osta teczn ie  p row adzą  przesto - z Przeszłości i  z d n ia  dzisie jszego 
je. w  ton ie  ta n ie j sensacji ł  dem ago- k tó ry m  s to im y , je s t s tw o rze n ie  Z a tra ta » -« V , -  p o -  tu K e  i  w  s k ła d z ie  a p a ra tu ’ p a r ty j-  ^ y ^ J i f <>s jjw e m S w Ą o z y c ja ^  j S

g ii,  je d y n ie  z ja w iska  nega tyw ne , w szys tk ich  n iezbędnych  w a ru n -  ^  ̂ g T l n y c ^ i S c h  nymPTS’ ?  W g  S
Pow ażne opóźnien ia  w ys tę pu ją  O grom na w iększość bolączek może ków , a by  ju ż  n ig d y  w  p rzysz ło - vvp5y^ z e w n ę t r z n y c h  ^ i ł ^  k tó -  b ok ie  łin ie  P od z^ łU  w e w n ą trz  n/ cb in s ta n c ji,  k tó ry m  na leży się sku teczn ie jszą, b a id z ie j a k ty w n ą  

w  p la n ie  b u d o w n ic tw a . A  w  ty m  być  usuw ana szybc ie j ty lk o  w te dy , ści n ie  m o g ły  p o ja w ić  się o ds tęp- ^  in te res ie  dals7P w ik ła  p a r t i i  i je j k ie ro w n ic tw a . p e łn ia  w ła d z y  w  p a r t i i,  lecz s iu - az' a la m °  . , , .
i b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, je ś li uczestniczyć w  ty m  będą sze- s tw a  od zasad soc ja lizm u . P o lity k a  ^  .. y t .. , J  . ¿vv  ; Q r«anizaciom  podstaw o- Zasłu g u ją  na uwagę d o b ie  ie z u ł-

- -- • O d r  s y tu a c ji w  p a r tu  i  o s łab ian ie  N ie k tó re  p ropozyc je  zgłaszane w  * ° r sa m za c jom  poastaw o  ta ty  zastosowań a n ow e j, d e m o k ra -
je j  spoistości. d y s iu s j i  ' PS j a r f o v J f j  czu łem  w yra  *  w y p e b n ą n lu  K h  fu n k c ji.  tycy „ eJ p ro ced u ry  w yb o rcze j, W y -

szeroko upow szechn iane ' za w ie ra ją

spowodow ane w  p ie rw szym  rzędzie  ro k ie  k rę g i społeczne. Do tego po- odnow y, k tó rą  re a liz u je m y  
n ied o s ta tkam i m a te r ia ło w y m i, a le  trzebne  je s t przekonan ie , że ma to  k tó re j n ie  o ds tąp im y, p rzyw ra ca  • 
i pogorszeniem  d y s c y p lin y  re a łiz a - sens i będzie p ro w ad z ić  k u  lepsze- fun d am en ta ln e  w a rto śc i naszego
c j i  zadań. M ięd zy  in n y m i w s k u te k  mu. 
b ra k u  węgła  trzeba  b y ło  z im ą za-

1  *> n « P C ie  le c * « ! *  je d n e j .cho ro b y
Po siódm e, o ks z ta łto w a n ie  de-

Ł łicn u  w  «igła U ic u a  uy iu  <ŁUłH| ta -  i. .p . . rv v  n c łon n - bwwcu- w v b ie ra ln v c h  instaniC ii i Ich ÓT-  ̂ .
trz y m a ć  p ro d u k c ję  w  części cem en- D la tego  o po w iadam y się  za roz- poszanowaniem  p ra w a  i  u m a cn ia - wienJa^ ó s m y c h  zasad d y s k u s ji I rzyszy k r >rty k u 3ił c sytuac ję , w  k tó -  j anó w  p?zestrzeganfe ko leg ia ln o - f  , d »P}y w em  n? ^ y Jh. 
ło w n i i rp m p n tu  I ppo tnś ni*» h n . aaprzanipin rz e te ln e ł in fo rm a r . ii ni*»m r łv c fv n lin v  snn łe rznp i. w ła ś ć i- . . .S ®ZHy^n zasaa a jSKUSjl , i_v >n dużo  p p n lra liz m u  ? . ‘ ”  . . .. Św iadczenie Z m łodości
dzie.

cem entu  tego ju ż  n ie  bę- szerzaniem  rze te ln e j in fo rm a c ji n iem  d y s c y p lin y  społecznej, w la ś ć i- d e m c t e a 3 i i  dvscvD lin v  r e i b y !o  b ardz0  du4°  c e n tra liz m u  |  t w ; „ r o Wa‘dzanie  d e c y z ji le  swo
nipyhP/łnPi do wwohipnia tsnhip wpan okrPŚlPnia i «kutppznpi rpal - J«lUOSCl, OemOłcraCJl 1 OySCJpimy. . Hpmnkrapii nn=łn. .Lł’. wypiOWdazdllie ucL-ŷ ji swu

b o ry  tu ta j w y ła n ia ją  na ogó ł w ła ­
dze zdo lne  sprostać t ru d n y m  obo- 

c iągłość 
s ił, do­

św iadczen ie  z m łodością. C h c ie li-
n iezbędne j do w y ro b ie n ia  sobie wego okre ś len ia  i  sku teczne j rea li- 
ocen i w n io sków  przez ogó ł spo łe - zac ji p rz e w o d n ie j ro li p a r t i i  Z m ie - Naeisk o d d o ln y  w y n ik a  przede i b ardzo  m a ło  d e m o k ra c ji, 

lu je , b y  na p rzyszłość za gw a r
b yśm y, aby w  k a m p a n ii sp raw o 

tod a u to k ra ty c z n y c h  i p ró b  u trą -  ,ą cz !on k6 w  p a r t i i  reaUzow any by) 
p o s tu la t znacznego rozszerzenia u--

Dostu- . , V •• , r> • b yśm y, aby w  R am pam i sp ra w o-

W sze lłtie  p lanow ane re fo rm y  i czeftstwa. W ysoko  ocen iam y d z ia - rzam y do um oertien ia  p o z y c ji k ła -  t ^ s iycach - r r ? ni’ . . .  w ać pe łną  d em okra c ję  p rz y  n iem a l ia tow arzyszy  o dw ażn ie  «łoszą
rozpoczęcie procesu p o p ra w y  s y tu - ła lność pub licys tyczn ą  lic z n y c h  sy rob o tn icze j w  życ iu  p a r t i i  i  pan - V *  „  &ie J  b a r d i  t ^ d n e i  sv - ca łkow 5te j l ik w id a c j i  w ym og ów  h SWQ. zd aa i e° d - . . . t . . . .
a c ji zależy dziś w  p ie rw sze j k o le j-  d z ie n n ika rzy , ko m e n ta to ró w  życ ia  stw a . M u s im y  s tw o rz y ć  ta k i u k ła d  f * “  .. 1 m  03 ozo tru d n e j sy j d y s c y p lin y  w  p a r ti i.  W y c' * _ . n V „  ev d z ia łu  ro b o tn ik ó w  we w ładzach  na
ności od rozw iązań  p o lityczn ych , po lityczn e go  i  g o s p o d a rc z o .  Ic h  k ie ro w a n ia  ¿ańslw em  I gospndar- tDS s in' ^ le^ i ^ nDf zezC' ^  chodząc z ¿ Ą k i  t o l i  p a i t i i  s p j  p a ? f / jn e j « ? ra ź n to  w s zys tk ich  ktozcb lach.

T reść k a m p a n ii w y b o ró w  no-

**''«-* w j  bvcyvu»» Mę ( v«<uuo t » “ « * ' , «  * i - w j , ,  chwSząc z k r y t y k i  ro l i  p a r t i i  sp ra - t n!, L v nartv tn *» i w v raźn ie
k tó re  by p rz e c iw d z ia ła ły  dalszem u p u b lik a c je  w ychodzą  z k ry ty c z n e j ką, k tó r y  będzie odp ow ia da ł w sp ó ł- ^  ^  w o w a n e j m e tod a m i a d m in is tra c y j-  podnieśćP ro lJ  f t a l o w y c h  o rga-

- - -- - - n y m i, zgłasza się p ropozyc je  ta k ie -  • •• • - •p og łę b ia n iu  chaosu gospodarczego oceny s y tu a c ji, a le wnoszą do ś w ia - czesnym po trzebom  narodu. tłu m a c z y li się z d e fo rm a c ji,  ja k iei  b ud ow a ły  zaufan ie  d la  ra c jo n a l-  dom ośei c z y te ln ik ó w  k o n s tru k ty w - s o c ja lis ty c z n a  •d n o w a  p o w in n a  ^  svena llM k.
nych d z ia ian  1 rozw iązań  nc p iopo-zycje z m i^ ; ja c h ę c a ją ^ d o  u trw a iać  idee sp ra w ie d liw o ś c i spo- ^  ¿ . t i n c l i l i c  z ^ l u  to te s n y . la  siĘ ona

n y m i, zgłasza się p ropozyc je  raK ie- n j2acj j  a zw łaszcza ich  zebrań, w ych  w ła d z  p a r ty jn y c h  p o w in n y  
?,° ‘„ i ,  dvZl Jm n w a ' sam odzie lność in s ta n c ji S , ać t rz y  L Ć z e ln e  za łożen ia :

P ierw sza zasada ja k a  m u s i być  p o h u k iw a n ia  rozw iązań  lepszych ' ^ ścI o t "’¿ ¡ ¡ ¿ m u " i is t ro -  * ? “ • •>* *  «ne iu  oo iesny- , p ra cą  ideow o-w y^c tiow aw l te re n o w ych  i  p od s taw o w ych  o rga- _  a p ra w ie d liw .  ocena os iągn ięć
powszechnie zaakcentow ana, to  n ie  ¿d dotychczasow ych  P rz y k ła d e m  ' Z *  S  p rz y  S S ik u  X z ia ! v w a n ia  na n,za^ l  P a r ty jn y c h . i n iedom agań w  dotychczasow e j
szkodzić gospodarce. N ie  p og a r- tego m o ie  być  d yskus ja  o  re to r -  Ł S n i a S e  f ” “ 1 p f a<*  c iĘ i* f  pr.6by, P01"  o « iiw a  w S d z y  i ¿ S m in is tra c ji, w ™szcie 0  k<,n.s' k twel " 8 l» “ y . połączona z ksz ta ito w a m e m
szać S ta k  n ie z w y k le  tru d n e j sy - m i«  gospodarczej. W  je j  n u rc ie  k T m io ć z y  l u d ^ r t ^ w n i a T p o -  f w [* 7* r*  *  o tw a r ty m i k o n - ° 8n w a w  a zy 1 min5s r  e gzekw ow an ie  w ym agań  etyczno- p rogra m u  dz ia łan ia  w  g łó w n ych
tu a c ji,  dalsza —  to  p rz y w ró c e n ie  kaza ło  s ię  przecież w ie le  p u b lik a -  szanowanie  godności cz ło w ie ka , a ta - R ozlega ją  się także  m ne g łosy m o ra ln ych  w  s tosu n ku  do  człon- k w e s tia ch  w e w n ą trz p a rty jn y c h , po
n a le ży te j ra n g i w s z e lk ie j p ra c y  na c j i  k o n tro w e rs y jn y c h , p ro p o zyc ji l ™ w n i S i  i o b *w a t-J a  k a m i p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  i w ychodzące poza te n  o p ty m a ln y  k ó w  p a r t i i,  w  ty m  zw łaszcza sp ra - lity c z n y c h , gospodarczych i  spoie-
p o lu  gospodarczym  i s ku p ie n ie  w y -  w za je m n ie  sprzecznych, a le  to  9  S S ż e n a m  » a r t i i  rózne3 m aści 4em agog6w - zakres d e m o k ra c ji w ew i^ą trzpae - w u ją c y c h  fu n k c je  k ie ro w n icze , cznych;
s iłk u  na p op ra w ie  przede w szys t- w ła śn ie  w p ro w a dza  c z y te ln ik a  w  w  w v t> c ła n iu  i  u ra eczvw i« tn ian iu  ̂  ta k ic h  to  w a ru n k a c h  w  w ie lu  ty jn e j  i  poza tę  w yp ra cow an ą  w  , . 4— zaostrzen ie  w ym a g a ń  m o ra i-
k im  w  dziedzinach  m a jących  de- całą złożoność, ja kże  przec ież w a l-  teso •c o e r iirm i test rezeaer«enie so- w g ^ iz a c ja c h  p a r ty jn y c h , ro z w i-  p rzyg o to w a n ia ch  do  I X  Z ja z d u  P a r tia  now ego ty p u , je s t po łą - n ych, łd e o w o -p ro g ra m o w ych  i  po-
c y d u ją c y  w p ły w  na ogólną s y tu a - ne j p ro b le m a ty k i.  U św iad am ia  m u  w szys tk ich  »ati-krtvcznyefa n^ a się os tra , n ie k ie d y  b u rz liw a  koncepc ję  p rz e w o d n ie j r o l i  p a r t i i ,  czeniem  d y s k u s y jn o ś c i 1 d yscypn - lity c z n y c h  wobec w s zys tk ich  cz łon-
c ję . m oż liw ośc i i o g ran icze n ia  w y b o ru  d o b re j w o li  »ozsadku i  oateo- d yskus ja  doc ie ka ją ca  ź ró d e ł i p rzy  ja k ie  o d p o w ia d a ją  p ra w id ło w o ś - ny, sp raw nego k ie ro w a n ia  z o ddol- k ó w  p a r t i i :

rozw iązań. S tw ie rd z a m y  w  p ras ie , w ie d tia ło o ś c i. * czyn  k ry z y s u , rodząca w  sze ro k ie j c ło m  u s tro ju  so c ja lis tycznego, n ym  w p ły w e m  i  k o n tro lą  rzesz — t ra fn y  w y b ó r w ładz, a zw łasz
D la tego  rząd  w  rozm owach ae ra d iu  i  te le w iz ji u m ocn ien ie  się ’ s k a li żądania  roz liczeń , o b f itu ją c a  w ska zan io m  le n in o w s k im  i n a ka - cz ło nko w sk ich  nad w s z y s tk im i bg- cza w y k o rz y s ta n ie  ty c h  w szys tk ich

zw ią zka m i za w od o w ym i w yszed ł z n u r tu  zaangażowania  w  re a liz a c ji W strząs spow odow any k ryzysem  w  różnorodne  w n io s k i i p o s tu la ty  zom obecne j s y tu a c ji. W y s tę p u ją  n iw a m i k ie ro w n ic z y m i M us i być tow arzyszy , k tó rz y  z a jm o w a li g łę-
w n io skam i d o tyczą cym i n a jb a r-  l in i i  p o lity c z n e j p a r t i i.  je r t  g łębok i. Potrzeba  czasu i  c ie r-  dotyczące g łę b o k ie j zm iany  s to - też pog lądy  o po rtu n is ty c z n e , z ja - to  p a r tia  czynu, d la tego  m usi łą -  boko  ideowe i p a r ty jn e  s tanow isko
d z ie j d o le g liw y c h  sp ra w  w a ru n k u -  p liw o śc i oraz w ie lu  k o nse kw e n t- su nkó w  w  p a r t i i,  a przede w szys t- w iska  negow an ia  e lem en ta rnych  czyć bogactw o  d em okra tvcznych  w  tru d n y m  okres ie  k ryzysu ,
jących  re a liza c ję  10-punktow ego N ie s te ty  z żalem trze ba  s tw ie r-  n ych  d z ia łań , aby go p rzezw yc ię - k im  d e m o k ra ty z a c ji życia w e w - zasad p a r t i i  nowego ty p u . L o g ik a  fo rm  życia  w e w n otrzn e co  ze spo- _
p ro g ra m u . Czy z w ią z k i podejm ą  te  dzić, że ukazu je  się w ie le  p u b li-  żyć. M u s im y  zdawać sobie spraw ę nętrznego  i kon iecznych  do tego w a lk i p o lity c z n e j spycha n ie k tó - istością  i s iłą  re a liza cy jną . W  o s ta tn ich  la tach , zresztą ju z
sp ra w y  pokaże n a jb liższa  p rz y -  k a c ji o bardzo  n is k ie j w a rtośc i m e- z o ko licznośc i, k tó re  w y w o ła ły  na- g w a ra n c ji. rych  rze czn ików  ta k ic h  p og lą dó w  n ie  po raz p ie rw szy  w  dz ie jach
szłość. ry to ry c z n e j, a le za to  dem agogicz- s tro je  zawodu, rozcza row an ia  i go- Ruch ten  o b ją ł w ie le  o rg a n iz a c ji na pozyc ję  so juszu z p ra w ic ą  spo- P ra w o  cz ło nkó w  p a r t i i  do dys- PZPR , p row adzona  b y ła  p o lity k a

W  d z ia ła ln o śc i p a r ty jn e j szcze- nych, gdyż w ła śn ie  dem agogia po- ryczy  w  sze rok ich  kręgach  spo- p a r ty jn y c h , przede w sz y s tk im  w  łeczną. k u s ji m u s i być  obw a ro w a ne  n ie - szy b k ie j ro zb ud ow y szeregów p rzy
g ó lne j u w ag i w ym agać będzie  ro i-  k ry w a  b ra k i d z ien n ika rsk ie go  łecznych, w ie le  o b ja w ó w  ro zch w ia - p rzem yś le  ł na ucze ln iach  U ze- P ow ied zm y  je dn o : p a r tia  p o trze - n a ru s z a ln y m i zasadam i id eo w ym i, o s łab ia n iu  k ry te r ió w  cz łonkostw a
n ie tw o  wchodzące ju ż  w  sezon p rac  w a rsz ta tu  oraz zdaje  się zapew n iać n ia  pog lądów  i postaw . Kon ieczna  w n ę trz n il się on ró w n ie ż  n aw iąza - b u je  d y s k u s ji. M u s i się ona m ieś- G d y  chodzi o cz ło nkó w  p a r ti i,  m u - w  p a r t i i.  N ie  p o w in n iś m y  tra c ić  z
w iosennych . W sze lk ie  nadzie je  na pozory zawodowego sukcesu i  p o - je s t w y trw a ła  dz ia ła lność p o lity c z - n iem  k o n ta k tó w  m ięd zy  o rg a n i- c ić  w  g ran icach  zasad p ro g ra m o - s im y  m ieć  pewność, że m am y do_oka p rze w le k łeg o  s tanu  b ie rno śc i, 
pop raw ę  s y tu a c ji żyw n ośc iow e j w  p u la rnośc i. U ka zu ją  się też p u b li-  na, id eo w o -w ych o w aw cza  w y ja ś - zac jam i p a r tv jn v m i W ięz i te są w ^c h  i o rg a n iza cy jn ych , k tó -  e zyn i^a ia  z lu d ź m i w so ó ln e i m v fT  w  ja k ie j pozostaje  jeszcze część
k ra ju  uza leżn ione  są m. in . od tego ka c je  n ie  ty lk o  niesłuszne czy n ia jąca  i m o b ilizu ją ca , a dziś n ie- nożvteczne jeś li służą w y m ia n ie  ry c h  n ik o m u  z cz ło nkó w  p rz e k ra - l i  w  zasadniczych kw e s tiach  id e - cz ło nkó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i  ^
w  ja k im  s top n iu  zostaną p o k ry te  b iedne, lecz n ieo d po w ie d z ia lne  i s te ty  zan iedbyw ana przez liczne  dośw iadczeń ’ w p łv w a ja  pobudza- czać n ie  w o ln o  A b v  b vć  a w a n - o w y^b  i p ro g ra m o w ych . W ie lk i poży te k  m oaą p rzyn ieść
po trzeby  ro ln ic tw a  na  ś ro d k i p ro -  przez . swą n ieodpow iedzia lność in s tan c je  i  o rgan izac je  p a r ty jn e . ją co  na życ ie  ideo log iczne , je ś li ro - gardą , czo łow ym  odd z ia łe m  k la s y  P ra w o  do głoszenia  w łasnego in d y w id u a ln e  ro zm o w y  z cz ło nka ­

m i i  k a n d y d a ta m i T ra k tu je m y  je  
ja k o  ważną fazę p rzyg o to w ań  do 
k a m p a n ii sp ra w ozd a w czo -w yb o r­
czej. R ozm ow y te  n ie  m ogą być  
tra k to w a n e  ja k o  środek n ad zw y­
cza jny , lecz ja k o  wzbogacenie  p ra ­
cy w e w n ą trz p a r ty jn e j o w y p ró b o ­
w aną m etodę k o n ta k tó w  m iędzy 
tow arzyszam i.

R ozm ow y p o w in n i p ro w ad z ić  
cieszący się a u to ry te te m  i zaufa ­
n iem  tow arzysze  z poszczególnych 
o rg a n iz a c ji p odstaw ow ych . S taną  * 
się one przede w s zys tk im  okazją  
do w y m ia n y  pog lądów  na te m a ty  
n u r tu ją c e  cz ło nkó w  p a r ti i,  okaz ją  
p odkreś len ia  ich  p ods taw ow ych  
o bo w ią zkó w  oraz zebran ia  o p in ii 
i p ro po zyc ji, k tó re  mogą p rzyczyn ić  
się do mocnego przeb iegu  zebrań  
w yborczych , u lepszenia  p ra cy  p a r­
ty jn e j.  R ozm ow y p o w in n y  też po­
móc w  oczyszczeniu się p a r t i i  od 
lu d z i ideow o obcych czy zdem ora­
lizo w a nych .

IX  N a dzw ycza jn y  Z ja zd  łączy 
^¿ę z o czek iw an ia m i ca łe j naszej 
p a r t i i.  Jest on w ie łk ą  szansą n a ­
szej m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j 
p a r ti i.  Szansa ta  n ie  może być  
zm arnow ana, łączy się z n ią  bo­
w ie m  p e rspe k tyw a  decydującego 
z w ro tu  na lepsze, p okonan ia  n a j­
w iększych  tru d n o ś c i trw a łe g o  w e j­
ścia na d rogę so c ja lis tyczne j de­
m o k ra c ji,  um ocnien ia  naszej p a r t i i  
i je j p rz e w o d n ie j ro li,  u s ta b ilizo ­
w a n ia  s y tu a c ji spo łeczno-ekonom i­
cznej k ra ju .

Ze b ran ia  sp ra w ozd a w czo -w yb o r­
cze p o w in n y  b yć  p rzeprow adzone 
w e d ług  n ow e j w e rs ji re g u la m in u  
wyborczego.

Na d z is ie jszym  p len u m  p ro po nu ­
je m y  w p ro w a d z ić  do niego k ilk a  
pow szechnie  pos tu low an ych  przez 
o rgan izac je  p a r ty jn e  pop ra w e k. 
C hodzi o zn ies ien ie  ogran iczen ia  
liczb y  ka n d y d a tó w  podaw anych  z 
sa li, p o tw ie rd ze n ie  zasady ta jn o ś ­
c i w yb o ró w , innego  o kre ś len ia  ro li 
p rz e d s ta w ic ie li in s ta n c ji na w y ­
borczych zebran iach  i  k o n fe re n ­
cjach.

T ra k tu je m y  ka m p an ię  sp raw o­
zd aw czo -w ybo rczą  ja k o  k lu czow y  
e tap  p rzyg o to w ań  do  IX  N a dzw y­
cza jnego Z ja zd u  p a r t i i.  Bezpośred­
n io  po w yb o rach  odbędzie się 
zjazd. D ysku s ja  przedzjazdow a to ­
czy się w  istocie  ju ż  od w ie lu  m ie ­
sięcy, ma ona w ie lk i zasięg, in te n ­
sy w n y  przebieg. T a k ie j d y s k u s ji 
n ie  m ie liś m y  w  p a r t i i  od daw na. 
Już  dz iś  można s tw ie rd z ić , ja k  
w p ły w a  ona na tę tn o  życ ia  w  o r­
gan izac jach  p a r ty jn y c h , rozszerza 
za in te resow an ia  i h o ry z o n ty  p o l i ­
tyczne, ja k  w ie lk ie  zaangażowanie  
ideow e w yzw a ła .

A k tu a ln ie  w  środow iskach  p a r­
ty jn y c h  t rw a ją  k o n s u lta c je  p ro je k ­
tu  w y tyczn ych  p ro g ra m o w ych , k tó ­
re  opracow a ła  k o m is ja  p rzedzjaz­
dowa.

W  k w ie tn iu  K C  ro zp a trzy  w y n i­
k i  ty c h  k o n s u lta c ji i — ja k  ocze­
k u je m y  — z a tw ie rd z i w y tyczn e  i  
s k ie ru je  do p u b lic z n e j d y s k u s ji w  
p a r t i i  i społeczeństw ie  Spodziew a­
m y się, że ka m p an ia  sp ra w ozd a w ­
czo -w yborcza  w  połączeniu  ? no­
w y m  etapem  d y s k u s ji p rzedzjazdo- 
wre j tw o rz y ć  będzie d ob re  w a io n k i 
do p rzyg o to w an ia  obrad  n a jw y ż ­
szego fo ru m  naszej p a r ti i.  A le  trze ­
ba też pow iedzieć, że cała nasza 
praca  m usi zapew n ić  z ja zdo w i o - 
b ra d y  w  w a ru n k a c h  ła d u  i  spoko­
ju  społecznego.

Kończąc, c h c ia łb y m  pos taw ić  p y ­
ta n ie : co jes t dziś n a jp iln ie jsze ?  
P ow iedzm y sobie jasno , trzeba  
p rz y w ró c ić  i ko n ty n u o w a ć  d n i spo­
k o ju  i n o rm a ln e j p ra cy  trzeba 
u m o ż liw ić  rzą d ow i tow . -Jaruzel­
skiego w y p e łn ie n ie  10-punktow ego 
p ro g ra m u . Z  rządem  tow . Ja ru ze l­
skiego w iąże  się w ie lk ie  nadzie je  
społeczne * w ie lk a  odp ow ie dz ia l­
ność. k tó re j może on sprostać 
wówczas, gdy będzie m ia ł szeroki«  
i fak tyczn e  poparc ie  lu d z i p racy , 
naszej p a r t i i  P ow inn iśm y  w ięc u - 
dz ie lać m u oełnego i skutecznego 
ooparc ia . poparc ia  n ie  w  słowach, 
lecz w  czynach Polska p o trze b u je  
n ie  nap ięć, lecz spoko ju , n ie  s tra j­
ków . lecz p racy , n ie  k o n f lik tó w , 
lecz porozum ien ia .

T a k ie  jes t zdan ie  naszej p a r t i i  
i w szys tk ich  s ił m yślących  p a tr io ­
ty c z n ie  T a k i ies t nacze lny w a ru ­
nek p okonan ia  k rv z v s u  urzeczy­
w is tn ie n ia  '■'rtnowy, p o w ro tu  na 
d rogę ro zw o ju .
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Nasz głos w sprawach publicznych
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

C Z Ł O N K O W IE  R a d y  z a p o z n a li s ię  
te ż  ze s ta n e m  p ra c  n a d  p r o je k te m  
u k ła d u  z b io ro w e g o  d z ie n n ik a r z y ,  do  
k u m e n tu ,  k t ó r y  p o w s ta ł w  o p a r c ia
0  k i lk a s e t  w n io s k ó w  z g ło s z o n y c h  
n a  l is to p a d o w y m . N a d z w y c z a jn y m  
Z je ż d z ie  S D P  i  b y ł s k o n s u lto w a n y  
ze  z w ią z k a m i z a w o d o w y m i-  P r o je k t  
z o s ta ł u z u p e łn io n y  o  w n io s k i  n a ­
d e s ła n e  p rz e z  ś r o d o w is k o  d z ie n n i­
k a r s k ie  z  c a łe g o  k r a ju  i  z w e r y f i ­
k o w a n y  p rz e z  k o m is ję  s tó w a  rzysze - 
n io w o - z w ią z k o w ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z 
u p e łn o m o c n io n y c h  p r z e d s ta w ic ie li : 
F e d e ra c y jn e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e ­
g o  P r a c o w n ik ó w  K s ią ż k i,  P ra s y , R a­
d ia  1 T V ,  K r a jo w e j  K o m is j i  K o ­
o r d y n a c y jn e j  K o m i te tu  d s  R a d ia  i  
T e le w iz j i  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć " .  K r a -  
jo w e l  K o m is j i  K o o r d y n a c y jn e j  W y  
d a w n łc tw  i  A g e n c j i  P ra s o w y c h  
N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  o ra z  S D P , P r o  
je k t  s zcze g ó ln ą  u w a g ę  p r z y w ią z u je  
d o  p ra w n e g o  u r e g u lo w a n ia  s ta tu s u  
d z ie n n ik a r z y  w o b e c  s p o łe c z e ń s tw a
1 p ra c o d a w c ó w , c o  m a  p o d s ta w o ­
w e  zn a c z e n ie  d la  p rz e s trz e g a n ia  za ­
s a d  rz e te ln o ś c i z a w o d o w e j.  W  s p ra ­
w a c h  p ła c o w y c h  p r o je k t  z a c h o w u je  
u m ia r ,  a c z k o lw ie k  z a k ła d a  z w ię k ­

sz e n ie  p u l i  p ie n ię ż n e j,  k tó ra  w p ły ­
n ie  do  d z ie n n ik a r s k ic h  : o r t f e l i .  P ra  
ce n a d  te k s te m  u k ła d u  — s tw ie r ­
d z i ła  R ad a  w  u c h w a le  — w  ż a d ­
n y m  w y p a d k u  n ie  o z n a c z a ją , że 
S D P  w  o b e c n e j s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j,  fo rs u je  ro s z c z e n ia  p ła c o w e . 
W a r to  p r z y to c z y ć  f r a g m e n t  U s tu  
S D P  z U  m a rc a  b r .  do  m in is t r a  
p ra c y , p ła c  i  s p ra w  s o c ja ln y c h , 
w  k tó r y m  s tw ie r d z a  s ię  m . in .  
iż  z d o b y te  p rze z  ś r o d o w is k o  d z ie n ­
n ik a r s k ie  d o ty c h c z a s o w e  u p r a w n ie ­
n ia  n ie  są  w y n ik ie m  fa w o r y z o w a ­
n ia  d z ie n n ik a r z y  p rze z  w ła d z e , a le  
u z n a n ia  p rz e z  n ie  s p e c y f ik i  te g o  
z a w o d u . W ła ś n ie  d z ie n n ik a r z e  ż y ­
ją  w  n a s z y m  k r a ju  k r ó c e j  o d  o b y ­
w a te l i  z a t ru d n io n y c h  w  in n y c h  za ­
w o d a c h , c h o r u ją  c z ę ś c ie j n iż  o g ó ł 
łu d z i  w  P o lsce , z a r a b ia ją  g o rz e j n iż  
w  w ie lu  in n y c h  z a w o d a c h , n ie  w y ­
m a g a ją c y c h  ta k  w y s o k ic h  k w a l i f i ­
k a c j i .  T y lk o  c o  tf d z ie n n ik a r z  d o ­
ż y w a  w ie k u  e m e ry ta ln e g o , ś re d n ia  
w ie k u  z m a r ły c h  w  o s ta tn im  5 -le - 
c iu  d z ie n n ik a r z y  w y n o s i 57 la t ,  12 
p ro c . b a d a n y c h  o s ta tn io  d z ie n n ik a ­
rz y  w y m a g a  le c z e n ia  s z p ita ln e g o .

R ad a  p o w ie r z y ła  k o m is j i  u p o w a ż ­
n io n e j  p rze z  Z G  S D P  p o d ję c ie  d a l­
s z y c h  p ra c  r e d a k c y jn y c h ,  z u d z ia ­

łe m  p r a c o d a w c ó w , n a d  te k s te m  u -  
k ła d u .  P o ic h  z a k o ń c z e n iu  p rz y s tą ­
p i s ię  d o  ro z m ó w  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i M in is te r s tw a  P ra c y , P ła c  i 
S p ra w  S o c ja ln y c h .

P o d cza s  s o b o tn ic h  o b ra d  R ada w y  
s to s o w a ła  l is t  d o  d z ie n n ik a r z y  ca ­
łe g o  k r a ju ,  w  k tó r y m  s tw ie rd z o n o , 
iż  ż a d n ę ^  i n te n c je  a n i p o g lą d y  n ie  
u s p r a w ie d l iw ia ją  k ła m s tw a ,  ś w ia ­
d o m e j n ie rz e te ln o ś c i w  d o b o rz e  i 
p r e z e n to w a n iu  f a k tó w ,  n ie  u s p r a - ' 
w ie d l iw ia  p o m ó w ie ń  n a r u s z a ją c y c h  
p r a w u  o s o b is te  o b y w a te l i ,  z a m ie rz o ­
n e j  z w ło k i  w  p rz e k a z y w a n iu  w a ż - ! 
n y e h  w ia d o m o ś c i.  C i z n ic h  — g ło ­
s i l i s t  — k tó r z y  k ła m ią ,  d e g ra d u ją  , 
na s  ^  w s z y s tk ic h .  P r z y p o m in a m y :  w  
m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  p ra w  żad en  
d z ie n n ik a r z  — p is z ą c y ' lu b  p e łn ią c y  
in n e  fu n k c je  r e d a k c y jn e  — n ie  m a 
o b o w ią z k u  w y k o n y w a n ia  p o le c e ń  
s p rz e c z n y c h  z d z ie n n ik a r s k ą  e ty k ą  
z a w o d o w ą . N ie  p o z w ó lm y , b y  n a s z y ­
m i rę k a m i p c h a n o  na s  d o  k a ta s t r o ­
fy-

W czas ie  p o s ie d z e n ia  w y b r a n o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  IV  s e s ji R a d y  
S D P . Z o s ta ł n im  re d . T a d e u s z  O l­
sza ń s k i  (K A W ) .

Uchwala, Rady SDP
PO  ra z  t r z e c i  w  c ią g u  o s ta tn ic h  

k i l k u  m ie s ię c y  z a b ie ra m y  g ło s  w 
s p ra w a c h  p u b lic z n y c h .  C z y n im y  to  
j a k o  re p re z e n ta n c i ś ro d o w is k a  za ­
w o d o w e g o , k tó re g o  fu n k c ja  sp o ­
łe c z n a  p o le g a  na  g ro m a d z e n iu  i 
p rz e k a z y w a n iu  in fo r m a c j i .  S łu ż y m y ,  
w  te n  spo sób  p o ro z u m ie n iu  m ię ­
d z y  w s p ó ło b y w a te la m i.  W  t e j  h i ­
s to ry c z n e j c h w i l i  nasza  w ie d z a  o 
s ta n ie  k r a ju  i  s p o łe c z e ń s tw a  po ­
z w a la  n a m  s tw ie r d z ić  z n a jg łę b -  
s z y m  p rz e k o n a n ie m  i  p e łn ą  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c ią  za  k a żd e  s ło w o :

T ra g e d ia  n a ro d o w a  n ie  je s t  n ie ­
u c h r o n n a  i  n ie  je s t  p ra w d ą , że s ta ­
n o w i t y l k o  k w e s t ię  czasu . O s ta tn ie  
m ie s ią c e  i  ty g o d n ie  p o k a z a ły ,  że 
is tn ie je  p o te n c ja ln y  b lo k  s i ł  ro z ­
s ą d k u  i  p o ro z u m ie n ia  o b e jm u ją c y  
n ie m a l c a łe  s p o łe c z e ń s tw o . Jest, to  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y t ła c z a ją c a  
w ię k s z o ś ć  k la s y  r o b o tn ic z e j,  w  o -

f r o m n y m  s to p n iu  s k u p io n a  w  ,,S o - 
id a rn o ś c i” . J e s t to  p o d s ta w o w a  rze

Po 25 latach

Zakończenie
emisji „Tele-Echa"
W A R S Z A W A  P AP . 29 b n r  

za koń czy ł obecność na m a ły m  
e k ra n ie  jeden  z n a jp o p u la rn ie j­
szych i  n a js ta rszych  p ro g ra m ó w  
T V P  — „T e le -E ch o ”  re a liz o w a ­
ne  i  p row adzone  p rzez Ire nę  
D ziedz ic . W  „T e le -E c h u ”  w ys tą  
p iło  12 tys . osób re p re z e n tu ją ­
cych  różne śro d ow iska  społecz­
ne. Pożegnalną a u d yc ję  nadano 
w  25 roczn icę  in a u g u ra c ji tego 
c y k lu .

sza c z ło n k ó w  p a r t i i ,  w ra z  ze z n a cz ­
ną  c zę śc ią  a p a ra tu  w ła d z y . Są to  
c h ło p i z o rg a n iz o w a n i i  o r g a n iz u ­
ją c y  s ię  w  r ó ż n y c h  fo rm a c h .  Z a 
p o ro z u m ie n ie m  są ś ro d o w is k a  t w ó r ­
cze , m ło d z ie ż  u cz ą c a  s ię , in te l ig e n ­
c ja .  C z y n n e g o  p o p a rc ia  u d z ie la  K o ­
ś c ió ł.  K ie r o w n ic tw o  p a r t i i  i rz ą d u , 
k tó re  zech ce  k o n ty n u o w a ć  i r o z w i­
ja ć  p o l i t y k ę  p o ro z u m ie n ia  sp o łe c z ­
n e g o  z a p o c z ą tk o w a n ą  w  s ie r p n iu  
u b . r . ,  m oże z a te m  l ic z y ć  n a  sze­
r o k i  o d z e w  n a ro d u . N ie  w o ln o  d o ­
p u ś c ić  d o  te g o . a b y  n ie w ie lk ie  l i ­
c z e b n ie , a le  g ro ź n e , g r u p y  e k s t re ­
m is tó w  w  ło n ie  a p a ra tu  w ła d z y , a 
ta k ż e  s k r a jn ie  r a d y k a ln e  e le m e n ty  
w e w n ą tr z  „ S o l id a r n o ś c i”  z a k łó c a ły  
p ro c e s  d o c h o d z e n ia  do  z g o d y  n a ro ­
d o w e j.

D la te g o  z w ra c a m y  s ię  d o  osó b , 
k tó r y c h  p o g lą d y , p o s ta w y  i  d z ia ­
ła n ia  h a m u ją  o s ią g n ię c ie  p o ro z u m ie ­
n ia  s p o łe c z n e g o  w  P o lsce , b y  d la  
d o b ra  k r a ju ,  w  im ię  na szeg o w s p ó l­
n e g o  ju t r a ,  z re z y g n o w a ły  z z a j­
m o w a n y c h  s ta n o w is k  i  f u n k c j i .  T a ­
k a  h o n o ro w a  re z y g n a c ja  bę d z ie  p o ­
c z y ta n a  za a k t  o d w a g i o b y w a te l­
s k ie j .

D alsze  p o d t rz y m y w a n ie  s ta n u  n a ­
p ię c ia  m oże d o p ro w a d z ić  d o  k a ta ­
s t r o f y  bez w z g lę d u  na  in te n c je  
d z ia ła ją c y c h  osó b . W  c h w i l i ,  k ie d y  
o b r a d u je m y  n a p ię c ie  ro d z i s ię p rz e ­
de  w s z y s tk im  z b r a k u  r z e c z o w e j 
o d p o w ie d z i w ła d z y  na  p ro p o z y c je  
„ S o l id a r n o ś c i”  o ra z  z n ie p o s ia d a ­
n ia  p rze z  rz ą d  p e łn o m o c n ic tw  do 
p o s z u k iw a n ia  k o m p ro m is u ,  k t ó r y  
n ik o g o  n ie  n a ra ż a łb y  na  u t ra tę  
tw a r z y .  P o d s ta w o w ą  p rz e s z k o d ą  je s t 
o d m o w a  o tw a r c ia  d r o g i d o  p ra w n e ­
go u r e g u lo w a n ia  s ta tu s u  c h ło p s k ic h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . O d m a w ia n ie  
r o ln ik o m  p ra w a  z rze sza n ia  s ię  o -  
zn a cza  coś w ię c e j n iż  b łą d  p o l i­
ty c z n y  — o zn a cza  z a g ro ż e n ie  b y ­
t u  b io lo g ic z n e g o  n a ro d u , p o n ie w a ż  
h a m u je  a k ty w n o ś ć  g o sp o d a rc z ą  w s i 
p o ls k ie j.

D o m a g a m y  s ię  ja k  n a js z y b s z e g o  
w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  w ie le k r o ć  
p rz y rz e k a n y c h  w  o s ta tn im  p ó łro c z u , 
le cz  n ie  z re a liz o w a n y c h  z m ia n  s t r j i ;

m" "hdi

k tu r a ln y c h  — p rz e d e  w s z y s tk im  
z m ia n  w  s p o so b ie  s p ra w o w a n ia  w ła  
d z y  o ra z  r e fo r m ,  k tó re  u r z e c z y w i­
s tn ia ły b y  p o s tu la ty  d e m o k r a ty z a c j i  
naszego u s t r o ju .  O d w le k a n ie  ty c h  
z m ia n  je s t  je d n ą  z g łó w n y c h  p r z y ­
c z y n  o b e cn e g o  k ry z y s u .

T ru d n o ś c i  p o tę g u je  i  z a o s trz a  po ­
l i t y k a  w o b e c  ś ro d k ó w  sp o łe c z n e j 
k o m u n ik a c j i .  S zcze g ó ln ie  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  m ie l iś m y  w ie lo k r o tn ie  
o k a z ję  o b s e rw o w a ć , j a k  ś r o d k i s p o ­
łe c z n e j k o m u n ik a c j i  zm u s z a n o , b y  
s łu ż y ły  d e z in fo r m a c j i,  s k łó c a n iu  
w s z y s tk ic h  ze w s z y s tk im i i w z m a ­
g a n iu ,  n ie  zaś ła g o d z e n iu  k o n f l i k ­
tu .  W  ty c h  re g io n a c h , w  k tó r y c h  
ś r o d k i  p rz e k a z u  d y s p o n o w a ły  s z e r­
s z y m  z a k re s e m  s w o b o d y  in fo r m o ­
w a n ia ,  n ie  d o c h o d z iło  d o  d r a s ty c z ­
n y c h  n a p ię ć  s p o łe c z n y c h .

S tw ie rd z a m y ,  że s z y b k ie  i  p e łn e  
o p u b lik o w a n ie  p r z y g o to w a n y c h  re ­
la c j i  d z ie n n ik a r s k ic h  w  B y d g o s z c z y  
u n ie m o ż liw ia ło b y  w y k o r z y s ta n ie  
ta m te js z y c h  za jś ć  d la  c e ló w  p r o ­
w o k a c j i  p o l i ty c z n e j .

J a k ie  są w  r z e c z y w is to ś c i n a s tro ­
je  sp o łe c z e ń s tw a  n a o c z n ie  b y ło  w i ­
dać w  czas ie  a k c j i  s t r a jk o w e j  27 
m a rc a  b r .  C h a ra k te ry z u je  je  r ó w ­
n ie ż  n ie s p o ty k a n y  w  ta k ic h  ro z ­
m ia r a c h  n a p ły w  u c h w a ł,  depesz i 
l is tó w ,  w y s y ła n y c h  z ca łe g o  k r a ju ,  
a z w ła s z c z a  z o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y c h  
w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  d o  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o .

N ie  je s t  p ra w d ą , że ro z b u d z o n a  
a k t y w n o ś ć  sp o łe czn a  w  k r a ju  g ro ­
z i d e m o n ta ż e m  p a ń s tw a  i  u d e rz a  w  
p o d s ta w ę  u s t ro ju  s o c ja lis ty c z n e g o . 
.P rz e c iw n ie , je s t  on a  n a jw a ż n ie js z ą  
p rz e s ła n k ą  w y jś c ia  z k r y z y s u  o ra z  
u m o c n ie n ia  p a ń s tw a  i  u s t r o ju .

W  t e j  d r a m a ty c z n e j s y tu a c j i  ap e ­
lu je m y  d o  w s z y s tk ic h ,  od k tó r y c h  
to  z a le ż y : n ie c h  d o b ro  R z e c z y p o ­
s p o l i te j  b ę d z ie  d la  w a s  n a jw y ż s z y m  
p ra w e m . K a ż d y  z nas s ta n ie  p rze d  
t r y b u n a łe m  h is t o r i i  i  osą d e m  n a j­
b liż s z y c h  w o b e c  p y ta n ia :  co z ro ­
b i ł  i  czeg o  z a n ie c h a ł a b y  z a p o b ie c  
k a ta s t r o f ie .

Dziennikarze przeciwko 
manipulowaniu propagandą
Uchwała zespołu Redakcji Krajowej PAP

Z ESPÓŁ Redakcji Krajowej 
PAP zgromadzony na otwar 
tym  zebraniu partyjnym w 

dniu 26 marca 1981 r. oświadcza:

—  PROTESTUJEMY przeciwko 
stosowaniu skompromitowanych 
metod m anipulowania propagan­
dą, przemilczaniu i posługiwaniu 
się półprawdam i, przeciwka pró­
bom czynienia dziennikarzy — 
zwłaszcza Polskiej Agencji Praso­
wej —  odpow iedzia lnym i za ten 
stan rzeczy. W ostatnim okresie 
praktyki takie nasilają się i «— co 
istotne —  dotyczą najważnie j­
szych dla kra ju wydarzeń. Obser­
wujemy wyraźny rozdźwięk mię­
dzy n iektórym i m ateria łam i prze­
kazywanymi nam do pub likacji z 
zewnąłrz, a informacjam i pocho­
dzącym i od dziennikarzy.

—  NIE MOŻEMY się zgodzić, by 
zabiegi dokonywane na naszych 
tekstach, ukrywanie prawdziwego 
źródła i autorstwa inform acji prze 
kazywapych do PAP z zewnątrz 
podważały w iarygodność agen­
cyjnych wiadomości, a społeczeń­
stwo wpraw ia ły w stan wzburze­
nia, podważały zaufanie do pra­
sy.

—  NIE CHCEMY też i nie ro­
ścimy sobie prawa do monopolu 
w in formowaniu społeczeństwa. 
Zwracamy się do dziennikarskich 
kolektywów o rzetelne powoływa­
nie się na PAP, łącznie z u jaw­

nianiem źródła, z którego pocho­
dzi przekazana przez agencję in­
formacja. Ostatnio notujemy przy­
padki powoływania się na PAP 
przy informacjach nie przekazy­
wanych w je j serwisie.

—- PONAWIAMY żądanie, by 
wszystkie m ateria ły pochodzące z 
zewnątrz, do których przekazywa­
nia jako agencja rządowa jesteś­
my zobowiązani, n ie były sygno­
wane lite rkam i „PAP", a w tek­
ście zawierały wyraźne stwierdze­
nie, skąd pochodzą.

—  PRZYJĘCIE takiego trybu po­
stępowania leży —  naszym zda­
niem —  w obopólnym interesie 
dziennikarzy jak i ich politycznych 
i państwowych dysponentów. Tyl­
ko rzetelna, nie sterowana i nie 
manipulowana informacja może 
przywrócić w pełn i zaufanie m ię­
dzy społeczeństwem i władzą, 
przywrócić zaufanie do prasy. Wo 
bec krzyżujących się poglądów, 
nurtów politycznych, odczuć i na­
strojów —  wyznacznikiem połitycz 
nej i społecznej odpow iedzia lno­
ści dziennikarskiej re lacji powin­
ny stać się je j rzetelność i obiek 
tywizm. Tylko taka informacja dob 
rze służy sprawie kraju. Popiera­
my wysiłk i SDP na rzecz prze­
strzegania e tyki zawodowej w śro­
dowisku dziennikarskim.

Warszawa, dnia 26 mama 1981 r.

Uchwała zespołu „Kuriera Szczecińskiego11

NA  O T W A R T Y M  zebran iu  
p a r ty jn y m  zespołu „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  w  

d n iu  27.I I I . 1981 r .  p od ję to  l i ­
ch w a łę  nas tępu jące j tre śc i:

— P O P IE R A M Y  p ro te s t zespołu 
R e d a kc ji K ra jo w e j P A P  prze ­
c iw k o  s tosow aniu  s k o m p ro m ito ­
w a nych  m etod  m a n ip u lo w a n ia  
p ropagandą, a zw łaszcza za­
m ieszczaniu  w  serw isach  in fo r ­
m a cy jn ych . w iadom ości je d n o ­
s tro nn ych , ten d en cy jn ych , a na ­
w e t fa łszyw ych .

W  naszej codz ienne j p ra k tyce  
n ie je d n o k ro tn ie  d ośw iadcza liś ­
m y  podobnych  nac isków  i  m a ­
n ip u la c ji co ko ledzy  z A ge n c ji. 
Są to  d z ia łan ia  n iedopuszczalne,

w ym ie rzon e  nie ty lk o  w  d z ien ­
n ik a rz y , a le przede w s zys tk im  
przynoszące szkodę społeczeń­
s tw u  i sam e j w ładzy .

U w ażam y, zgodnie z po­
w szechnym i oczek iw an ia m i, że 
ś ro d k i masowego p rzekazu  w in ­
n y  stać się a u te n ty c z n y m i ka na ­
ła m i społecznego k o m u n ik o w a ­
n ia . W yd a rze n ia  o s ta tn ich  d n i 
d o w io d ły , ja k  groźne następstw a 
n iesie  zn iekszta łcan ie  bądź p rze ­
m ilczan ie  fa k tó w . D z ie n n ik a r­
s tw o , będąc służbą  społeczną, 
zobow iązu je  nas do rzete lnego 
i ob ie k tyw n eg o  w yra ża n ia  o p i­
n i i  o rzeczyw istośc i, zgodnie  z 
zasadam i e ty k i zaw odow e j i  po­
lity c z n e j odpow iedzia lnośc i.

Uwali delegacji KIP NSZZ(D okończen ie  ze s tr. 5)

przedstawicielam i ich wyborców. 
Jedynie radni m ogli określić mo­
ment zakończenia dyskusji unie­
możliw ienie im natomiast czyn­
ności, związanych z wykonyw a­
niem społecznego mandatu de­
cyzją urzędnika, nawet w randze 
w icewojewody było ca łkow icie  
niedopuszczalne pod względem 
prawnym.

7. Osobne zagadnienie stanowi 
sprawa form y wykonania poleceń 
w icewojewody Bąka przez funk­
cjonariuszy MO. W tym zakresie 
raport Komisji Rządowej pomija 
m ilczeniem szereg okoliczności, 
które w istotny sposób przyczyni­
ły  się do zaognieni^ sytuacji.
I tak: jest rzeczą charakterystycz­
ną, że ostateczna interwencja sił 
porządkowych nastąpiła w chwili, 
gdy czynności, w związku z któ­
rym i grupa przedstaw icie li „S o li­
darności" pozostawała jeszcze na 
sali, dob iega ły końca. N iektórych 
przedstaw icie li „So lidarności", któ­
rzy uprzednio usiłowali z własnej 
woli opuścić gmach Urzędu Wo­
jewódzkiego nie wypuszczono z 
budynku. Do akcji obok m ilic jan ­
tów  w mundurach użyto pewnej 
liczby funkcjonariuszy ubranych po 
cywilnemu. W edług re lacji św iad­

ków, ci właśnie funkcjonariusze 
dopuścili się pobicia J. Rulewskie­
go, M. Łabentowicza i M. Bar- 
toszcze. Pobicia te nastąpiły już 
po opróżnieniu sali a więc po 
osiągnięciu celu akcji. Pobitych 
Rulewskiego i Łabentowicza funk­
cjonariusze MO wciągnęli z po­
wrotem do sali (św iadkami tego 
byli n iektórzy radni), po czym mi­
mo, że ich stan wym agał udziele­
nia natychm iastowej pomocy le­
karskie j wyniesiono ich przez po­
dwórze z budynku i porzucono 
przed bramą. Wszystkie te oko­
liczności mogą wskazywać na ce­
lowe działanie zmierzające do 
wywołania nastrojów społecznego 
wzburzenia.

MKZ NSZZ „S o lidarność" w 
Bydgoszczy przedstaw ił grupie 
ekspertów rządowych, pod prze­
wodnictwem z-cy prokuratora ge­
neralnego PRL w dniu 20 marca 
1581 r. dokładne relacje z rzeczy­
wistego przebiegu wydarzeń na 
sesji W RN dn, 19 03 81 r. Jak 
wynika z raportu m aferia ł ten nie 
znajduje pełnego odzw ierciedle­
nia w pisem nej treści raportu Ko­
m isji Rządowej.

II. WNIOSKI SFORMUŁOWANE W 
RAPORCIE KOMISJI RZĄDO­
WEJ WYMAGAJĄ ODRĘBNE­
GO OMÓWIENIA:

1. Godne ubolewania było  prze­
de wszystkim postępowanie osób 
odpowiedzialnych za bezzasadne 
przerwanie posiedzenia WRN orciz 
wprowadzenie do akcji_ s ił po­
rządkowych i sposobu przeprowa­
dzenia tej akcji.

2. W ypadki bydgoskie trudno 
rozpatrywać w oderwaniu od po­
dobnych przypadków atakowania 
przez funkcjonariuszy MO człon­
ków „Solidarności", pracowników 
komunikacji m iejskiej w W arsza­
wie. Zdarzenia te —  rzecz zna­
mienna —  pozostawały w zbiegu 
czasowym. Podobne jak w W ar­
szawie fąkty m iały m iejsce w in­
nych ośrodkach. Wnioski w punk­
cie 3-—5 raportu są w pełni zbież­
ne ze stanowiskiem „Solidarno­
ści” . Odnośnie wniosków 6 i 7 
raportu stwierdzamy, że NSZZ 
„So lidarność" dąży konsekwentnie 
do podnoszenia kultury życia spo-

„Solidarność“
łecznego w zakresie unikania 
wszelkich środków przemocy, cze­
go najlepszym dowodem są zale­
cenia wydawane w tym zakresie 
przez KKP NSZZ „Solidarność" 
dia organizacji regionalnych i za­
kładowych. Nie można natomiast 
przejść do porządku nad taktem, 
że ze strony w ładz nie było żad­
nych sygnałów skierowanych do 
KKP na tem at rzekomo niew łaś­
ciwego działania regionalnych 
władz związku w Bydgoszczy w 
okresie, jak stwierdza raport, na­
rastających napięć społecznych. 
Przeciwnie —  uniemożliw iono w 
najtrudniejszym momencie nara­
stającego konfliktu w dniu 19.03. 
1981 r. uzyskanie kontaktu te lefo­
nicznego przewodniczącemu KKP 
Lechowi Wałęsie z przedstawicie­
lam i „So lidarności" w budynku

WRN. Zignorowano również k ilka­
krotne interwencje dr. Romana 
Kukułow iczti u w ładz m iejskich, 
zm ierzające do zlikw idowania kon 
flik tu . Delegacja KKP uznała za 
słuszny pkt 8 wniosków raportu 
Komisji Rządowej i widzi potrze­
bę znalezienia instytucjonalnej 
formy dla realizacji tego wniosku.

Niezależnie od wskazanych wy­
żej okoliczności i braków raport 
Komisji Rządowej stanowi n iewąt­
p liwy postęp w wyśw ietleniu ca­
łości sprawy i wypada żałować, 
że nie został opublikowany wcześ­
niej, co zapobiegłoby jątrzącej i 
przeinaczającej fakty propagan­
dzie, prowadzonej w oficjalnych 
środkach masowego przekazu. 
Raport Kom isji Rządowej oraz ni­
niejsze uwagi łącznie winny sta­
nowić punkt wyjściowy dla pro­
wadzonego w te j sprawie śledz­
twa.

Uwaga rzecznika 
prasowego rządu

WARSZAWA PAP. Rzecz­
nik prasowy rządu informuje, 
że w sprawie stanowiska o 
zbyt późnym opublikowaniu 
Raportu jak też w sprawie 
n iektórych opinii i in terpreta­
c ji zawartych w Uwagach, 
zajdzie potrzeba ich dodat­
kowego skomentowania.
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Na iemat sytuacji w Polsce

Wypowiedź przedstawicieli
:rs s i i  r g iá s  IS A

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o re s p o n d e n t P A P  S ta n is ła w  G łą b iń -  
s k i,  p isze: M o żn a  bez n a jm n ie js z e j p rze sad y  p ow iedz ieć , że w y -

w y m . O d k ie ru n k u , w  ja k im  
potoczą s ię  w y d a rz e n ia  —

d a rz e n ia  w  Polsce o dsu nę ły  w  S ta n ach  Z je d n o c z o n y c h  na  d ru g i s tw ie rd z a li w y m ie n ie n i p o l i ty -
p la n  w s z e lk ie  in n e  w y d a rz e n ia  m ię d z y n a ro d o w e , a w  zn aczn e j 
m ie rze  ró w n ie ż  k ra jo w e . W id o m y m  d ow o d em  tego  b y ły  te je - 
w iz y jn e  w y p o w ie d z i c zo ło w ych  p rz e d s ta w ic ie li K o n g re su  i  rzą -

K om entarz 
agencji TASS

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
o p u b l ik o w a ła  29 b m . k o m e n ta rz ,  w  
k t ó r y m  c z y ta m y  m .  in . :  „ W  o s ta t ­
n im  c z a s ie  a d m in is t r a c ja  U S A  c o ­
r a z  c z ę ś c ie j u c ie k a  s ię  d o  w y ra ż a ­
n ia  s p e c ja ln e g o  „ z a n ie p o k o je n ia ”  i 
d o  ró ż n e g o  r o d z a ju  „ u p o m n ie ń ” , 
s k ie r o w a n y c h  to  d o  je d n e g o  to  d o  
d ru g ie g o  k r a ju .  K o le jn e  t a k ie  „ u -  
p o m n ie n ie ”  u c z y n io n o  P o ls k ie j  R ze ­
c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j .  W  n ie d z ie l ­
n y m  w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  „ W a ­
s h in g to n  P o s t”  p r e z y d e n t  R e a g a n  
p o s u n ą ł s ię  je s z c z e  d a le j .  W  is to _  
c ie  p o s ta w i!  o n  s p ra w ę  w  te n  s p o ­
s ó b , ż e b y  rz ą d  P R L  — j a k  o ś w ia d ­
c z y ł  — n ie  p o d e jm o w a ł „ ż a d n y c h  
z d e c y d o w a n y c h  k r o k ó w ”  w  z w ią z k u  
z p o w s ta łą  w  k r a ju  n ie b e z p ie c z n ą  
s y tu a c ją .  J e ś l i  n a z y w a ć  rz e c z y  po  
im ie n iu  — p is z e  T A S S  — o ś w ia d ­
c z e n ie  B ia łe g o  D o m u  je s t  n ic z y m  
in n y m ,  j a k  p r ó b ą  n ie z a w o a lo w a n e g o  
i  b e z c z e ln e g o  m ie s z a n ia  s ię  U S A  w  
s p r a w y  w e w n ę tr z n e  P o ls k i,  je s t  p o d  
ju d z a n ie m  s i ł  o p o z y c y jn y c h  w o b e c  
r z ą d u  p o ls k ie g o  d o  a w a n tu r n ic tw a  
w  k r a ju .  A d m in is t r a c ja  U S A  p o ­
w in n a ,  n ie  „ u p o m in a ć ”  in n e  k r a ­
je ,  le c z  p o ło ż y ć  {cres w ła s n e m u  i n ­
g e r o w a n iu ,  w  j a k ie jk o lw ie k  b y ło b y  
to  f o r m ie ,  w  s p r a w y  w e w n ę tr z n e  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j ,  
k t ó r a  b y ła ,  je s t  i  p o z o s ta n ie  p a ń ­
s tw e m  s o c ja l is t y c z n y m .

Przegląd
wydarzeń
+  P O R W A N IE  s a m o lo tu . 

G ru p a  p ię c iu  lu b  s z e ś c iu  I n ­
d o n e z y jc z y k ó w  u p r o w a d z i ła  w  
s o b o tę  s a m o lo t in d o n e z y js k ic h  
l i n i i  lo tn ic z y c h ,  n a  k tó r e g o  p o  
k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  o k o ło  
50 p a s a ż e ró w  i  s k ie r o w a ła  go 
d o  B a n g k o k u .  W  n ie d z ie lę  po  
p o łu d n iu  n a  lo tn is k u  t y m  d o ­
s z ło  do~ d r a m a ty c z n y c h  w y d a ­
rz e ń . P o ry w a c z e  k i l k u  s t r z a ­
ła m i  z r a n i l i  c ię ż k o  je d n e g o  z 
p i lo tó w .  P i lo t ,  w y r z u c o n y  
p rz e z  p o r y w a c z y  n a  pas s ta r ­
t o w y .  z o s ta ł p r z e w ie z io n y  w  
c  e ż k im  s ta n ie  d o  s z p ita la .  P o ­
ry w a c z e  z r a n i l i  te ż  je d n e g o  z 
p a s a ż e ró w , o b y w a te la  U S A , 
k t ó r y  p r ó b o w a ł  z b ie c  z s a m o ­
lo tu .  R ó w n ie ż  i  o n  z n a jd u je  
s,ię w  s z p i ta lu .  U d a ło  s ię  n a ­
to m ia s t  u c ie c  in n e m u  pa sa że ­
r o w i  —  o b y w a te lo w i  b r y t y j ­
s k ie m u .  W e d łu g  ź r ó d e ł d y p lo ­
m a ty c z n y c h ,  p o ry w a c z e  d o m a ­
g a ją  s ię  o d  w ła d z  in d o n e z " j -  
s k ic h  u w o ln ie n ia  84 w ię ź n ió w  
p o l i t y c z n y c h .

♦  E k s p lo z ja  w  b a z ie  U S A . 
S i ln a  e k s p lo z ja  z n is z c z y ła  w  
n ie d z ie lę  r a n o  je d e n  z b u d y n ­
k ó w  w  a m e r y k a ń s k ie j  b a z ie  
w o js k o w e j  w  G ie s s e n  w  R F N . 
B u d y n e k  z o s ta ł n ie m a l d o s z ­
c z ę tn ie  z n is z c z o n y , n ie m n ie j  
d w a j  ż o łn ie r z e  a m e ry k a ń s c y  
p e łn ią c y  w  n im  s łu ż b ę  n ie  
p o n ie ś l i  ż a d n y c h  o b ra ż e ń .

♦  W y z n a n ie  g e n . H a q a . P re
z y d e n t  P a k is ta n u  g e n . Z ia u l  
H a q  p r z y z n a ł  p u b l ic z n ie  po 
ra z  p ie rw s z y ,  że p rz e z  t e r y t o ­
r iu m  je g o  k r a j u  d o s ta rc z a  s ię  
b r o ń  r e b e l ia n to m  a fg a ń s k lm  i  
d a ł  d o  z ro z u m ie n ia ,  iż  n ie  m a  
n ie  p r z e c iw k o  z w ię k s z e n iu  o b ­
c e j p o m o c y  w o js k o w e j  k ie ­
r o w a n e j  tą  d ro g ą . P o d  w a r u n ­
k ie m  je d n a k ,  że  je d n o c z e ś n ie  
m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  u m o c n ią  
p o te n c ja ł  m i l i t a r n y  sa m e g o  
P a k is ta n u .

♦  S ta n  g o s p o d a r k i I r a n u .
T e h e r a ń s k i  d z ie n n ik  „ M iz a n ”  
o p u b l ik o w a ł  r a p o r t  p r e z y d e n ­
ta  B a n i  S a d ra , d o ty c z ą c y  s y ­
t u a c j i  g o s p o d a rc z e j I r a n u  w  
d w a  la ta  p o  o b a le n iu  s za ch a . 
R a p o r t  s tw ie r d z a ,  że n a s tą p i ł  
p o w s z e c h n y  u p a d e k  a k t y w n o ­
ś c i g o s p o d a rc z e j,  z m n ie js z y ły  
s ię  z a s o b y  d e w iz o w e  i  w z ró s ł  
d e f ic y t  b u d ż e to w y .  P r o d " k t  
n a r o d o w y  b r u t t o  z m n ie js z y ł  
eię  w  la ta c h  1978 i  1979 o d p o ­
w ie d n io  o 9 i  13 p ro c .

cy  —  będzie  za leżeć w  n ad cho ­
d zącym  o k re s ie  s tan  s tosun­
k ó w  W schód— Zachód, p rz y ­
szłość ro k o w a ń  ro z b ro je n io -

W  N IE D Z IE L Ę  w  k o le jn y c h  “ " r “ '

r y k a ń s ld e i P' T V *  w z S T u S  N a fd a le j w  sw ° iCh » « “  k a '  ^ j  . + o ta s tro f ic z n y c h  p rz e w id y w a n ia c h

C h P e T  e ° a“ a ł *  se na to r C h - P e rc y '
cy A  i  k tó ry  w y ra z ił P °g ląd ' że w  w y l
r^ ir ,1;t to r .eiK r lv ,Stai U TTT '• k  5  ’ p a d k u  d o jśc ia  do d ra m a tu  w  m am ster o b ro n y  C. W e in b e rg e r g o ls  s ta  z je dn o czon e  po-

T o T o Z tl % degl 6  p rz y g o to w y w a -ro z p o c z y n a iy  s ię  oa s p ra w  n ych  obecnie  p as im ięć m . i n .
z w ią z a n y c h  z P o lską .

Trwają spotkania 
rząd - „Solidarność1

p rz y s tą p ią  do ro z b u d o w y  po tę -
W szyscy  u z n a li,  że s y tu a c ja  m i l i ta r n e j  C h in . J a k  u ja w n ił 

w  Polsce je s t w rę c z  d ra m a ty c z - senato r ,  p ro g ra m  ta k ie g o  posu­
ną i  w y r a z i l i  p rz e k o n a n ie , że n lę c ia  je s t ju ż  w  zasadzie go to - 
je j  d a lszy  ro z w ó j będzie  m ia ł w y  ] _  zd an ie m  P e rc y ’ego —  
o lb rz y m ie , być  może d e c y d u ją - w  w y p a d k u  p ró b  m ilita rn e g o  
ce znaczenie  na c a ło k s z ta łt s y - ro z w ią z a n ia  'p ro b le m ó w  P o lsk i, 
tu a c j i  na fo ru m  m ię d z y n a ro d o - z n a jd z ie  on p o p a rc ie  K ong resu .

L is t papieża
(D okończen ie  ze s tr. 1) się, aby ta k i w y s iłe k  na rod u  

b y ł u szan ow an y przez in n y c h , 
wą. G ło sy , k tó re  dochodzą  do W  d uch u  k lę k a m  w ra z  z w a - 
m n ie  z ró ż n y c h  s tro n  P o ls k i m i p rzed  obrazem  P a n i Jasno- 
w y ra ż a ją  s ta n o w is k o  sze ro k ich  g ó rs k ie j,  k tó ra  dana  je s t „ k u  
rzesz lu d z i p ra c u ją c y c h , k tó rz y  o b ro n ie  naszem u n a ro d o w i” , i 
w id z ą  p o trzebę  pe łnego  zaanga - J e j raz jeszcze za w ie rza m  ten  
ż o w a n ia  się w  swą p racę  n ie - t ru d n y  i  d o n io s ły  m o m e n t w  
odzow ną d la  p rze zw yc ię że n ia  życ iu  nasze j w s p ó ln e j O jc z y z - 
t ru d n e j s y tu a c ji gospoda rcze j, n y , p rz e s y ła ją c  w s z y s tk im  b ło - 
w  ja k ie j  zn a la z ł się k ra j.  P o d - g o s ła w ie ń s tw o  a po s to lsk ie  w  
k re ś la ją  o n i w o lę  p ra c y  a n ie  im ię  O jca  i S yna  i Ducha  S w ię  
s t ra jk u .  tego.

W ra z  z c a ły m  K ośc io łe m  w  P o l­
sce m o d lę  s ię  o to, ażeby dosz ło  Ja n  P a w e ł I I ,  pap ież
do p o ro z u m ie n ia  p o m ię d zy  w ła ­
d zam i p a ń s tw o w y m i a p rze d s ta - C it ta  d e l V a tica n o , 
w ic ie la m i ś ro d o w is k  p ra c y  (N ie ­
za leżnych  S am orząd nych  Z w ią ż  28.03.1981 r .  godz. 15. 
k ó w  Z a w o d o w y c h ) d la  um oc-

P o d c z a s  r o z m ó w . C A F  — Z b . M a tu s z e w s k i ( te le fo to )

(D okończen ie  ze s ir .  1)

M o im  z d a n ie m , t r z e b a  z n a le ź ć  w  
p rz y s z ło ś c i ja k ie ś  f o r m y  le g a l iz u ­
ją c e  i  n o r m u ją c e  w s p ó łu d z ia ł „ S o ­
l id a r n o ś c i ”  w  r z ą d z e n iu  k r a je m .  M e  
to d a  r z ą d z e n ia  i  n a r z u c a n ia  r z ą d o w i 
d e c y z j i  p o p rz e z  s t r a j k i  n ie  m o że  
d o  n ic z e g o  d o b re g o  d o p ro w a d z ić .  
U m ó w iłe m  s ię  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
„ S o l id a r n o ś c i” , że w  s e jm o w e j K o ­
m is j i  N a d z w y c z a jn e j  — g d y  t y l k o  
te n  p o ż a r  z o s ta n ie  u g a s z o n y  —  z a j­
m ie m y  s ię  s p r a w a m i ja k ie g o ś  p o d ­
s ta w o w e g o  u r e g u lo w a n ia  te g o  p r o ­
b le m u  z a n im  w y jd z ie  u s ta w a  o 
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , k tó r ą  c h c e ­
m y  z re s z tą  p rz y s p ie s z y ć . C h o d z i o 
to ,  ż e b y  s t r a j k i ,  d z ia ła ln o ś ć  z w ią z ­
k u  i  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  „ S o ­
l id a r n o ś c i ”  za to ,  co s ię  w  k r a ju  
d z ie je ,  b y ła  n ie  t y l k o  fa k ty c z n a ,

a le  ta k ż e  le g a ln ie  i  p r a w n ie  u r e ­
g u lo w a n a .

t u  k i l k a  n u r tó w  w  d y s k H s ii  J e ś l i  zaś  id z ie  °  te  r o z m o w y ,  
p o w ie d z ia ł p r o f .  S z c z e p a ń s k i.  J e s t w s z y s c y  t u  m o g ą  k lu c z y ć  j a k  c h c ą , 

te n  n u r t  r z e c z y w is ty ,  k t ó r y  c z .s a -  » *  Z Z ™  * ’ ■,< ,I° z u n u e ii
m i  je s t  d o ść  g łę b o k o  u k r y t y .  J e s t s ię  m u szą , 
n u r t  s tw a r z a n ia  p o z o ró w . J e s t t a k ­
że p e w ie n  n u r t  r a to w a n ia  k o n w e n ­
c j i .

M im o  w s z y s tk o  je d n a k  sąd zę , ze 
in n e g o  w y jś c ia  n ie  m a : s t r o n y  m u ­
szą s ię  p o ro z u m ie ć .  P o d s ta w y  do  
te g o , m o im  z d a n ie m , ju ż  z o s ta ły  w  
p e w ie n  sp o s ó b  p o ło ż o n e . Z a r ó w n o  
„ S o l id a r n o ś ć ” , j a k  i  r z ą d  p o n o szą  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  za s y tu a c ję  
w y tw o r z o n ą  w  k r a ju .  O d w ie lu  m ie  
s ię c y  „ S o l id a r n o ś ć ”  w ła ś c iw ie  n a ­
rz u c a ła  r z ą d o w i p e w n e  d e c y z je  e k o ­
n o m ic z n e  i  p o l i ty c z n e  p r z e rz u c a ją c  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  w y k o n a n ie  
ty c h  d e c y z j i  t y l k o  n a  rz ą d .

Prym as Polski
o problemach kraju

W A R S Z A W A  P A P . W  kośc ie ­
le  św . A n n y  w  W a rsza w ie  od­
b y w a ją  się re k o le k c je  d la  l i t e ­
ra tó w , re d a k to ró w  i  d z ie n n i­
k a rz y . 28 bm . m ia ła  m ie jsce  
m sza, w  k tó r e j uczes tn iczy ł 
p ry m a s  P o ls k i k a rd y n a ł S te fan  
W yszyń sk i.

N a w ią z u ją c  do a k tu a ln e j sy­
tu a c ji w  k ra ju  p ry m a s  p o d k re ­
ś l i ł ,  że n ie  m a ta k ic h  s y tu a c ji,  
z k tó ry c h  n a ró d  n ie  u m ia łb y  
się w y d o b y ć . N ie  m ożna je d ­
n a k  n ie u s ta n n ie  p rze rzuca ć  od­
p o w ie d z ia ln o ś c i na  n a ród , p ań ­
s tw o , u k ła d y  s p o łe c z n o -p o lity c z ­
ne  a n ie  dostrzegać je j  u  s ie­
b ie . N ie  m ożna też ty lk o  w y ­
ro k o w a ć , a le  za jąć się rze czy­
w is tą  odnową.

n ie n ia  w e w n ę trz n e g o  p o k o ju  w  
d uch u  o dn ow y , k tó r e j zasady 
zo s ta ły  o bo pó ln ie  u s ta lo ne  w  
c ią gu  u b ie g łe j je s ie n i. R e a liz a ­
c ja  ty c h  zasad dom aga się 
w za je m n eg o  p o ro zu m ie n ia , d ia ­
logu, c ie rp liw o ś c i i  w y t rw a ło ś ­
ci. Jest to  ró w nocześn ie  n a j­
w ła śc iw sza  d ro ga  do u m o c n ie ­
n ia  a u to ry te tu  i poczucia  odp o ­
w ie d z ia ln o ś c i zw łaszcza  w  spo ­
łe czeń s tw ie , k tó re  ma sw o ją  
w ła sn ą  k u ltu rę  i  w ła sn e  d o ­
ś w ia d czen ia  h is to ry c z n e  —  tru d  
ne i bolesne.

W ła śn ie  d la te go  powszechna 
o p in ia  n a ro d ó w  m iłu ją c y c h  po­
k ó j w y ra ż a  się w  p rz e k o n a n iu , 
że P o lacy  m a ją  ścis łe  p ra w o  do 
tego, ażeby sam i, w ła s n y m i s iła ­
m i ro z w ią z y w a li swe w ła sn e  
p ro b le m y . W szyscy u zna ją , że 
je s t to  zadan ie  i  obow iązek 
s k ie ro w a n y  do w spó lnego  d o ­
b ra  w ła sn eg o  spo łeczeństw a. 
P od s taw ow e  p ra w a  w s p ó łż y c ia  
m ię d zyn a ro d o w e g o  dom ag a ją

Stan zdrowia 
Z. Kozieła

W A R S Z A W A  P A P . Z  in fo r ­
m a c ji u d z ie lo n e j P A P  przez  le ­
k a rz a  s z p ita la  w  Jaś le  —  Je­
rzego N ie d e rm a ie ra  w y n ik a ,  że 
s tan  o g ó ln y  Z d z is ła w a  K o z io ła , 
— k tó r y  27 bm . u s iło w a ł d o k o ­
nać a k tu  sam o pa le n ia , je s t do ­
b ry  i n ie  g ro z i ża d n y m i k o m ­
p lik a c ja m i.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , Z . K o ­
z io ł, n ie  b y ł p en s jo na riu sze m  
d om u  s ta rc ó w , lecz za m ie szku ­
je  —  w ra z  z  żoną —  w  lo k a lu  
p ry w a tn y m  w  je d n y m  z b u d y n ­
k ó w  m ie js c o w o ś c i Fo lusz , n ie ­
d a le k o  Ja s ła .

iiê TM T riifTiiTi T B in irrff

Spotkanie
członków „Solidarności' 

z posłami na Sejm

Praca Sejmu, prace kom isji sej­
mowych by ły  przedm iotem  w ie lu  
krytycznych uwag. D o tyczyły one 
szczególnie Kom isji do Spraw Re­
a lizacji Porozumień z Gdańska, 

Ę I  Szczecina i Jastrzębia. Zdaniem  
uczestników spotkania, w je j pra­
cach w inni brać udzia ł najbardzie j 
zainteresowani —  członkow ie  „S o ­
lida rnośc i", z opin ig których ko­
m isja  powinna się zapoznać. Opóź 
hienia w rea lizacji porozum ień są 
przecież źród łem  w ie lu  kon flik ­
tów.

N b  negowano przy tym pew- 
(D ókończen ie  ze s tr. 1) Zygm anowski. Dokonując oceny nego ożyw ienia w działalności

kreś lił on, iż trudna sytuacja kra- aktua lne j sytuacji s tw ierdził on Sejmu. S tw ierdzano jednak, ż 
ju wym aga wspólnych działań, m. in., iż może nadszedł już czas, e fekty tego są jeszcze zbyt n i- 
dobrego rozeznania przez posłów aby wskazywać ludzi, którzy nie kłe. W skazują na to chociażby 
problem ów, jakie  nurtu ją w tej służą odnow ie, starają się różny- dalsze, poza salą sejmową, losy 
ch w ili ponad 400-tysięczną rzeszę mi m etodam i w tym  procesie prze poselskich in terpe lacji, ich trakto- 
cz łonków  „S o lida rnośc i" w w o ie - szkadzać. wanie przez aparat adm inistracyj-
wództw ie  szczecińskim, aby m o- —  Prem ier Jaruzelski jest czło- ny. Z ilustrow a ł to przykładem  swo 
g li przedstawić je na forum sej- w iekiem , który może nasz kra j je j in terpe lacji w spraw ie kontrak- 
m owym , reprezentu jąc rzeczyw s- wyprowadzić z tego chaosu —  po- tu na 4 prom y dla firm y szwedz- 
te interesy i opin ie tej grupy wy- w iedz ia ł Jerzy Zygm anowski. k ie j pose ł Jerzy Korzonek, który 
borców. Stanisław W ądołowsk Swoje poparcie dla prem iera w y- poin form ow ał również o p roble- 
przedstaw ił także m otywacje rażali w dyskusji • uczestnicy spot- mach podejm owanych przez człon 
strajku, om aw ia jąc szeroko postu- kania, podkreśla jąc potrzebę d a l- wów Zespołu Poselskiego w 
la ty staw iane przez Krajową Ko- szego rozw iązywania spraw spor- Szczecinie, zgłoszonych m. in. na 
m isję Porozum iewawczą NSZZ nych drogą d ialogu, z zachowa- poprzednim  spotkaniu w „K o ra - 
„S o lida rność" w rozmowach z rz ą - n;em zasad partnerstwa. W inn1 b iu ", zorganizowanym przez 
dem . 4 wydarzeń bydgoskich muszą być szczeciński MKR. x «

Radca prawny M iędzyzakłado- ukarani z ca łą  konsekwencją. Zebran i pod ję li jednogłośn ie  re -
wej Kom isji Robotniczej NSZZ W  dyskusji zgłoszono w ie le  zolucję, w której pop iera ją  żąda- 
„S o lid a rno ść" w Szczecinie Zyg- wniosków, które w odczuciu ze- nia przedstaw ione przez KKP „S o - 
munt Lampasiak postulował na- branych, posłow ie  pow inni prze- iida rność" w  rokowaniach z rzą- 
stępnie, by posłow ie  w swoich n nieść na forum  sejm owe. Zobo- dem . Zw raca ją  się w  n ie j do 
łe rpe lac jach  dom agali się wyjaś- w iązano ich im ienn ie  do przed- rządu, aby w tychże rokowaniach 
n ienia wszystkich okoliczności w y- staw ienia wszystkich1 pięciu postu- za ją ł n iezw łoczn ie  konstruktywne 
darzeń bydgoskich. Warunkuje *o la tów  KKP „S o lidarnośc i” , wnios- stanowisko, przestrzegając rów - 
bow iem  —  jego  zdaniem —  spo- kując, by posłow ie  dom agali s.ę nocześnie przed ka tastro fa lnym i 
kó j społeczny, zaufanie do Sejmu, przyspieszenia zwołania p lenar- konsekwencjam i przedłużania roz- 
do organów  ścigania, które w tym nych obrad Sejmu. Zwrócono s ę mów. Sprzeciw iają się w rezo lu- 
przypadku dopuściły  się uchybień, do nich ponadto, by poruszył' c ji również w sze lk im  p róbom  

Potrzebę wyjaśn ien ia  wszyst- m. in. sprawę zaopatrzenia lu d - ogran iczania  czy zawieszania p ra - 
kich wątp liw ośc i, k łó re  m og łyby ności w  żywność, dzia ła lności cen wa do stra jku, bądź w prow adze- 
ew entua ln ie  dzielić posłów i w y - żury, rozpisęyiia nowych w yborów  nia stanu wyją tkow ego w ja k ie j-  
borców  podkreś lił poseł Jerzy do Sejmu. ko lw iek form ie. (tur)
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Wyniki i tabele
I  liga

Z a g łę b ie  -  W is ła  
A r k a  — W id z e w  
L K S  — B a ł t y k  
G ó r n ik  — Z a w is z a  
Ś lą s k  — S z o m b ie r k i  
L e c h  -  R u c h  
O d ra  — M o to r  
S ta ł -  L e g ia

T A B E L A
1. W id z e w
2. L e g ia
3. B a ł t y k  
4 W is ła
5. S z o m b ie r k i
6. A r k a
7. Z a w is z «
8. Ś lą s k
9. S ta l

10. M o to r
11. Ł K S
12. R u c h
13. G ó r n ik  
14 L e c h
15. Z a g łę b ię
16. O d ra

1:0 <1:0 
1:0 (1:01 
2:0 (2 :0 ) 
3:2 (1:1»

24:12
23:13
22:14
22:14
20:16
19:17
18:18
17:19
17:19
10:20
15:21
14:22
13:23
12:24

27— 11 
34— 13 
15— 14 
29— 1S 
32—22 
27—23 
19—23 
18— 2) 
23—24 
23—30 
10—22 
22—31 
9—19

15—  2? 
10—18
16— 27

I I  lig a  p iłk a rs k a  
g r u p a  i

P ia s t  — Z a g łę b ie  1:0 (0:0 '
G ó r n ik  W . -  W is ła  1:0 (1:0)
R O W  — G w a r d ia  1:1 <1:0»
K r y s z ta ł  — O l im p ia  2:2  (2:1)
M o t.o  J e lc z  — S T A L  S T O C Z N IA  

0:1 (0:0.
S t i lo n  — G K S  K a to w ic e  1:0 (1:0)
P O G O Ń  — L e c h ia
S to c z n io w ie c  «— A R K O N IA 2:2 (0:1)

T A B E L A
1. P O G O Ń 25.T l 39—15
2. P ia s t 25:11 29— 15
3. S T A L  S T O C Z N IA 21:15 23— 13
4. L e c h ia 21:15 19—13
5. S t i lo n 21:15 18—15
6. R O W 19:17 21— 19
7 W is ła 19:17 19—22
8. O lim p ia 18:18 16—21
9. S to c z n io w ie c 18:18 18—25

10 Z a g łę b ie 17:19 15—14
11. G K S 16:20 17— 16
12. G ó r n ik 16:20 18—21
13. A R K O N IA 15:21 24—30
14. G w a r d ia  K . 15:21 10—21
15. M o to 12:24 16—25
16. K r y s z ta ł 10:26 16—33

I I I  liga
P o lo n ia  B . — C h e m ik 1:0
M ie s z k o  — W is ła 2:0
M R K S  — G e d a n ia 1:1
G r y f  — C e lu lo z a 1:1
P o lo n ia  P  — C z a r n i 3:0
L e c h ia  — B łę k i t n i 0:0
W a r ta  — D o z a m e t 3:0

T A B E L A
1. B Ł Ę K I T N I 20:10 13—5
2 G r y f 19:9 23— 10
3 M ie s z k o 17:13 25—18
4. W a r ta 17:13 25— 18
5. D o z a m e t 17:13 1 9 -1 9
6 P o lo n ia 17:13 20— 21
7, L e c h ia 16:14 21— 16
8 W is ła 16:14 17— 16
9. C e lu lo z a 15:15 17— 14

10 P o lo n ia 13:17 15—21
11, M R K S 13:17 19—27
12 C z a r n i 10:20 18—24
13. C h e m ik 9:21 9—15
14 G e d a n ia  1 9:19 11— 23

I  lig a  p i łk i  ręczne j kob ie t
R u c h  — C ra c o v ia  17:17 i  24:24
A Z S  W - w a -  P o g o ń  S zcz . 16:17 i  11:12 
A Z S  G . — S k r a  11:23 i  24:12
A Z S  W ro c . — A K S  . 15:19 1 19:16
M e c z e  U n ia  — S t a r t  o d b y ły  s ię  
a w a n s e m  25:22 ł  24:23

K O Ń C O W A  T A B E L A

1) A K S  C h o rz ó w 58:14 683—634
2) R u c h  C h o rz ó w 57:15 728— 592
3) A Z S  W ro c ła w 53:19 673—568
4) S t a r t  E lb lą g 35:37 589—606
5) C ra c o v ia 34:38 627—630
6) P O G O Ń 31:41 658— 673
7) S k r a  W -w a 28:44 553—601
8) U n ia 27:45 596—689
9) A Z S  G . 24:48 577—635

10) A Z S  W -w a 13:59 515—655

I  lig a  p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn

W y b rz e ż e  — H u t n ik 22:25 i  28:2.‘
S p ó jn ia  G . — A n i la n a  25:25 i  21:2.
K o r o n a  — S ta l 27: 26 i 29:2>
G r u n w a ld  — S la s k 27:24 i 26:29
P O G O Ń  S z  — P o g o ń Z  22:24 i 27:21

T A B E L A

1. H u t n i k 38:10 653— 53)
2. W y b rz e ż e 38:10 732—64?
3. Ś lą s k 29:19 688—ea­
4 A n i la n a 29:19 se?—57;
5. G r u n w a ld 25:23 63 5-6 2 !
6 P o g o ń  Z . 24:24 580—568
7 P O G O Ń  S Z . 19:29 607—6(6
8. K o ro n a 17:31 584—62Ï
9 S ta l 14:34 598 -636

10 S p ó jn ia 7:41 557—680

D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie

5 —  16 — 25 —  27 —  32 —  35 
dodał. 43

I I  lo s o w a n ie

25 —  28 —  29 —  37 —  38 —  41

Końcówka banderoli: 4376

Udana niedziela szczecińskich „jedenastek“

Portowcy obronili 
pozycję lidera

B A R D Z O  p o m y ś ln ie  d la  szczec ińsk ich  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  za- k o l e j n e  z w y c i ę s t w o  s t a l i  

k o ń c z y ła  się trze c ia , rew a nżo w a  k o le jk a  sp o tka ń  o  m is trz o s tw o  p i ł k a r z e  s ta li stocznia kroczą 
I I  l i s i  W sum ie  nasze je d e n a s tk i z a n o to w a ły  na  sw o im  ko nc ie  jak  na razie od zwycięstwa do zwy 
5 p u n k tó w . W  m eczu ro z e g ra n y m  na ^ ¡ o m e  p rz y  u l.  T w a r -
dow sk ieg o  zespół P ogon i p oko na ł gdańską  L e c h ię  2.0, g ia ją c y  ^ o to  Jelcz O ła w a , pokonując ry - 
na w v ie ź d z ie  p iłk a rz e  S ta li S toczn ia  z w y c ię ż y li w  O z im k u  ta m - wala i:0 (0:0). Jedyną bramkę me- 
te jszy  M o to  Je lcz  1:0, a zespól A rk o m , w y w a lc z y ! w  G dańsku
re m is  ze S to czn io w cem  2:2.

Porażki w ostatnich meczach

Piłkarki Dąbia 
opuszczają li ligę

O S T A T N IĄ  k o le jk ę  s p o tk a ń  ro z e ­
g r a ły  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  d r u g o -  
l ig o w e  z e s p o ły  p i ł k i  r ę c z n e j k o b ie t .  
„ S ió d e m k ą ^  D K S  D ą b ie  d w u k r o t ­
n ie  u le g ła  na  w ła s n y m  b o is k u  
O tm ę to w i  K r a p k o w ic e  17:21 (11:10) 
i  22:26 (15:14).

S p o tk a n ia  te  b y ł y  d la  z e s p o łu  z 
D ą b ia  ju ż  t y l k o  fo rm a ln o ś c ią .  B e z  
w z g lę d u  na  ic h  w y n ik  p o d o p ie c z n e  
t r e n e r a  Z . R o m a ń s k ie g o  o p u s z c z a ­
ją  I I  l ig ę .  Z a d e c y d o w a ła  o  ty m  
s ła b a  p o s ta w a  z e s p o łu  w  d r u g ie j  
r u n d z ie  s p o tk a ń ,  w  k t ó r e j  s ze z e c i-  
n ia n k i  w y w a lc z y ły  t y l k o  je d n o  
z w y c ię s tw o .  W  o s ta tn ic h  m e c z a c h , 
se z o n u  „ s ió d e m k a ”  D K S  D ą b ie  
g r a ła  n ie  n a jg o rz e j .  J e d n a k  „ k r ó t ­
k a  ła w k a ”  i b r a k i  k o n d y c y jn e  n ie ­
k t ó r y c h  z a w o d n ic z e k  z a d e c y d o w a ­
ł y  o p o ra ż k a c h . N a jw ię c e j  b r a m e k  
z d o b y ły :  d la  D K S  D ą b ie  — W ir a  
5 i  3, S iw e k  1 i  6, J a c z y ń s k a  1 i 
5, d la  O tm ę tu  — Ł u k a s z e k  4 i  5. 
W ie t r z y k  3 i  6, P a łu b s k a  3 i  6.

<e)

W ło scy  hokeiśc i
awansują do grupy „A“

W  V A L  C A R D E N A  z a k o ń c z y ły  
s ię  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  g r u p y  , ,B ”  
w  h o k e ju  n a  ło d z ie . T u r n ie j  w y ­
g r a ła  re p re z e n ta c ja  W ło c h , k tó r a  
u z y s k a ła  a w a n s  d o  g r u p y  „ A ”  p rz e d  
P o ls k ą  i  S z w a jc a r ią .  G r u p ę  „ B ”  
o p u s z c z a ją  z e s p o ły  J u g o s ła w ii  i  J a ­
p o n i i ,  a  na  ic h  m ie js c e  w  p rz y s z ­
ł y m  r o k u  w  K la g e n fu r c ie  g ra ć  bę ­
d ą  h o k e iś c i  A u s t r i i  i  C h R L .

P O L S C Y  h o k e iś c i w y g r a l i  r y w a ­
l iz a c ją  f a i r  p la y .  W ie s ła w  J o b c z y k  
z o s ta ł n a js k u te c z n ie js z y m  z a w o d n i­
k ie m  m is t r z o s tw .  J o b c z y k  z n a ła z L  
s ię  ta k ż e  w  z e sp o le  a 11 s ta r t s  — 
n a jle p s z e j d r u ż y n ie  m is t r z o s tw  w y ­
b ie ra n e j  p rz e z  d z ie n n ik a r z y .

N a js k u te c z n ie js z y  nr b r a m k a rz e m  
m is t r z o s tw  z o s ta ł J a m e s  C o r s i p rz e d  
S z w a jc a r e m  O l iv e r e m  A n k e n e m  i 
R o b e r te m  M e u w ly  i  P a w łe m  Ł u -  
k a s z k ą , H e n r y k  W o j t y n e k  z o s ta ł 
s k la s y f ik o w a n y  n a  13 p o z y c j i .

W y n ik i  o s ta tn ic h  m e c z ó w : P o ls k a  
p o k o n a ła  J u g o s ła w ię  8:4, S z w a jc a ­
r ia  —  J a p o n ia  4:3 (1.0 .0 :3,3:0), R u ­
m u n ia  — N o r w e g ia  7:3 (2:1, 4:2, 1:0), 
W ło c h y  — N R D  8:6 (2:2 , 2:2, 2:2).

POKRÓTCE
W  N IE D Z IE L Ę  w  R a d o m iu  ro z e ­

g ra n o  p ie rw s z e  e l im in a c y jn e  s p o t­
k a n ie  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o ­
p y  ju n io r ó w  P o ls k a  — N R D . Z w y ­
c ię ż y l i  p o ls c y  p i łk a r z e  2:0 (0:0). 
B r a m k i  z d o b y l i :  W d o w c z y k  ( w  40 
m in )  o ra z  D o b ro w o ls k i  ( w  72 m in ) .  
M e c z  r e w a n ż o w y  12 k w ie tn ia  w  
A n k la m .

W Y Ś C IG  s a m o c h o d o w y  F o r m u ły  I 
o  G r a n d  P r i x  B r a z y l i i  p r z y n ió s ł  
t r i u m f  k ie r o w c o m  e k ip y  W il l ia m s a .  
Z w y c ię ż y ł  A r g e n t y ń c z y k  C a r lo s  
R e u te m a n n  u z y s k u ją c  na  t r a s ie  d łu ­
g o ś c i 312 k m  czas 2:00.23,66 i  w y ­
p r z e d z a ją c ! o  n ie s p e łn a  p ię ć  s e k u n d  
A la n a  Jo n e s a  ( A u s t r a l ia )  ja d ą c e g o  
ta k ż e  s a m o c h o d e m  W il l ia m s .  T r z e c i  
b y ł  R ic c a rd o  P a tre s e  ( W ło c h y )  j a ­
d ą c y  w o z e m  f i r m y  A r r o w s .

W  k la s y f ik a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
p ro w a d z a  R e u te m a n n  i  J o n e s  — po 
15 p k t .

P R Z E M A W IA J Ą C  p o d c z a s  k o n g ie  
s u  F IB A  w  B a rc e lo n ie  p r z e w o d n i­
c z ą c y  M K O l.  J u a n  A n to n io  S a m a ­
r a n c h  o ś w ia d c z y ł,  iż  M ię d z y n a r o ­
d o w y  K o m i te t  O l im p i js k i  o p r a c o ­
w u je  o b e c n ie  n o w ą  d e f in i c ję  a rn a -  
to r s tw a .  Z m ia n a  p r z e p is ó w  M K O l.  
m a  na  c e lu  s tw o r z e n ie  s p o r to w c o m  
o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  p r z y g o to ­
w a ń  d o  ig r z y s k  o l im p i js k ic h .

o g lą d a ło  1000 w id z ó w .  Ż ó łtą  k a r t k ą  
. . . . .  u k a r a n y  z o s ta ł J . M o s to w s k i.  P o

M E C Z E M  n u m e r  je d e n  k o l e j k i  t y m  s u k c e s ie  s z c z e c in ia n ie  a w a n s o -  
b y ł  n ie w ą tp l iw ie  p o je d y n e k  p o r -  w a l ł  n a  t r z e c ie  m ie js c e  w  ta b e li  
to w c ó w  z d r u ż y n ą  L e c h i i  G d a ń s k  m a ją c  s t r a tę  d o  p ro w a d z ą c y c h  P o - 
a w ię c  z e s p o łó w  z a jm u ją c y c h  p i e r -  g cm i j  P ia s ta  t y l k o  4 p k t .  
w s z ą  i  t r z e c ią  lo k a tę  w  I I  l id z e .
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  s p o tk a n ie  . R E M IS  A R K O N I I
to  w z b u d z i ło  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie
a n a  s ta d io n  P o g o n i p r z y b y ło  o k o -  P I Ł K A R Z E  A r k o n i i  b y l i  b l is c y  w y  
ło  13 ty s .  w id z ó w , c o  w  o s ta tn im  w a lc z e n ia  d w ó c h  p u n k t ó w  na  s ta -  
o k r e s ie  m o ż n a  u z n a ć  za s w o is ty  d ło n ie  S to c z n io w c a  w  G d a ń s k u  b o - 
r e k o r d .  G o s p o d a rz e  ja k  p r z y s ta ło  w ie m  d o  68 m in .  g w a rd z iś c i p r o w a -  
na  l i d e r a  n ie  z a w ie d l i  s w y c h  s y m -  d z i l i  2:0. W  k o ń c ó w c e  je d n a k  
p a ty k ó w  o d n o s z ą c  c e n n e  z w y e ię -  g o s p o d a rz e  o d r o b i l i  s t r a t y .  B r a m k i  
s tw o .  J u ż  p ie rw s z e  m in u t y  s p o tk a -  w  ty m  m e c z u  z d o b y l i  d la  A r k o n i i :  
n ia  w s k a z y w a ły ,  że g o ś c ie  p rz ;, 1e- H a w r y le w ic z  w  17 m in .  i  W a c h a -  
c h a l i  d o  S z c z e c in a  p o  je d e n  p u n k t ,  c z y k  w  58 m in .  a d la  S to c z n io w c a :  
T r z e b a  p rz y z n a ć , że p o  p ie rw s z y c h  M o d z e lik  w  68 m in .  1 K a c z m a r e k  
45 m in .  g r y  g d a ń s z c z a n o m  to  s ię  w  77 m i n . w id z ó w  400. J .  K .
u d a w a ło .  N ie w ą t p l iw y m  s p r z y m le -  — ....................   -  ■— ■ — ------------
r z e ń c e m  g o ś c i b y ł  s i l n y  w ia t r ,  k t ó ­
r y  le c h i t o m  w ia ł  w  p le c y  a g o s p o ­
d a r z o m  u t r u d n ia ł  p r z e p ro w a d z a ­
n ie  s z y b k ic h  a k c j i .  S z c z e c in ia n ie  w  
t y m  o k r e s ie  g r y  m im o  w s z y s tk o  
p r ó b o w a l i  z a g ro z ić  b ra m c e  W ie rz ­
b y  a le  i c h  a k c je  b y ł y  m a ło  s k u te ­
c z n e . W  za s a d z ie  t y l k o  d w ie  z n ic h  
m o g ły  p o r to w c o m  p rz y n ie ś ć  p r o w a ­
d z e n ie . W  4 m in .  S te lm a s ia k  o t r z y ­
m a ł  p i łk ę  na  p o lu  k a r n y m  i b ę d ą c  
s a m  n a  sa m  z  b r a m k a rz e m  g o ś c i 
s t r z e l i ł  z b y t  a n e m ic z n ie  p rz e z  co  
n ie  z d o ła ł  z a s k o c z y ć  W ie rz b y .  T e n  
s a m  p i ł k a r z  m ó g ł s ię  r ó w n ie ż  w p i ­
sać n a  l i s t ę  s t r z e lc ó w  w  27 m in .  a le  
p i łk ę  p o  je g o  s t r z a le  w y b i ł  z l i n i i  
b r a m k o w e j  o b ro ń c a  M a k o w s k i.

P o  p r z e r w ie  k ie d y  to  w i a t r  s ta ­
n o w i ł  z  k o le i  s p o re  u t r u d n ie n ie  d la  
g d a ń s z c z a n , p o r to w c y  r o z p o c z ę li  
o s t r y  n a p ó r  n a  b r a m k ę  r y w a la .
P rz e w a g a  ta  u w ie ń c z o n a  zo s ta ła  
p o w o d z e n ie m  w  50 m in .  k ie d y  to ,  
t y m i ra z e m , S te lm a s ia k  n ie  z m a r n o ­
w a ł  o k a z j i  z d o b y w a ją c  g o la  po  a k ­
c j i  z a in ic jo w a n e j  p rz e z  S ta ń c z a k a  
W  k i lk a  m in u t  p o  t y m  m o g ło  b y ć  
ju ż  2:0 a le  W o ls k i  s p u d ło w a ł z n a j ­
b liż s z e j o d le g ło ś c i.  M im o  o p ty c z n e j  
p rz e w a g i g o s p o d a rz e  n ie  p o t r a f i l i  
o d z w ie r c ie d l ić  j e j  c y f r o w o .  D o p ie r o  
n a  t r z y  m in u t y  p rz e d  k o ń c e m  
s p o tk a n ia  m a ło  w id o c z n y  d o tą d  K a ­
s z te la n  c h y t r y m  s t r z a łe m  w  p r a - ’ y  
r ó g  b r a m k i  z a s k o c z y ł b r a m k a rz a  
g o ś c i.  W  s u m ie  z w y c ię s tw o  P o g o n i 
b y ło  w  p e łn i  z a s łu ż o n e , c h o ć  n ie  
o d n ie s io n e  w  w ie lk im  s ty lu .  G o ś c ie  
p rz e z  c a łe  s p o tk a n ie  m ie l i  w  zasa ­
d z ie  t y l k o  je d n ą  o k a z ję  d o  p o p r a ­
w ie n ia  w y n ik u ,  a le  n ie  p o t r a f i l i  j e j  
w y k o r z y s ta ć .  D z ię k i  s u k c e s o w i p o r ­
t o w c y  o b r o n i l i  p o z y c ję  l id e r a  o ra z  
p o z b y l i  s ię  g ro ź n e g o  r y w a la  w  w a l­
c e  o  e k s t ra k la s ę .

Na ringu w Indianapolis

Polska -  USA 8:16
W  N O C Y  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  

w  In d ia n a p o l is  o d b y t  s ię  b o k s e r s k i 
m e cz  m ię d z y p a ń s tw o w y  U S A  — 
P o ls k a . Z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  16:8. 
B y ło  to  j u ż  d z ie s ią te  s p o tk a n ie  p ię ­
ś c ia r z y  o b u  k r a jó w .  A m e r y k a n ie  
w y g r a l i  ju ż  p o  ra z  s z ó s ty .

W y n ik i  w a łk  w  k o le jn o ś c i  w a g  (o d  
o a p ie ro w e j d o  s u p e r c ię ż k ie j) ,  z w y *  
c ię ż c y  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u .  Is r a ë l  
A c o s ta  — H e n r y k  P ie le s ia k  — R SC  
I r . ,  B o g d a n  M a c z u g a  — R o b e r t  
S h a n n o n  — 2:1. T o m m y  A y e rs  — 
S ła w o m ir  Z a p a r t  — 3:0. K r z y s z to f  
K o s e d o w s k i -  C l i f f o r d  G r a y  -  2:1. 
J o e  M a n le y  — K a z im ie r z  A d a c h  — 
R S C  I I  r . ,  R o b in  B la k e  — C z e s ła w  
S ła w iń s k i  — R S C  I  r . .  T im  C h r is -  
te n s e n  — K a z im ie rz  S z c z e rb a  — 2 :1 . 
A l f r e d  M a  y  es — M ir o s ła w  K u ż m a  — 
R SC  I I I  r „  M ic h a e l  G ro g a n  —  w y ­
g r a ł  w a lk ę  w a lk o w e re m . P a w e ł 
S k rz e c z  — J o h n n y  W il l ia m s  — 3:0, 
T y r o n e  B ig g s  — G rz e g o rz  S k rz e c z  — 
2:1. M a r ia n  K la s s  — D a v id  B e y  —  
2 :1.

Już 16 drużyn
w Wyścigu Pokoju
O R G A N IZ A T O R Z Y  te g o ro c z n e g o  

W y ś c ig u  P o k o ju  — o t r z y m a l i  k o ­
le jn e  z g ło s z e n ia . S w e  e k ip y  p r z y ­
ś lą  F r a n c ja  i  F in la n d ia .  T a k  w ię c  
d o  34 W y ś c ig u  P o k o ju ,  k t ó r y  r o ­
z g r y w a n y  b ę d z ie  n a  t r a s ie  B e r l i n — 
P ra g a — W a rs z a w a , z g ło s i ły  s ię  j u t  
d r u ż y n y  16 k r a jó w .

P O G O Ń L E C H I A  2:0 (0:0)

B r a m k i  z d o b y l i  d la  P o g o n i:  S te l­
m a s ia k  w  50 m in .  i  K a s z te la n  w  87 
m in .  S ę d z io w a ł J . K r u s z y ń s k i  z 
W r o c ła w ia .  W id z ó w  13 ty s .

P o g o ń : D łu g o s z  — S ta ń c z a k . K o ­
z ło w s k i ,  C z e p a n , P ie k a r c z y k ,  S te l ­
m a s ia k , W ło c h , K a s z te la n . T u r o w ­
s k i  (o d  78 m in .  W o r o n k o ) ,  W o ls k i,  
S iw a  (od  64 m in .  K r a w c z y k ) .

L e c h ia -  W ie rz b a  —  K u lw ic k i ,  M e * 
k o w s k i ,  K r y s t y n ia k ,  S a la c h . K l i n ­
g e r .  S tu d z iz b a , Ę r l i c h ,  R a c z y ń s k i 
(od  60 m in .  K o w a ls k i ) ,  K ie r n o ,  M a j ­
c h e r .

Podział punktów w I I I  kolejce

Nierówna gra szczypiornisłów
K O L E J N Y M  p r z e c iw n ik ie m  p i łk a r z y  r ę c z n y c h  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i 

b y ł  ze s p ó ł im ie n n ic z k i  \  Z a b rz a . M e c z e  w io s e n n e j r u n d y  e k s t r a k la ­
s y  ro z e g ra n e  w  S z c z e c in ie  z a k o ń c z y ły  s ię  p o d z ia łe m  p u n k t ó w .  W  so ­
b o tę  le p s i o k a z a l i  s ię  z a b rz a n ie  22:24 (12:14). N a to m ia s t  w  re w a n ż u
z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  27:21 (16:11).

S O B O T N IO - N IE D Z IE L N E  s p o tk a ­
n ia  b y ły  d la  ze s p o łu  m o r s k ie g o  
k lu b u  t r u d n y m  s p r a w d z ia n e m . T r e ­
n e r  Z . J a k u b ik  u w a ż a , że s ió d e m ­
k a  z Z a b rz a  z a w sze  b y ła  d la  je g o  
p o d o p ie c z n y c h  n ie w y g o d n y m  p rz e ­
c iw n ik ie m .  S z c z e c iń s k a  d r u ż y n a  
p r z y s tą p i ła  d o  ty c h  s p o tk a ń  z b r a ­
k a m i t r e n in g o w y m i.  T r z e c h  p o d ­
s ta w o w y c h  z a w o d n ik ó w  z e s p o łu  — 
J . B rz o z o w s k i,  P . C ie ś la  i  J . M a ń ­
k o w s k i  z p o w o d u  k o n t u z j i  i  c h o ­
r ó b  n ie  m o g ła  w  z e s z ły m  ty g o d -  

t r e n in g a c h .  N a -

Jeźdźcy startowali
w Żabnicy

W  Ż A B N I C Y  o d b y ły  s ię  m ię d z y -  
k lu b o w e  z a w o d y  je ź d z ie c k ie .  W 
im p r e z ie  s ta r t o w a ło  26 k o n i  p o d  
je ź d ź c a m i z A K J ,  P ia s ta  C h o c iw e l.  
K a w a le r i i  Z a ło m , P ia s ta  G a rd n o  i  
W h i te  H o rs e  C lu b  p r z y  P o l i t e c h n i ­
ce  S z c z e c iń s k ie j.  R o z e g ra n o  5 k o n ­
k u r s ó w .

W  k o n k u r s ie  u je ż d ż a n ia  k la s y  
„ W ”  z w y c ię ż y ł  J e r z y  D m o c h o w s k i 
na  k o n iu  B ik a w e r  (P S ). N a to m ia s t  
w  k la s ie  „ P ”  p ie rw s z e  m ie js c e  za ­
j ą ł  R o m a n  M a s z c z y k  n a  D e m  p o  
(P ia s t  G a rd n o ) .  K o n k u r e n c ję  s k o ­
k ó w  k la s y  „ W ”  w y g r a ła  G ra ż y n a  
S w ie r c z y ń s k a  n a  H o k u s ie  (P S ), a 
w  k la s ie  „ L ”  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  
M a r e k  G ę b k a  n a  K u r a to r z e  (P ia s t 
G a rd n o ) .  W  p o k a z ie  k o n ia  w ie r z ­
c h o w e g o  n a j le p ie j  z a p re z e n to w a ła  
s ię  A n n a  M a łe c k a  n a  k o n iu  C ie r ń  
( P ia s t  G a rd n o ) .  (e)

M A R 1 E -T H E R E S E  N A D 1G  
i  P h i l M a h re  p re z e n tu ją  o-  
t rz y m a n e  10 n ied z ie lę  P u ­
c h a ry  Ś w ia ta  d la  n a jle p ­
szych  w  sezonie 1980/81 n a r  
d a r z y  —  a lp e jc z y k ó w .

(C A F -A P -te le fo to )

n iu  u c z e s tn ic z y ć  
to m ia s t  w  p ią te k  z e s p o łu  n ie  
w p u s z c z o n o  d o  h a l i  W O S T iW  
( t r w a ł  w  ty m  cza s ie  s t r a j k  o s t rz e ­
g a w c z y ).  T a k  w ię c  w  s o b o tn im  m e ­
c z u  s z c z e c in ia n ie  z a g r a l i  s ła b ie j  
n iż  p r z e c iw n ic y .  M ie js c o w i p i łk a ­
rz e  n ie  w y k o r z y s ta l i  t r z e c h  r z u ­
tó w  k a r n y c h .  W  d e c y d u ją c y c h  m o ­
m e n ta c h  „ z g u b i l i ”  r ó w n ie ż  k i l k a ­
k r o tn ie  p i łk ę ,  c o  w  s u m ie  z a d e c y ­
d o w a ło  o  p o ra ż c e  g o s p o d a rz y . 
S z c z e c iń s k a  s ió d e m k a  le p ie j  z a p re ­
z e n to w a ła  s ię  w  re w a n ż u . D o b rz e  
s p is a ł s ię  w  ty m  m e c z u  W . Ł a k o ­
m y ,  k t ó r y  o b r o n i ł  4 r z u t y  k a rn e . 
N a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu ż y ł r ó w n ie ż  
R . A n tc z a k .  O d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  
g r y  p r o w a d z i l i  s z c z e c in ia n ie .  
W p r a w d z ie  g o s p o d a rz o m  z d a r z a ły  
s ię  p r z e s to je  je d n a k  p rz e w a g a  z d o ­
b y ta  n a  p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  w y ­
s ta rc z y ła  im  d o  o d n ie s ie n ia  z w y ­
c ię s tw a . P o  m e c z a c h  w  S z c z e c in ie  
P o g o ń  Z a b rz e  w  d a ls z y m  c ią g u  w y ­
p rz e d z a  ze s p ó ł Z . J a k u b ik a  5 p u n k ­
ta m i .  N a to m ia s t  d o  s z c z e c in ia n  n ie ­
b e z p ie c z n ie  z b l iż y ła  s ię  K o ro n a  
K ie lc e ,  k tó r a  d w u k r o t n ie  p o k o n a ­
ła  u  s ie b ie  m ie le c k ą  S ta l.

N a s tę p n ą  k o le jk ę  s p o tk a ń  szcze ­
c in ia n ie  r o z e g r a ją  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  n a  w ła s n y m  b o is k u .  P rz e ­
c iw n ik ie m  ic h  b ę d z ie  w ic e l id e r  t a ­
b e l i  — W y b rz e ż e  G d a ń s k .

W  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  
p u n k t y  z d o b y l i :  d la  P o g o n i S zcze ­
c in  — A n tc z a k  4 i  8. M a le s z a  4 i
8. M a ń k o w s k i  1 i  7, B r z o z o w s k i 7 
i 0 .Z u b o w ic z  4 i  2, J a g ie ł ło  1 i 2. 
C ie ś la  1 i  0; d la  P o g o n i Z a b rz e  — 
D y b o l  2 i  7, G w ó ź d ź  8 i  0. K a p a  
3 i  3, T w a r d a w a  3 i  3, J a r c z y k  5 
i  0, G r y g ie l  3 i  0. W o la ń s k i  0 i  3, 
S z y g u ła  0 i  3. S w o b o d a  0 i  2.

(e)

Porażka Borp
W  F IN  A L E  t u r n ie ju  te n is o w e g o  

W C T  w  M e d io la n ie  A m e r y k a n in  
J o h n 'M c E n r o e  p o k o n a ł S zw e d a  B jo -  
e rn a  B o rg a  7:6, 6:4. W  p ie rw s z y m  
s e c ie  to c z y ła  s ię  z a c ię ta  w a lk a ,  a 
o z w y c ię s tw ie  M c E n ro e  p rz e s ą d z ił  
t ie - b r e a k  w y g r a n y  7:2. W  d r u g im  
se c ie  d o s k o n a łe  r e t u r n y  A m e r y k a ­
n in a  w y b i ł y  B o rg a  z u d e rz e n ia  i  
S z w e d  s t r a c i ł  k o n t r o lę  n a d  s y tu a ­
c ją .  O b a j  te n is iś c i  s p o ty k a l i  s ię  
d o ty c h c z a s  w  p o je d y n k a c h  t u r n ie ­
jo w y c h  12 ra z y , a f i n a ł  w  M e d io ­
la n ie  p r z y n ió s ł  p ią te  z w y c ię s tw o  
te n is iś c ie  U S A

W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j  B r ia n  
G o t t f r ie d  i  R a u l R a m ire z  p o k o n a l i  
J o h n a  M c E n r o e  i  P e te ra  R e n n e r ta
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P O N IE D Z IA Ł E K ,
30 M A R C A

D Z IŚ :
A m e lii,  K w iry n a  

J U T R O :
B en iam ina , D o b rom ierza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

tem p. do 15 st. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e  i  dość s iln e , po 
łu d n io w o -w s c h o d n ie .

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014,4 h P a  (761 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia .

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )
— te l.  372-75; W O J . P O L S K IE G O  17
— te l.  352-61; A L .  W O J . P O L S K IE ­
G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N . 
N /O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E . 
B a t .  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7—16;
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 . 473-15 — 
g . 8—18;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 g . 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  - 982; P O G O T O W IE
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359-55.

M U Z Y C Z N Y „ C a r e w ic z ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ H a i r ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 15.45, 18. 20.15 — U S A ,
I .  15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O -
L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ S z a n ­
ta ż ”  g . 13.30, 16, 18. 20 — a n g ., 1. 18; 
w t o r e k :  „ P i r a c i  X X  w ie k u ”  g . 9,
I I .  15, 13.30, 16, 18. 20 — ra d ź .. 1. 12;
K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ N o w y
D o n  J u a n ”  g. 11.15, 18.15 — N R D . 
1. 15; „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 9, 13.30,
16, 20.30 — U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
—  „ A B B A ”  g . 15.30 — s z w .;  „ D z ie w
c z y n a  z r e k la m y ”  g . 17.30, 19.30 — 
w ł. -U S A ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„R z e c z p o s p o lita  b a b s k a ”  g . 17 — 
p o i . ;  „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 14.30,
19 — a n g ., 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — 
„ C o la r g o l  w  I n d ia c h ”  g. 10. 17 — 
p o i . ;  „ P r z e z  G ó r y  S k a l is te ”  g . 11, 
13, 15 — U S A ; „ B i l e t  p o w r o tn y ”  
g . 18. 20 — p o l „  1. 18; „ K o m is a r z  
w  s p ó d n ic y ”  g . 22 — f r „  1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  K O R A B  — 
„ O d d z ia ł ”  g . 17, 19 -  U S A , 1. 15; 
I łR U Z B A  ( te l.  356-05) — „ W ie r n a
ż o n a ”  g. 15.45 — f r „  1. 18; Z A M E K
— „ D r o g a  d a le k a  p rz e d  n a m i”  g. 
18 — p o i. ,  1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) — „ N ic k e lo d e o n ”  g . 16. 18.
20 — a n g ., 1. 12; M A R S  — „ D u b le r ”  
g . 16, 18, 20 -  f r „  1. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ P o w r ó t  do  
d o m u ”  g . 17.15, 19.30 — U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z a u fa ć ”  g. 
17.30, 19.30 — w ę g ., 1. 18; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  — „ P ie r w s z a  m iło ś ć ”  g. 
18 — w ł. ,  1. 18; H U T N IK  ( S to łc z y n )
—  „ N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y k i ”  g. 17.30
— U S A , 1. 15; M E W A  ‘ (Ż e le c h o w o )
— „ P r o fe s o r  W ilc z u r ”  g. 16.30 — 
p o i. ,  1. 12; „ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 18
— w ł . ,  1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  —
„ Z a b ó js tw o  c h iń s k ie g o  m a k le r a ”  g.
17, 19.15 -  U S A , 1. 18; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „39  s to p n i”  g. 
17, 19 — a n g ., 1. 12; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  —  „ H a i r ”  g . 17; „T a e z a n k a  
z  p o łu d n ia ”  g . 19 — ra d ź ., 1. 12; 
G R Y F  ( G r y f in o )  — „ P ię k n a  i  p o ­
t w ó r ”  — C S R S , 1. 12: I N A  ( S ta r ­
g a r d ) /  — „ P i r a c i  X X  w ie k u ”  — 
ra d ź .,  1. 12.

P R O G R A M  1

13.30 i  14 T T R . 15.25 P r o g r a m  d n ia .
15.30 N U R T  — p o r o z m a w ia jm y .  16 
D z ie n n ik .  16.15 O b ie k ty w .  16.30 
Z w ie r z y n ie c .  17 F i lm  T V P  „ C z te r e j  
p a n c e r n i 1 p ie s ” . 18 „W c z o ra j ,  
d z iś .. . za s to  l a t ”  — re p o r ta ż  
f i lm o w y .  18,15 M a g a z y n  s p r a w  p ra ­
c o w n ic z y c h  „ I m p u ls y ” . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 E c h a  s ta d io n ó w . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 T e a t r  T V  „ K u c h a r ­
k i ” . 21.50 R o ln ic z e  ro z m o w y .  22 
„ H o r y z o n t ” . 22.40 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

16.30 P r o g r a m  d n ia . 16.35 J . n ie ­
m ie c k i .  17 J. f r a n c u s k i .  17.30 J . r o ­
s y js k i .  18 D z ie ń  w ę g ie r s k i w  T V P . 
18.05 P r .  p u b l.  „ O n ,  o n a , o n o ” . 18.35 
„ D r  R o z u m  — w y ja ś n ia  r e fo r m ę ” . 
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.15 R o z m o w a  o tw ó rc z o ś c i z n a k o ­
m ite g o  w ę g ie r s k ie g o  k o m p o z y to ra  
B e l i  B a r to k a .  20 25 Z o l ta n  K o c s is  
g ra  B a r to k a .  2».35 W a k a c je  na  W ę ­
g rz e c h . 20.55 Z  w ę g ie r s k ie j  l i s t y  
p rz e b o jó w .  21.15 F e l ie to n  f i lm o w y  
„ M o je  p ie rw s z e  w a k a c je ” . 21.35 
R o z m o w a  o  k in e m a to g r a f i i  w ę g ie r ­
s k ie j .  21.45 24 g o d z in y . 21.55 K o m e ­
d ia  „O k o lic z n o ś ć  ła g o d z ą c a ” ..

W T O R E K  

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 9.55 P r o g r a m  d la  k i .  
I —I I I .  12.50 J . p o ls k i d la  k la s  
I V  l ic e a ln y c h .  13.30 i 14 T T R .
14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.25 
P r o g r a m  d n ia .  15.30 T V  K lu b  Se­
n io ra .  16 D z ie n n ik .  16.15 O b ie k ty w  
z K r a k o w a .  16.30 M a g a z y n  r o d z in ­
n y . 17 „ S t r u ś  P ę d z iw ia t r  p rz e d s ta ­
w ia ” . 17.20 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o ­
w a . 17.30 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie ­
k a . 18 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta w ia . 
18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  ra d ź . „ S ó l  
z ie m i” . 21.25 Z a c z n i jm y  o d  „ M o n y  
L i z y ” . 22.05 „ D o l in y  z a k o p ia ń s k ie j 
k u l t u r y .  22.30 D z ie n n ik .  22.40 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.20 P rz e ­
b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.00 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w ­
c ó w . 22.23 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  23.15 
W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  
z m e lo d ią  ł  p io s e n k ą  z W ro c ła w ia . 
P R O G R A M  I I
14.00 D o b re , a le  m a ło . 14.10 B e rn a r d  
Ł a d y s z  ś p ie w a  r o s y js k ie  a r ie  o p e ­
ro w e . 14.25 L u d z ie  i  ic h  p a s je  — Z 
m a lo w a n e j  s k r z y n i .  14.45 M u z y k a  
B e e th o v e n s . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w  
c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 R a d io w y  
le k s y k o n  s m y c z k o w c ó w . 16.40 O b y ­
w a te le .  17.00 „ P o la c y  la u re a ta m i 
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u ­
z y c z n y c h ” . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 
17.50 Ś p ie w a ją c y  a k t o r z y  18.05 S a l­
d o , p a n ie  d y r e k to r z e !  18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 Echa 
d n ia .  18.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e ­
k la m o w y .  19.00 W ie c z ó r  l i te r a c k o -  
m u z y c z n y . 19.03 K la s y c y  m u z y k i 
r o z r y w k o w e j .  19.20 C z y  zna sz  tę  
k s ią ż k ę ?  19.40 „ K o n t r a p u n k t y ”
20.20 P u b l ic y s ty k a  l i te r a c k a .  20.30 
P a u l E ssw o o d  ś p ie w a  m u z y k ę  ba ­
r o k u .  21.00 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  21.40 
W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta  ja  u lu b io n e  
k s ią ż k i .  22.00 „G o ld s h o m  z  p ó łn o c y  j 
a lb o  ja k  c z y ta ją  nas na  W ę ­
g rz e c h ” . 23.35 Jazz na  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.00 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 Z ło te  la ­
ta  s w in g u .  15.30 N ie  t y l k o  m e lo d ia .
16.00 P o s łu c h a ć  w a r to . . .  16.15 M u - ' 
z y k o b r a n ie .  16.40 R e o o r ta ż  — „ W  
p o s z u k iw a n iu  w y jś c ia  z o b o r y ” .
17.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 W szys t 
k ie  d r o g i p ro w a d z a  d o  N a s h v i lle .  
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
C zas r e la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t.  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  — J e a n  B a p -  
t is te  L u l l y  „ A lc e s ta ” . 19.50 „ P a ­
t r o l ” . 20.00 60 m in u t  na  g o d z in ę .
21.00 G a le r ią ,  s ta ry c h  m is t rz ó w .
22.00 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . J23.05 M ię d z y  d n ie m  
a sne m .
P R O G R A M  IV
13.00 D la  k la s  I  — ś r o d o w is k o  sp o - 

- łe c z n o -p rz y ro d n ic z e . 13 25 F o n o te k a  
f o lk lo r u  (s). 13.50 „ W  J e z io ra n a c h ” .
14.20 S ła w n e  d z ie ła , s ła w n i  w y k o ­
n a w c y  (s). 15.00 S tu d io  „ G a m a ”  w  
s te re o . 16.05 J . f r a n c u s k i .  16.20 W 
a r a n ż a c ji  Z b ig n ie w a  J a r e m k o .  16.25 
J . n ie m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 O d o o w ia d a -  
m y .. 17.00 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i 
s te re o fo n ic z n e . 17.30 P o p o łu d n ie  
m ło d y c h .  18.05 N a sz  s tó ł  p o w s z e d n i. 
18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i .  18.50 D o ­
o k o ła  m a rz e ń . 18.55 W  tro s c e  o s io ­
w o  i tre ś ć . 19.15 O lim p ia d a  ję z y k a  
ro s y js k ie g o .  19.30 „ J a m  sess io n ”  (s). 
20.15 W e rs je  i k o n t r o w e rs je .  22.50 
C la u d e  D e b u s s y  — „ T a n c e r k i  d e l-  
f i c k ie ” .
P O L S K IE  R A D IO  z a s trz e g a  sob ie  
p r a w o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

R E P E R T U A R  K I N  
in f o r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — G w a s z e  i  te m p e r y  
Z ie m o w ita  S z u m a n a  g. 13— 19; 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — r y ­
s u n e k , m a la r s tw o  i  t k a n in a  G r u p y  
P la s ty c z n e j IN O P S  z K U L - u  g . 17— 
21.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d p o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7 ; N a d  O d rą  18 — 
g. 8—18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j ­
c ie c h a  7 — g. 8—20.

10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 10.30 
F i lm  T V  ra d ź . „ S ó l  z ie m i” . 1K35 
W to r e k  m e lo m a n a . 16.25 P r o g r a m  
d n ia .  16.30 J . a n g ie ls k i.  17 J . n ie ­
m ie c k i .  17.30 J . f r a n c u s k i .  18 K in o  
T V  N a jm ło d s z y c h .  18.30 T e le tu r n ie j  
„ P a le ta ” . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30
D z ie n n ik .  20.15 W ie c z o r y  h is to r y c z -  

p o d s ta W ie  ne . 20.45 W to r e k  m e lo m a n a . 21.45 
24 g o d z in y . 21.55 W ie c z ó r  f i lm o w y .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J. a n g ie ls k i.  15.55 P r o g r a m  d la  
s z k ó ł.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im n a ­
s ty k a .  17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
R o z m a ito ś c i.  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
T y  , i t w ó j  o g ró d . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  „ K o b ie ta  
m o ic h  m a rz e ń ” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł.  
21.50 K r o n ik a .  22.05 F i lm y  - r y s u n k o ­
w e . 22.50 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­

ł u d n i e  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  15.30
S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e ­
lo m a n a . 15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l t u ­
rz e . 16.00 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i  
16.30 N o w o ś c i p o ls k ie j  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a ­
n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 Z  te le ­
w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y  „ P u n k t  w id z e n ia ” .
20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 P o p u la r ­
n e  n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a l is t ó w .

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  N a tr a s ie  Ł o b e z  

S trz e m ie le  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  m o ­
to r o w e r u  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  K a ­
z im ie rz a  S „  m ie s z k a ń c a  p o d ło b e s - 
k ie j  w s i D o ln o  z c ię ż a ró w k ą  „ S ta r ” . 
K a z im ie rz  S. p o n ió s ł ś m ie r ć  na

s ie jscu .
W  B Ł E S Z C Z Y N IE  gm . M ie s z k o ­

w ic e  u le g ła  a ta k o w i e p i le p s ji  p o d ­
czas k ą p ie l i  w  w a n n ie  2 0 - lc tn ia  Z o ­
f ia  P . K o b ie ta  u to n ę ła .  P o m o c  le ­
k a rs k a  o k a z a ła  s ię  b e z o w o c n a .

S O B O T A . O  go dz . 10.30 na  p l. 
G r u n w a ld z k im ,  n ie  u s ta lo n y  ro w e ­
rz y s ta  s k r ę c a ją c  w  u l.  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  p o t r ą c i ł  5 7 - le tn ie g o  F r a n ­
c is z k a  D ., k t ó r y  d o z n a ł z ła m a n ia  
n o g i.  R o w e rz y s ta  p o r z u c i ł  s w ó j po­
ja z d  i  u c ie k ł.

O g o d z . 19.30 u  z b ie g u  u l ic  M ic ­
k ie w ic z a  i  P o n ia to w s k ie g o ,  „ m a ­
lu c h ”  o n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ra c h  
r e je s t r a c y jn y c h  p o t r ą c i ł  1 7 -le tn ie g o  
A n d r z e ja  Z . K ie ro w c a  ru s z y ł  o s t ro  
d o  p rz o d u  i  k i lk a d z ie s ią t  m e tr ó w  
d a le j,  na  M o ś c ie  A k a d e m ic k im ,  po ­
t r ą c i ł  w s ia d a ją c ą  d o  t r a m w a ju  
1 7 - le tn ią  B e a tę  L . ;  p i r a t  je z d n i  n ie  
z a t r z y m u ją c  s ię  o d je c h a ł S p ra w ę  
b a d a  M O . O g o d z . 20.50 u  zb ie g u  
u l.  S c z a n ie c k ie j z u l.  R a c ib o ra  i n ­
n y ,  n ie  u s ta lo n y  „ m a lu c h ”  p o t r ą c i ł  
4 2 - le tn ie g o  A n d r z e ja  Z . S k o ń c z y ło  
s ię  z ła m a n ie m  r ę k i  o ra z  w s trz ą ś n ie  
n ie m  m ó zg u .

N IE D Z IE L A .  O go dz . 4.50 na p l. 
Ż o łn ie rz a  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  d w u  
ta k s ó w e k :  „ P e u g e o ta ”  n r  b o c z n y  
510 i  „ W o łg i ”  n r  b o c z n y  1012. P a­
s a ż e rk ę  „ W o łg i ”  L id ię  S. o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

W  B IF .L IN IE  g m . M o r y ń  sp ło n ą ł 
w s k u te k  n ie s z c z e ln e g o  p rz e w o d u  
k o m in o w e g o ,  b u d y n e k  a d m in is t r a -  
c y jn o - m ie s z k a ln y  m ie js c o w e j  s ta d ­
n in y  k o n i .  T r z y  r o d z in y  p o g o rz e l­
c ó w  p r z e k w a te ro w a n o  d o  ro d z in . 
S t r a t y  — 800 ty s . z ł.

Z A W A Ł Y  s e rc a  -skoszą ”  lu d z i!  W  
S z c z e c in ie  z a s ła b ł w  t r a m w a ju  p rze  
je ż d ż a ją c y m  u l .  P o tu l ic k ą  m ężczyz ­
na  n,ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a . W y ­
p r o w a d z o n y  d o  b r a m y  g d z ie  m ia ł 
c z e k a ć  na  p o g o to w ie  — po  k ilfc u  
c h w i la c h  z m a r ł.  W  M ię d z y z d ro ja c h , 
w  d o m u  w c z a s o w y m  „P o s e jd o n ”  
z m a r ł  r ó w n ie ż  na  z a w a ł serca 
w c z a s o w ic z  z W a rs z a w y . 6 0 -le tn i 
H e n r y k  M . T rz e c i p r z y p a d e k  w y ­
d a r z y ł  s ię  w  k o ś c ie le  po d  w e z w a ­
n ie m  św . W o jc ie c h a , w  Ś w in o u j­
ś c iu .  Z a s ła b ła  t u  p o d c z a s  n a b o że ń ­
s tw a  i  z m a r ła  6 2 - le tn ia  R eg ina  
m ie s z k a n k a  Ś w in o u jś c ia .  <ap)

P M E Z Y
totalizator sportowy M h H B H B H

dla sympatyków Totalizatora 
nagrody rzeczowe w II kw. 1981 r.

D U Ż Y  L O T E K

5.04.81 r. — 5 Polonezów
5.04.81 r. — 10 F ia tó w  126p

10.05.81 r. — 5 Polonezów
10.05.81 r. — 10 F ia tó w  126p

31.05.81 r. — 20 F ia tó w  126p

M A Ł Y L O T E K

1.04.81 r. — 5 F ia tó w  126 p
1.04.81 r. — 10 Syren

29.04.81 r. — 10 F ia tó w  126p

3.06.81 r. — 10 F ia tó w  126p

Z A K Ł A D Y  S P E C JA LN E

7.06.81 r. — 5 Polonezów
7.06.81 r. — 10 F ia tó w  126p
7.06.81 r. — 5 S yren

1107-K

R Ó Ż N E

Z A K Ł A D  h y d r a u l ic z n y  
w y k o n u je  u s łu g i w  za ­
k r e s ie  wod>n o - k  a n a liz a  - 
c y jn y m ,  c .o . i  g a z o w e  
B o g u m ił L a m p a  r s k i
te l.  457-52. 5293-g

N A G R O B K I w  k r ó t k im  
te r m in ie  s to s u ją c  c e n y  
u m o w n e  w y k o n u je  Z a ­
k ła d  K a m ie n ia rs k i
N o r b e r t  W ó j t .  te le fo n  
22-87-91. 5330-g
W Y K O N U J Ę  p o d p iw n i­
c z e n ia . m u r y ,  t y n k i ,  u- 
k ła d a n ie  g la z u r y ,  te l 
178-623. 5930-g
M E C H A N IC Z N E  i  s z y b ­
k ie  c z y s z c z e n ie  d y w a  
n ó w  ł  w y k ła d z in  w  d o ­
m u  k l ie n ta ,  o d  g o d z  
16 te l.  23-29-72 i 23-31-95 
H e le n a  K a  lu ź n a .

5845 • g
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
k io s k u  k w ia ty - u p o m in -  
k i  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
11/3 8—10 21— 23

6085-g
N A C Z E L N A  O r g a n iz a ­
c ja  T e c h n ic z n a  o r g a n i­
z u je  „ K u r s y  k re ś le ń  
te c h n ic z n y c h  z e le m e n ­
ta m i  k o s z to r y s o w a n ia ”  
s y s te m e m  k o re s p o n d e n ­
c y jn y m .  In fo r m a c je  
z a p is y  w  O ś ro d k u  D o ­
s k o n a le n ia  K a d r  T e c h ­
n ic z n y c h  O S  N O  I  
00-361 W a rs z a w a , u l  
P rz e m y s k a  l l a  (O c h o ­
ta ) , te l.  22-23-31 22-77-23

1089 k
K O D A K  C o lo r  f i lm y  
w y w o łu ję !  M g r  in ż . L u  
k a s z  B o r o w ie c k i  te le ­
fo n  785-70 3393-g
G A R A Ż  m u r o w a n y  do  
w y n a ję c ia  M ic k ie w ic z a  
r ó g  Ł u k a s iń s k ie g o  te l 
741-95 po  16 6156-g
W Y N A J M Ę  2 g a ra że  
p o m ie s z c z e n ie  na w a r ­
s z ta t lu b  p u n k t  u s łu ­
g o w y  te l.  776-46 po  1»

5984-g
P O Z IO M K I bez p ę d o w e  
n a jle p s z a  o d m ia n a  s i l ­
ne  s a d z o n k i 3 z ł W y  
s y ła m  p o c z tą  B r z e z iń ­
s ka . O s ie d le  P le w i ska  
S t r u m y k o w a .  60-340
P o z n a ń  O g ro d n ic tw o

P O S Z U K U J Ę  w i lk a  sza 
re g o . u szy  o p u s z c z o n e  
b r ą z o w y  .k r a w a t ”  w a ­
b i  s ię  A  T O S  zag in ie - 
n e g o  14 m a rc a  P rz e ­
t r z y m y w a n e g o  w  r e jo ­
n ie  u l ic  P !a s tó w  — 
Ś c ie g ie n n e g o  W ia d o ­
m o ść  w y n a g r o d z ę  — 
te l.  438-55. 6325-e

T E L E P O G O T O W IE  —
- Z b ig n ie w  K n o p . 351-06.

3895-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  
381-51. 2380-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k t,  
22-85-97. 1863-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o  809-04 4531-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i ,  
22-66-81. 2933-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
. ja n  B a rc z y k  75-634.

4497-G
T E L E P O G O T O W IE  —
E u g e n iu s z  S a rb o k ,
230-915. 4975-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i,
22-24-34 3226-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie tó w  
c y k l in o w a n ie ,  S ta n is ła w  
M a z u rk ie w ic z ,  T r a u g u t ­
ta  113 te l.  23-10-15.

5658-G
A U T O  -  N A P R A W A  —
T o m a s z  W ó jc ik ,  te l.  
722-68 p ra c e  b la c h a rs k ie  
i  s p a w a ln ic z e , s p e c ja l­
n o ść  F ia t  126 p.

1208-G
Ż a l u z j e  m o n tu ję  — 
R y s z a rd  S ę k o w s k i,  te l.  
22-41-70. 4354-G
M A L O W A N IE  ta p e to ­
w a n ie  — 808-25 W a ld e ­
m a r  M is z ta l.  5955-G 
T A P E T O W A N IE  l  m a ­
lo w a n ie  m ie s z k a ń  3 - le t -  
n ia  g w a ra n c ja  — W ło ­
d z im ie r z  B o g u s ła w s k i,  
te l.  371-62. 5383-G
M O N T A Ż  k a r n is z y  o- 
c ie p la n ie ,  w y c is z a n ie  
d r z w i  — J ó z e f P e te ls k i 
22-90-76. 5724-G

T R A N S P O R T  m e b le  
p r z e p r o w a d z k i,  765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i

5343-G
8 M A R C A  z a g in ą ł p ie s e k  
c z a rn y , d łu g o w ło s y ,  po d  
b rz u s z e  b ia łe  W ia d o ­
m ość  n a g ro d z ę  te l.  
754-06 6433-G

M Ł O D A  oso ba  p o s z u k u ­
je  n a jc h ę tn ie j  m ę ż c z y ­
z n y  d o  b e z in te re s o w n e j 
p o m o c y  p r z y  za g o sp o ­
d a r o w a n iu  d z ia łk i  w a ­
r z y w n o - o w o c o w e j.  O fe r ­
t y  5993 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

M A T R Y M O N IA L N E

p o z n a m  u c z c iw e g o  sa­
m o tn e g o  p a n a , bez n a ­
ło g ó w  d o  ł a t  58. z p ra ­

w e m  ja z d y . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y  6309 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c ią .

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  1000 
s p rz e d a m  T e l. 71-317.

6307-G
F IA T A  125 p  1500, (1975) 
z p o w o d u  w y ja z d u ,  
s p rz e d a m . M a z o w ie c k a  
1/34. 6311-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 p , 
fa b r y c z n ie  n o w ą  s p rz e ­
d a m  te l.  770-50. p o  go dz . 
15. 6312-G
S K O D Ę  100 S ~  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć  P o lic e , 
u l.  N a d b rz e ż n a  26.

6313-G
R U B IN A  714 p  na  g w a ­
r a n c j i  —- s p rz e d a m . T e l.  
748-11, p o  16.

6301-G
P IE R Ś C IO N E K  — k a ­
m ie ń  tu m a l in ,  k o lc z y k i  
z p e r ła m i — s p rz e d a m . 
O fe r ty  6308 B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in .
S U K I E N K I  d o  k o m u n i i  
ś w ię te j  —  s p rz e d a m . M a ­
ło p o ls k a  3 / la .

6303-G

L O K A L E

K R A K Ó W , 2 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  38 m  k w .  za ­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
lu b  w ię k s z e  w  S z cze c i­
n ie  D z ie ln ic a  o b o ję tn a . 
O fe r t y  — S z c z e c in , u l .  
J a g ie ł ły  20/11. 6304-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  k o m fo r t ,  ś ró d m ie ­
ś c ie , z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  1- 1 2 -p o k o -  
jo w e  te l 22-33-45.

6306-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  w .c .. k w a te r u n ­
k o w e  z o g r ó d k ie m  p r z y ­
d o m o w y m  w  d o g o d n y m  
p u n k c ie  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je , w y g o d y ,  p a r te r  
w y k lu c z o n y  O fe r t y  6314 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
S P R Z E D A M  M -4  te l.  
23-23-62. 5795-G
K W A T E R U N K O W E  2 po
k o ję  58 m  k w .  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  c e n tr u m  
z a m ie n ię  na  d w a  M -2 , 
te l.  363-50. 5602-G

Z G U B Y

16.03. z a g in ą ł c z a rn y  
ś r e d n i p u d e l. P ro s z ę  o 
w ia d o m o ś ć  G rz e g o rz a  z 
S a n o k a  39 lu b  t e le fo ­
n ic z n ie  750-25. N a g ro d a .

6343-G
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Zmotoryzowani kontra nie zmotoryzowani

Zieleniec czy parking?
Mi e s z k a ń c y  osied la  w  

Z d ro ja c h  z w ró c il i się do 
nas ze ska rgą , -iż  na 

s k w e rk u  (p rzy  u l. W id o k  i P ie ­
ch o ty ) pow s ta je  obecnie p a r ­
k in g . Tym czasem  w ła ś n ie  on i 
z ro b il i tu  w  czyn ie  spo łecznym  
z ie leńce i  c h c ie li m ieć ten  p la* 
c y k  ja k o  te re n  re k re a c y jn y . D la  
czego zatem  n iszczy się ic h  p ra ­
cę, a samochody o kazu ją  się/ 
w a żn ie jsze  n iż  ludz ie?

S K O N T A K T O W A L IŚ M Y  s ię  w  te;i 
s p r a w ie  ze S p ó łd z ie ln ią  M ie s z k a n io ­
w ą  ,,D ą b ” , z za s tę p c ą  d y r e k to r a  ds. 
t e c h n ic z n y c h  Z y g m u n te m  W iś n ie w ­
s k im .  O tó ż  -  j a k  p o in fo r m o w a ł 
na s  d y r .  W iś n ie w s k i — p a r k in g  
p o w s ta je  t u  w  u z g o d n ie n iu  z  m ie ­
s z k a ń c a m i o s ie d la . Z a  m a ło  b y ło  
p o  p r o s tu  m ie js c  n a  u s ta w ia n ie  p o ­
ja z d ó w  i  p a r k o w a ły  o n e  a lb o  
W p ro s t p o d  o k n a m i m ie s z k a ń  (co  
je s t  b a rd z o  u c ią ż l iw e  d la  w ie lu  lo ­
k a t o r ó w )  a lb o  n a w e t na t r a w n i ­
k a c h .  T o te ż  R a d a  O s ie d la  i s a m o ­
rz ą d  z a ż ą d a ły  u tw o r z e n ia  p a r k in g u .  
W  z w ią z k u  z  t y m  n a n ie s io n e  z o s ta ­
ł y  p rz e z  D R M S  p o p r a w k i  na  p ro ­
je k c ie  z a g o s p o d a ro w a n ia  te r e n u  — 
czę ść  s k w e r k u  p r z y  u l .  u l.  P ie c h o ty  
i  W id o k  p rz e z n a c z o n o  w ła ś n ie  d la  
s a m o c h o d ó w . J a k  t w ie r d z i  d y r e k to r  
W iś n ie w s k i,  s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  
w y r a z i ł  n a  to  zgo dę .

W  ro z m o w ie  z k ie r o w n ik ie m  
D z ia łu  P r z y g o to w a n ia  i  R e a liz a c j i  
P r o d u k c j i  D R M S  A d a m e m  F l iz i -  
k o w s k im  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  r ó w ­
n ie ż ,  iż  s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  
z w r ó c i ł  s ię  o w y b u d o w a n ie  w  ty m  
r e jo n ie  p a r k in g u  d o  S M  „ D ą b ” . T a  
z k o le i  p rz e k a z a ła  p ro ś b ę  D y r e k c j i  
R o z b u d o w y  M ia s ta  1 s tą d  w z ię ło  
s ię  z a p r o je k to w a n ie  m ie js c a  d la  
p o ja z d ó w . Z re s z tą  p o d o b n o  m ie sz ­
k a ń c y  te g o  o s ie d la  (a ta k ż e  p a ru  
I n n y c h )  z w ra c a l i  s ię  w  s p ra w ie  
u tw o r z e n ia  p a r k in g ó w  ta k ż e  do  
p r e z y d e n ta  m ia s ta .

S tw ie r d z i ł  ró w n ie ż ,  iż  D R M S  m o ­
że  z a n ie c h a ć  t y c h  ro b ó t .  S z k o d a  
t y l k o ,  iż  w c z e ś n ie j n ie  z o s ta ło  to  
u s ta lo n e , a  n ie  te ra z , g d y  w y k o n a ­
n o  p r o je k t y ,  część  p ra c , z a a n g a ż o ­
w a n o  lu d z i  i  ś r o d k i,  a p rz e c ie ż  
w ia d o m o ,  że  a n i  m o c y  p rz e ro b o ­
w y c h  a n i m a te r ia łó w  z b y t  w ie le  
n ie  m a m y .

T A K  w ię c  z a is tn ia ł  s p ó r :  z m o to ­
r y z o w a n i  k o n t r a  n ie  z m o to ry z o w a n i 
D y r e k to r  W iś n ie w s k i  p o w o łu je  s ię  
n a  z g o d ę , ba  — n a w e t  p ro ś b ę  — re ­

p r e z e n ta c j i  m ie s z k a ń c ó w . A  t y m ­
czase m  o k a z u je  s ię  że ta  zgo da  
n ie  je s t  p o w s z e c h n a . J e s t w ie lu  
p r z e c iw n ik ó w  (b o  in te r w e n c je  w  
te j  s p r a w ie  d o ta r ły  n ie  t y l k o  do 
n a s z e j r e d a k c j i ,  le c z  ta k ż e  d o  S M  
,,D a b ”  i  k ie r o w n ik a  ro b ó t  p r o w a ­
d zą c e g o  b u d o w ę  p a r k in g u ) .  T e  
k w e s t ie  m u s z a  zo s ta ć  co  p rę d z e i 
r o z s tr z y g n ię te . W  p rz y s z ło ś c i sa­
m o rz ą d o w e  c z y n n ik i  r e p re z e n tu ją ­
ce m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  c z y  r e jo n u  
m ia s ta  m uszą  u s ta la ć  ta k ie  p o su ­
n ię c ia  z w s z y s tk im i  z a in te re s o w a ­
n y m i.  z a n im  je s z c z e  z o s ta n a  p o d ­
ję te  d e c y z je  i  z a a n g a ż o w a n e  ś r o d ­
k i .  (su)

Wolnoć Tomku 
na swoim podwórku?

N A D E S Z Ł A  w io s n a  — t r a d y c y j ­
n y  czas p o r z ą d k ó w .  P o c z u l i  te n  
„ z e w ”  ta k ż e  i  p o s ia d a c z e  s a m o c h o ­
d ó w . O d  p e w n e g o  cza su  je s te ś m y  
ś w ia d k a m i w z m o ż o n e g o  p u c o w a n ia  
k a r o s e r i i  p r y w a t n y c h  a u t.  Są to  
c z y n n o ś c i j a k  n a jb a r d z ie j '  c h w a le b ­
n e , a le  t y l k o  w ó w c z a s , g d y  d o k o ­
n y w a n e  są w  m ie js c a c h  d o  
te g o  p rz e z n a c z o n y c h . N ie d o p u s z ­
c z a ln e  je s t  n a to m ia s t  z a n ie c z y s z ­
c z a n ie  m y d l in a m i  i  o le is ty m i ś c ie ­
k a m i  m ie js k ic h  p o d w ó re k  i  p o d -  
s z c z e c iń s k ic h  te re n ó w  z ie lo n y c h . 
N ie s te ty ,  część p rz e s a d n ie  oszczę d ­
n y c h  p o s ia d a c z y  a u t  ż a łu je  u m ia r ­
k o w a n e g o  w y d a tk u ,  ja k im  je s t  
o p ła ta  za k o r z y s ta n ie  z m y jn i  i  n ie  
o g lą d a ją c  s ię  n a  w s z e lk ie  p r z e c iw ­
w s k a z a n ia  o ra z  in te r e s  o g ó łu  d b a  o 
c z y s to ś ć  s w o ic h  p o ja z d ó w  k o s z te m  
w ła s n e g o  (a lb o  s ą s ie d n ie g o )  p o d ­
w ó r k a .  ( jr )

M inorow e n a s tro je  na Gumieńcach

„Rzeka mleka“ płynie 
coraz węższym strumieniem

W  U B . P IĄ T E K  i  sobotę m le k o  z n ik a ło  ze sk le pó w  b ły ­
s ka w iczn ie . Ju ż  o g odz in ie  9 ra n o  w  w ie lu  szczecińskich 
sk lepach  m le k a  n ie  b y ło . O czyw iśc ie  o ta k ic h  a s o rty m e n ­
tach  .jak śm ie tana , tw a ro g i czy sery n ik t  n a w e t n ie  w spo ­
m in a ł. C zyżby  k o le jn a  „n a w a la n k a ”  S zczecińsk ie j S pó łd z ie ln i 
M le cza rsk ie j?

N IE  M A  S IĘ  c z e m u  d z iw ić .  T a k a  
r e a k c ja  r y n k u  — g d y  b r a k  je s t  
i n n y c h  to w a r ó w  s p o ż y w c z y c h  — je s t  
n o r m a ln y m  z ja w is k ie m .

D z is ia j  ra n o  o d w ie d z il iś m y  m le ­
c z a r n ię  p r z y  u l .  C u k r o w e j.  W y s ła ­
n o  s tą d  d o  m ia s ta  184 ty s . I  m le ­
k a , 13 500 1 ś m ie ta n y ,  1 120 k g  tw a ­
ro g u  i  ’ p o n a d  3,5 t o n y  s e r k ó w  h o ­
m o g e n iz o w a n y c h . O c z y w iś c ie  w s z y ­
s c y  w  m le c z a r n i z d a ją  s o b ie  d o ­
s k o n a le  s p ra w ę , że są to  i lo ś c i  n ie ­
w y s ta rc z a ją c e ! N p . n ie c o  p o n a d  to ­
n ę  w y p r o d u k o w a n o  t u  tw a r o g u  c h u ­
de go . A  z a p o t rz e b o w a n ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  r y n k u  n a  te n  p r o d u k t  w y ­
n o s i ... 16 to n .

P o p r o s i l iś m y  w ię c  o  s zcze g ó ło w e  
w y ja ś n ie n ie  s y s te m ó w  z a o p a trz e n io -  
w o - p r o d u k c y jn y c h  s z c z e c iń s k ie g o , 
m le c z a r s tw a .  P o p r o s i l iś m y  te ż  o  n a ­
ś w ie t le n ie  n a jb l iż s z y c h  p e r s p e k ty w . 
O to  w y p o w ie d z i  c z ło n k ó w  k ie r o w ­
n ic tw a  S z c z e c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i 
M le c z a r s k ie j :

— N ie  je s te ś m y  z a g łę b ie m  m le ­
c z a r s k im .  J e s t t o  p o d s ta w o w y  c z y n ­
n ik  w p ły w a ją c y  na  z a o p a trz e n ie  
r y n k u  w  te  p r z e tw o r y .  O k o ło  25 
p ro c . m le k a  o t r z y m u je m y  ze s k u p u  
w  r e jo n ie  n a szeg o  d z ia ła n ia .  R esztę  
d o s ta je m y  2 w o je w ó d z tw a  a  ta k ż e  
z w o je w ó d z tw  g o rz o w s k ie g o  i  s łu p ­
s k ie g o . A le  j u ż  n a s i k o n t r a h e n c i  
z  t y c h  w o je w ó d z tw  c o ra z  g ło ś n ie j 
z a p o w ia d a ją , że w s tr z y m a ją  s w o ją  
p o m o c , g d y ż  m u szą  z a o p a tr y w a ć  w  
m le k o  i  je g o  p r z e tw o r y  s w o je  r e jo ­
n y  d z ia ła n ia . . .  C zy  s y tu a c ja  w  Szcze 
c jn ie  je s t  t ra g ic z n a ?  P ro szę  p a m ię ­
ta ć , że n p . w  K a to w ic a c h ,  k tó r e  
t a k  ja k  i  S z c z e c in  n ie  są z a g łę b ie m  
m le c z a r s k im  w p ro w a d z o n o  ju ż  d n i  
bez s p rz e d a ż y  m le k a . . .  D z ie n n ie  d o ­
s ta rc z a m y  n a  s z c z e c iń s k i r y n e k  w  
g r a n ic a c h  p ó ł l i t r a  m le k a  n a  m ie s z ­
k a ń c a . J e s t to  i lo ś ć , k tó r a  w  n o r ­
m a ln y c h  w a r u n k a c h  z a o p a trz e n io ­
w y c h  p o w in n a  w y s ta rc z a ć .. .

P E R S P E K T Y W Y . N ie  p rz e d s ta w ia ­
ją  s ię  o n e  d o b rz e . M im o  że n ie ­
d łu g o  p o p r a w i s ię  s y tu a c ja  paszo ­
w a  ( b y d ło  w y jd z ie  na  łą k i )  to  w

W  S O B O TĘ  za dzw o n ił do re ­
d a k c ji w iceprezes S SM  K a c z ­
m a rzyk .

—  Czy w ie c ie  ile  m leka  d z i­
s ia j w y s ła liś m y  do sklepów?

—  ???
—  206 tys . 1 w  p ie rw s z y m  

rzu c ie  a te raz  p ro d u k u je m y  
jeszcze 20 tys . l i t r ó w .  W  p ią te k  
w y s ła liś m y  do m iasta  154 tys. 
l i t r ó w .  Z a m ó w ie n ie  h an d lu  
szczecińskiego na sobotę op ie ­
w a ło  na 240 tys . ł.

W y b ra liś m y  się w ię c  po ty m  
te le fo n ie  pon ow n ie  do m iasta . 
O bse rw ow a liśm y  to  co dzie je  
się w  sk lepach. M leko  p o ja w ia ­
ło  się co p ra w d a  tu  i ta m  ale 
n a ty c h m ia s t b y ło  w y k u p y w a n e . 
W  k i lk u  sk lepach  e ksp e d ie n tk i 
p o w ie d z ia ły  nam , że g d y b y  do­
s ta w y  m leka  w  ty m  d n iu  w y ­
n o s iły  d ru g ie  ty le  to  i  ta k  n ie 
zachow ano b y  c iąg łośc i sprze­
daży.

t e j  c h w i l i  o b s e r w u je m y  s p a d e k  p o ­
g ło w ia  b y d ła  m le c z n e g o . O to  p r z y ­
k ła d y .  W r e jo n ie  d z ia ła n ia  S S M  
t y l k o  d w a  P G R  — G u m ie ń e e  i  D o ­
b ra  z m n ie js z y ły  p o g ło w ie  b y d ła  
m le c z n e g o  o  o k o ło  2000 sz t. A  i le  
b y d ła  m le c z n e g o  m n ie j  je s t  te ra z  
w  o b o ra c h  in d y w id u a ln y c h  p r o d u ­
c e n tó w  m le k a ...?

N a j le p ie j  s y tu a c ję  na  k r a jo w y m  
r y n k u  m le c z a r s k im  s c h a r a k te ry z o ­
w a ł  w c z o r a j  w ic e p re m ie r  H . K i ­
s ie l, k t ó r y  je d n o z n a c z n ie  s tw ie r ­
d z i ł ,  iż  a b y  z a b e z p ie c z y ć  p e łn e  za­
p o tr z e b o w a n ie  k r a j u  n a  w s z y s tk ie  
w y r o b y  m le c z a rs k ie  s k u p  te g o  s u ­
r o w c a  d z ie n n ie  w in ie n  w y n o s ić  o -  
k o ło  23 rń ln .  l i t r ó w  a s k u p u je  s ię  
g o  o k o ło  17 m il io n ó w  l i t r ó w .  D e ­
f i c y t  w ię c  je s t  o g r o m n y .

A  IL E  m le k a  b r a k u je  w  Szcze­
c in ie ,  n a j le p ie j  c h y b a  (o p ró c z  te g o  
co  w id a ć  w  s k le p a c h )  ś w ia d c z y  
f a k t ,  że n o w a  s z c z e c iń s k a  m le c z a r ­
n ia  p r z y  u l .  C u k r o w e j  m a  z d o l­
n o ś c i p rz e ro b o w e  s ię g a ją c e  400 ty s . 
1 m le k a  n a  d o b ę .

(M a cz )

Jutro w kioskach Ruchu

Zbiórka makulatury
W E  W T O R E K  31 b m . o d b ę d z ie  

s ię  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  p o w s z e c h n a  z b ió r k a  m a ­
k u la tu r y .  P r o w a d z ić  j ą  b ę d ą  w s z y ­
s t k ie  k io s k i  „ R u c h u ” . F u n d u s z e  
u z y s k a n e  z t e j  a k c j i  z o s ta n ą  p rz e ­
k a z a n e , p o d o b n ie  ja k  w  p o p rz e d ­
n ic h  p rz y p a d k a c h ,  n a  c e le  s p o ­
łe c z n e  (n a  rze cz  je d n e g o  z d o m ó w  
d z ie c k a ) .

Straty —  kilka milionów

złotych

„Czerwony kur”  
nad Szozeoinem
M IN IO N E G O  p ią tk u  oko ło  

godz. 21.30 na u l. N ad  O drą  
w y b u c h ł g ro źny  p oża r: sp łon ę ły  
m a g azyn y  części sam ochodo­
w ych  z wyposażeniem , h a la  na­
p ra w  (częściowo) o raz  dw a  po­
ja z d y  m echaniczne, w szys tko  -  
w łasność „E n e rg o p o lu ” -5. W 
w a lce  z „c z e rw o n y m  k u re m ”  
b ra ło  u d z ia ł 10 s e k c ji s trażac­
k ic h . Pożar, k tó reg o  p rzyczyn y  
u s ta li dochodzenie, poc iągną ł za 
sobą w y s o k ie  s tra ty  m a te r ia ln e , 
sięga jące k i lk u  m ilio n ó w  z ło ­
tych . (ap)

Zatrzymane na cle

CO R O K U  p ra c o w n ic y  c a m y .s ię  do z -c y  d y re k to ra  U - 
szczecińskiego U rzęd u  rzędu  Celnego w  Szczecinie Je- 
Celnego z a trz y m u ją  p od - rzego K ik ie w ic z a . 

czas o d p ra w  g ra n ic z n y c h  n ie ­
m a łe  ilo ś c i ro z m a ity c h  to w a ­
ró w , p rze w ożo n ych  —  bądź to  
w s k u te k  n ie w ie d zy , bądź n ie ­
u czc iw o śc i —  w b re w  o bo w ią zu ­
ją c y m  p rzep isom  ce lnym . Je­
szcze p rzed  p arom a  la ty  w ię k ­
szość z a trz y m y w a n y c h  to w a ­
r ó w  s ta n o w iły  a r ty k u ły  p rz y ­
w o żone  z ró żn ych  k ra jó w  do 
P o ls k i. O s ta tn io  p ro p o rc je  te  
się o d w ró c iły . T u ry ś c i (o raz in ­
ne  pod ró żu jące  p rzez  g ra n icę  o- 
soby) p o p e łn ia ją  n a jw ię c e j w y ­
k ro cze ń  u s iłu ją c  w y w ie ź ć  z P o l 
siki a r ty k u ły  lu b  n ad m ie rn e  ic h  
ilo ś c i o b ję te  zakazem  w yw o zu .

k u  w ła ś c ic ie l  p o w in ie n  s ię  p o  ó w  
to w a r  z g ło s ić  w  w y z n a c z o n y m  te r ­
m in ie .  J e ż e li te g o  n ie  u c z y n i  — 
rz e c z  z o s ta je  s p rz e d a n a , a n a le ż ­
n o ś ć  n ie  o d e b ra n a  w  p rz e c ią g u  r o ­
k u  b ę d z ie  p rz e k a z a n a  n a  rze cz  
S k a r b u  P a ń s tw a .

—  K O M U  u rz ą d  s p rz e d a je  z a k w e ­
s t io n o w a n e  b ą d ź  z d e p o n o w a n e  (a 
n ie  o d e b ra n e  w  te r m in ie )  to w a r y

Towary za 25 min złotych 
wróciły na szczeciński rynek

Co d z ie je  się z z a trz y m a n y ­
m i podczas o d p ra w  ce lnych  to ­
w a ra m i?  Z  ty m  p y ta n ie m  z w ra -

— J E Ż E L I  p ró b a  n ie le g a ln e g o  
p rz e w o z u  p rz e z  g r a n ic ę  n o s i z n a ­
m io n a  p rz e s tę p s tw a , w s z c z y n a n e  
je s t  p o s tę p o w a n ie  k a r n e ,  a z a k w e ­
s t io n o w a n y  a r t y k u ł ,  p o  s o is a n iu  
p r o to k o łu  k a rn o - s k a r b o w e g o ,  z o s ta ­
je  z a t r z y m a n y  a ż  d o  o s ta te c z n e g o  
z a k o ń c z e n ia  s p r a w y  k a r n e j  i  u p r a ­
w o m o c n ie n ia  s ię  d e c y z j i  c o  d o  j e ­
g o  p r z e p a d k u  lu b  z w r o tu .  J e ż e l i  
n a to m ia s t  n ie  z e z w a la ją c  n a  w y w ó z  
d a n e g o  a r t y k u łu  p r z y jm u je m y  go  
d o  d e p o z y tu , t o  w  t a k im  p r z y p a d -

i  ja k ie  są w ie lk o ś c i  ta k ic h  t r a n s a k ­
c j i?

—  N A  p o d s ta w ie  r e g u lu ją c y c h  tę  
s p ra w ę  a 'k tó w  p r a w n y c h  ł  z a w a r ­
ty c h  u m ó w  z I n s t y tu c ja m i  i  p rz e d ­
s ię b io r s tw a m i w  r o k u  1980 s p rz e ­
d a l iś m y :  w y r o b ó w  ju b i le r s k ic h  do  
P P  „ J u b i le r ”  n a  su m ę  5.6 m in  z ł 
( w  ty m  s r e b ro  — 4,5 m in ) ,  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z v c h  za 2,5 m in  z ł d o  
W o js k o w e j C e n tr a l i  H a n d lo w e j,  
p r o d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  u r z ą ­

d z e ń  i in n y c h  to w a r ó w  na  łą c z n ą  
k w o tę  5 m in  z ł do  „ K o m is u ” , W SS 
„ S p o łe m ”  p rz e ję ła  k r y s z ta ły ,  s z k ła  
i  p o rc e la n ę  w a r to ś c i p o n a d  1 m in  
z ł, s p ó łd z ie ln ia  „ E le g a n c ja ”  z a k u ­
p i ła  w y r o b y  fu t r z a r s k ie  n a  sum ę 
p o n a d  2 m in  z ł.  S ze re g  to w a r ó w  
ró ż n e g o  a s o r ty m e n tu ,  w a r to ś c i 2,6 
m in  z ł, p rz e k a z a liś m y  P o w s z e c h n e j 
A g e n c j i  H a n d lo w e j.  W y ro b y  m a ­
ją c e  w a r to ś ć  h is to r y c z n ą  p rz e ję ło  
s z c z e c iń s k ie  m u z e u m , część ( w a r ­
to ś c i  200 ty s .  z ł)  s p rz e d a liś m y  za 
p o ś r e d n ic tw e m  „ D e s y ” . I  w re s z c ie  
z o r g a n iz o w a liś m y  k i l k a  l i c y t a c j i ,  
p o d cza s  k tó r y c h  s p rz e d a liś m y  22 
s a m o c h o d y , u z y s k u ją c  za n ie  2,5 
m in  z ł.  B y ły  to  p rz e w a ż n ie  a u ta  
p o z o s ta w ia n e  n a  te re n ie  P o ls k i 
p rz e z  c u d z o z ie m c ó w , p r z y c z y n ą  t a ­
k ic h  d e c y z j i  b y ł  n a jc z ę ś c ie j u d z ia ł 
w  w y p a d k u  d r o g o w y m  lu b  p o w a ż ­
n ie js z a  a w a r ia  p o ja z d u . O  s ta n ie  
t y c h  s a m o c h o d ó w  n a j le p ie j  ś w ia d ­
c z y  f a k t ,  że p o n a d  p o ło w a  u z y s k a ­
n e j  ze s p rz e d a ż y  k w o t y  w p ły n ę ła  
za t r z y  z n a jd u ją c e  s ię  w  n ie z ły m  
s ta n ie  a u ta .

C h c ia łb y m  je s z c z e  na  z a k o ń c z e n ie  
z a z n a c z y ć , że p r a k ty c z n ie  w s z y s t ­
k ie  t o w a r y ,  k tó r e  „ w y c h o d z ą ”  od  
na s , t r a f ia ją  na  r y n e k  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o . P o c z ą w s z y  od 
b ie ż ą c e g o  r o k u  o d b io rc ą  a r t y k u łó w  
s p o ż y w c z y c h  b ę d z ie  ró w n ie ż  „ S p o ­
łe m ” .

( J r )

W IO S N A  n ie  za w io d ła  
n a jm ło dszych . S k w e ry , p a r­
k i,  p lace zabaw  z a ro iły  się 
od dz iec i, k tó re  w reszcie  
m ogą p ob aw ić  się w  p iasku , 
pohuśtać na  h uś ta w kach  
czy po jeźdz ić  na ro w e rka ch .

F o to : Z . J o d k o w s k i

Ciasny plac
P L A C  Z a m e n h o fa  p o s ia d a  b a r ­

d zo  n ie ty p o w y  u k ła d  p rz e s trz e n n y . 
N ie k tó r z y  s z c z e c in ia n ie  b y ć  m o ż e  
p a m ię ta ją ,  i ż  p rz e d  b l is k o  10 la t y  
„ u d a w a ł ”  o n  k a w a łe k  P a ry ż a  — 
d la  p o t r z e b  f i lm u  o J a r o s ła w ie  D ą ­
b r o w s k im .  W s z y s tk ie  5 u l ic ,  k tó r e  
s ię  t u t a j  z b ie g a ją , są je z d n ia m i o  
r u c h u  d w u k ie r u n k o w y m .  W p r a w ­
d z ie  je g o  n a tę ż e n ie  (n a  ra z ie ,  na  
ra z ie )  n ie  je s t  z n a czn e , a le  ju ż  te ­
ra z  p l. Z a m e n h o fa  o k a z u je  s ię  za 
c ia s n y  i  czę s to  d o c h o d z i t u  d o  k o r ­
k ó w ,  k o l i z j i  i tp .

P o d ję c ie  o d p o w ie d n ic h  d e c y z j i  —  
c z y  to  o  z a ło ż e n iu  s y g n a l iz a c ji  
ś w ie t ln e j ,  c z y  o  z m ia n ie  o r g a n i­
z a c j i  r u c h u  na  p la c u  i  p r z y le g ły c h  
u l ic a c h  — ju ż  d z iś  je s t  j a k  n a j ­
b a r d z ie j  w s k a z a n e , a n ie b a w e m  
b ę d z ie  w rę c z  n ie z b ę d n e . D o d a tk o ­
w y m  b o d ź c e m  p o w in ie n  b y ć  f a k t ,  
że n a  z b ie g a ją c y c h  s ię  t u t a j  u l i ­
c a c h  (zw ła s z c z a  J a g ie l lo ń s k ie j )  
w z d łu ż  k r a w ę ż n ik ó w  p a r k u je  za ­
z w y c z a j s z n u r  p o ja z d ó w , u t r u d n ia ­
ją c  s p ra w n e  fu n k c jo n o w a n ie  te g o  
i  p r z y le g ły c h  c ią g ó w  k o m u n ik a c y j ­
n y c h . ( J r)

Notatnik szczeciński
•  W S Z Y S T K IE  o so b y , k tó r e  z 

p o w o d u  b r a k u  m ie js c  n ie  d o s ta ły  
s ię  w  d n iu  22 b m . n a  s p e k ta k l  K a ­
r o la  W o j t y ł y  „ P r z e d  s k le p e m  j u ­
b i le r a ” . K lu b  „ K i e r u n k i ”  za p rasza  
d z iś  o  g . 20. K o le jn e  s p e k ta k le  b ę ­
d ą  p o w ta rz a n e  w  k a ż d y  p o n ie d z ia ­
łe k .  B i l e t y  d o  n a b y c ia  o d  g. 9 w  
k lu b ie .  In fo r m a c ja  — te l.  470-87 w .  
10.

•  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  Z o o lo ­
g ic z n e  za p ra sza  d z iś  o g . 16.30 d o  
s a l i  w y k ła d o w e j  p r z y  u l.  D r .  J u d y ­
m a  n a  o d c z y t d o c . d r  h a b . Z y g ­
m u n ta  B o c h e ń s k ie g o  z Z a k ła d u  
Z o o lo g ii  P A N  w  K r a k o w ie  p t .  
„W r a ż e n ia  z o o lo g a  z p o b y tu  w  
H is z p a n ii” .

9  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M iło ś ­
n ik ó w  A s t r o n o m i i  p r z y  S M  „ K o le ­
ja r z ”  o r g a n iz u je  d z iś  o g . 18 w  
D K  „ H e tm a n ”  p r e le k c ję  p t .  „ S a ­
t u r n  i  je g o  s a t e l i t y  w  ś w ie t le  n a j­
n o w s z y c h  b a d a ń ”  o ra z  p r o je k c ję  
f i l m u  „ N e u t r in o  i  W s z e c h ś w ia t” .

•  W  R A M A C H  M a łe j  A k a d e m i i  
Ja zzu  d z iś  o g . 20 w  k lu b ie  „ P in o ­
k io ”  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  g r u p y  
„ J a z z  C la s s lc  D u o ” .

•  P L L  L O T  in fo r m u ją ,  że  z 
d n ie m  d z is ie js z y m  n a s tę p u je  czę­
ś c io w a  z m ia n a  r o z k ła d u  lo tó w .  
U tr z y m a n e  z o s ta je  3 - k r o tn e  w  c ią ­
g u  d n ia  p o łą c z e n ie  z W a rs z a w ą  c o ­
d z ie n n ie , r ó w n ie ż  w  w o ln e  s o b o ty ,  
o p ró c z  n ie d z ie l i  ś w ią t .  O d lo ty  d o  
W a rs z a w y  o g . 7.15, 12.15 i  17.10 
(o d ja z d y  a u to b u s ó w  90 m in .  p rz e d  
p la n o w a n y m  o d lo te m ) . P r z y lo t y  z 
W a rs z a w y  o g . 11.30. 16.35 i  19.45.

•  U R Z Ą D  S ta n u  C y w iln e g o  in ­
f o r m u je ,  że d z iś  n ie  o d b ę d z ie  s ię  
o d c z y t  w  r a m a c h  S tu d iu m  W ie d z y  
o  M a łż e ń s tw ie . N a jb l iż s z y  o d c z y t  
— 6 k w ie tn ia  o g . 16.30.

9  4 K W IE T N IA  o g o d z . 11 w  P o ­
m o r s k ie j  B r y g a d z ie  W O P  w  Szcze­
c in ie  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s p ra ­
w o z d a w c z e  K lu b u  O f ic e ró w  R e z e r ­
w y  o ra z  z o s ta n ą  o m ó w io n e  z a s a d y  
o r g a n iz a c j i  Z w ią z k u  B y ły c h  Ż o ł­
n ie rz y  Z a w o d o w y c h .  Z e b ra n i  zo ­
s ta n ą  z a p o z n a n i ze  s ta n o w is k ie m  
k ie r o w n ic t w a  M O N  n a  p rz e s ła n e  
p o s tu la ty .  N a  z e b ra n ie  za p ra s z a  s ię  
b y ły c h  ż o łn ie r z y  z a w o d o w y c h  P o ­
m o r s k ie j  B r y g a d y  W O P  z a m ie s z k a ­
ły c h  w  S z c z e c in ie  i  w  p o b l is k ic h  
m ie js c o w o ś c ia c ji .

Zgubiono-znaleziono
22 M A R C A  z n a le z ió n o  d o k u m e n ­

t y  n a  n a z w is k o  M a r c z u k  Z y g m u n t .  
W ia d o m o ś ć  te l.  777-89 w  g o d z . 17— 
20.

11 B M . p r z y b łą k a ł  s ię  w i lc z u r  d u ­
ż y , t re s o w a n y .  c z a rn o - b r a z o w y .  
W ia d o m o ś ć  a l. W y z w o le n ia  30/4.

N A  o s ie d lu  P rz v ja ź n , i  p r z v b łr k a ł  
s ię  p ie s  r a s y  fo k s te r ie r ,  b ia ły  w  
s z a re  p la m y .  W ia d o m o ś ć  u l .  N in y  
R y d z e w s k ie j 14/2.

O D  m ie s ią c a  o c z e k u je  1 tę s k n i  za 
w ła ś c ic ie le m  o ie s  k u n d e l  n o d o b n y  
d o  l iś a .  W ia d o m o ś ć  te l .  359-31, p o  
g o d z . 18.


